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(Zgon Palaekiego — Z delegacji węgierskiej. 
— Stan funduszu podoficerskiego ł austro-węgier- 
akieh aktywów centralnych. —  Sprawa wschodnia ; 
Oświadczenie lorda Derby ; depesza Timesa. — 
Z Paryża.)

Z g o n  P a l a c k i e g o  pokrył żałobą 
cały naród czeski, całą istotną Słowiańszczy
znę. Nieskazitelnego charakteru w pożyciu 
prywatnem, jako uczony i patrjota zajmował 
on w swoim narodzie i w swoim szczepie 
szerokim stanowisko pierwszorzędne. W ster- 
nictwie krajowej polityki czeskiej zgon tego 
wielkiego męża nie pozostawia luki, ale nie 
ma już nikogo, ktoby z takim zapałem, z 
taką siłą argumentów, ale oraz z taką po
wagą odpierać zdołał zapędy moskiewskie 
zamienienia panslawizmu w paumoskwicizm. 
Będąc protestantem, nie omieszkał on zapro
testować słowem i czynem, ilekroć zżydowia- 
ła  klika młodoczeska, obwołująca ciągle wol- 
uość wyznań, usiłowała zelżyć imponujące 
manifestacje katolickie narodu czeskiego, ma
nifestacje zarówno religijne, jak narodowe.

Cześć jego pamięci !

Na posiedzenia komisji wojskowej d e 1 e- 
f a c j i  w ę g i e r s k i e j  z dnia 24. bm. zała
twiono prawie całe ordynarjum ministerstwa 
wojny. W tytule 7. „ogólne wydatki wojskowe11 
22,209.765 złr. okrojono 106.986 złr., koni dla 
kapitanów piechoty nie pozwolono. Komisja o- 
świadezyła się przeciw powoływania emerytów 
do służby, ale pozwoliła 20.000 złr. na powo
ływanie znaczniejszej liczby oficerów rezerwy 
do ćwiczeń. Przy tytnle 22. „prowiant in na- 
tura“ 16.345.626 złr. stwierdzono, ie  zniżenie 
c«n prowiantu jest zgoła niemożliwe, i owszem 
preliminarz miniBtcrjalny zdaje się ceny za ni
sko położył. Tytuł ten w całości przyjęto, z 
wyjątkiem sumy 257.625 złr. z powoda wykre
ślenia pozycji na konie dla kapitanów. Tytuły 
23. „wiktu 12,012.105 złr. i 24. „mundury i po
ściel" 8,339.474 złr. przyjęto bez zmiany. W ty 
tule 25. „umieszczenie" 4,529.599 okrojono 
58.850 złr. z powoda wykreślenia pozycji na 
konie dla kapitanów. Przy tytule 26. „remonty"
   — • w  —  ■fai—I f f i i w i i i  iiMIimir-rn---

1,429.448 złr. wniesiono wprawdzie okrojenia, 
ale cofnięto, zastępcy ministra wojny oświad 
czyli bowiem, że Aust.ro Węgry ze wszystkich 
państw europejskich najgorzej płacą za konie, 
tudzież że cena koni podskoczyła z powodu, że 
c . roku około 10.000 koni z Węgier wyprowa
dzają. Rząd włoski utrzymuje we Węgrzech 
stałą komisję do zakupna koni, dla Francji za 
kupiono z. r. około 4.000 koni, tożsamo Niemcy 
północne, Hollandja i Anglia zakapują konie we 
Węgrzech. Z drugiej strony Austro-Węgry tak 
mało zakupują koni, ie przeszło 1.500 koui 
15-letnich zostaje w służbie. Zresztą nad tytu
łami 7, 22, 23, 24 i 25 ma być jeszcze prze
prowadzoną rozprawa ogólna, gdyż pp. Wahr- 
manu i Ernuszt zamierzają wnieść okrojenia 
ryczałtowe — może podobue tym, jakie pro
ponuje znany wniosek Sturiua z delegacji au- 
strjackiej.

Stan f u n d u s z u  p o d o f i c e r s k i e g o  
jest według Bohemii następujący: 5-prosentowe 
obligacje indemhizacyjue w sumie imiennej 
17,964.900 złr.; 5-procentowe losy państwowe z 
r. 1860 w sumie im. 687.500 złr.; 5 procentowa 
renta srebrna w sumie 292.500 złr. i papiero
wa w sumie 9,371.750 zlr. Ogółem 28,316.710 
zlr. Procenta funduszu podoficerskiego dają 
1,303.205 zlr. 60 ct. rocznie ; do tych przycho 
dzi 4.000 złr. procentu od parcjalnych obliga- 
cyj hypotecznych (Eakzwanych salinarnych) — 
ogółem 1,307.205 złr. 60 ct. — z których po 
potrącenia podatków i kwoty na o ihotników 
(uiejednorocznyck) pozostaje 1,279.926 złr. do 
rozdania między podoficerów. Jest w armii 
35.668 podoficerów, z tych około 12.000, czyli 
32 pret. podoficerów armii służy po nad trzy- 
lecie prezeneyjne i pobiera premia z tego fun 
duszu, do czego jeszcze delegacje wspólne 
przeszło 600.000 złr. dokładać muszą, gdyż o 
gót premij podoficerskich 1,900.000 złr. wynosi

Telegramy peszteuskie podają ogólnikowy 
wykaz takzwanych a k t y w ó w  c e n t r a l 
n y  c h , o ile w dniu 22. bm. znajdywały się 
w centralnej kasie wspólnej. Nie podajemy go. 
gdyż w piątek miał już być ogłoszonym wy 
kaz urzędowy, jak go minister skarba współ 
nego br. Holzgethan d. 24. bm. delegacji au 
strjackiej przedłożył. Oprócz tych aktywów są 
jeszcze inne aktywa centralne, ale są albo za
rachowane, albo zapisane, albo też depouowa- 
ne w ministerjach skarbu węgierskiem i au 
strjackiem, których t.e ministerja ministrowi 
skarbu wspólnego wydać nie chcą, z powodu, 
że nie jest jeszcze skoustatowanem, co z tych 
sum db aktywów istotnie należą, a austrjacki 
minister skarbu zaprzeczył nawet delegacjom 
wspólnym prawa do żądania wykazu tych ak
tywów — jak to br. Holzgethan d. 24. bm. 
w y ło ż y ł .

Mamy już w dziennikach angielskich całą 
o d p o w i e d ź  l o r d a  D e r b y  na posiedzeniu 
Izby lordów d. 22. b. ru., na którem minister 
angielski stwierdził odmowę Anglii co do przy
jęcia uchwał berlińskich. Stało się to w odpo
wiedzi na interpelację br. Granville’a. Granville 
mówił, iż zdaje się rzeczą stwierdzoną, jako 
rządy Moskwy, Austrji i Niemiec zredagowały 
powtórną notę w kwestji reform w Tarcji, i że 
Francja tudzież Włochy przyrzekły ją  poprzeć, 
rząd królowej zaś odmówił. Mówca za;

Odczyty w Paryżu,
( Uwagi z powodu odczytu p. Ludwika Wolskie- 

go, mianego w Paryżu d. 7. maja 1876.)

Nazwisko prelegenta, który był radcą 
miejskim, posłem krajowym, i którego sława 
jako obrońcy w sprawach  sądowych, doszła aż 
do Paryża, sprowadziło liczne grono słuchaczy, 
które otoczyło improwizowaną katedrę w Czy
telni Polskiej. Pomiędzy obecnymi zauważyli
śmy profesora F. Dnchowieńskiego, Kijowianiua,
Ludwika Nabielaka, belwederczyka, Wincente
go Mazurkiewicza, b. członka Tow. Demokra
tycznego, i wielu innych dostojników emigracji, 
brakowało tylko tych, którzy przeciwni wszel
kiemu naukowema i politycznemu życiu w emi
gracji, działając w myśl Czasu, Przeglądu Pol 
$kiego, Przeglądu Lwowskiego ogłaszają, że emi
gracja już nie istnieje, i niema żadnych obo
wiązków do spełnienia.

Przedmiotem olczytu była znakomicie na
pisana rozprawa o chorobliwych objawach ży
cia publicznego u nas p. t. „Diagnoza", roz
prawa, przeznaczona do pisma zbiorowego Bap- 
perswyl, które w r. b. jezzeze wyjdzie pod re
dakcją pp. J. I. Kraszewskiego i Agatona Gil* 
lera. Rozprawa p. Lndwika Wolskiego jest o- 
woeem sumiennego, bezstronnego, i żywo czują
cego niedolę krają spostrzegaeza. Autor dokła
dnie wykazał powody, które wywołały w stron
nictwie konserwatywno-klarykaluam szydercze 
urąganie nad klęskami i niepowodzeuiem osta
tniego powstania, a w następstwie doprowadziło 
ludzi tegoż stronnictwa do targnięcia się na 
wszystkie świętości narodowych uczuć i do fał
szowania historji w ten sposób, ażeby z niej 
zrobić narzędzie wstrętnej i występnej doktry
ny, mającej na celu wpojenie w naród przeko
nania, iż cała przeszłość jego była chorobliwą, 
i zakończyć się musiała śmiercią. Doktrynerzy 
ci rozgrzeszają więc zaborców z wszelkiej wi
ny, odbierają narodowi wiarę w siebie, we wła
sne siły, a wszystko dlatego, ażeby uczynić mu 
łatwiejszem wyrzeczenie się praw do samodziel
nego bytu, nakłonić go do uznania istniejącego 
porządku rzeczy za słuszny i sprawiedliwy, a 
w końca usposobić do zlania się w jedną orga
niczną całość z narodami, co Polskę opanowały.

Oddając zupełną sprawiedliwość gruntow
nemu i trafnemu poglądowi na objawy patolo-

Jlczne w naszym narodzie, i na zgubne dążno- 
ei stronnictw lub ludzi, którzy dla chwilowych1 mieszkańców. Najłatwiejszą rzeczą jest wyty- 

* najczęściej osobistych korzyści usiłują ze-jkać złe, ale nierównie trudniejszą jest podanie 
Pchnąć naród z drogi, wskazanej mn przez Bo-, skutecznych środków przeciw złeraa.

i dzieje, nie możemy się jedn&k "powstrzy- Weźmy za przykład Francję. Od dwunastu 
od wykazania niektórych, wprawdzie b a r- ' la t  jestem świadkiem w tym kraju ustawiczne-

dzo małych, ale niemniej przeto ważnych uste 
rek w odczycie p. Wolskiego.

Według nas, oświeceńsza część ludności w 
Wielkopolscy którą niesłusznie szanowny pre
legent nazywa wyższą klasą społeczeństwa, nie 
opuściła pola walki i nie zrzekła się opieki nad 
ojczystą mową i nad sprawami pablicznemi. Na 
dowód naszego twierdzenia przytaczamy z po
między różnych czynności najważniejsze, to jest 
owe niezmordowane a umiejętne i mozolne wy
stępowanie posłów polskich w sejmie pruskim, 
owe walki duchowieństwa o piawa religii i na
rodowości, a wreszcie owe wspaniałe wiece lu
dowe pod czyimże kierunkiem się odbywają? 
Ci zaś, którzy ustąpili ziemię polską Niemcom, 
należą do wyjątków, i można by większą ich 
liczbę wpisać na listę zdrajców narodu, podo
bnych do tych, którzy niegdyś pod pozorem zba 
wiennych reform, sprowadzili wroga w granice 
rzeczypospolitej. O ile nam wiadomo, Wielko
polanie walczą mężnie i niezmordowanie, cho
ciaż zaś częstokroć upadają pod przewagą bru
talnej rządowej siły, nie dają się przecież zwy
ciężyć. Jes t  to tak dalece prawdą, że sam du
mny Bismark przyznać musiał żywotność i po 
l§gę żywiołu wielkopolskiego, domagając się 
wyjątkowych praw dla niego.

Rzat oka na stan Galicji uważamy za zbyt 
ogólny, i wolelibyśmy, aby był mniej ironiczny. 
Autor przedstawił w swej rozprawie tylko uje
mną stroną, tamtejszego życia publicznego, a 
pominął niektóre prace, zasługujące na nzna- 
nie. Wiemy, że p. Wolski zna lepiej od nas 
stan Galicji, przecież nie sądzimy, ażeby tara 
wszystko tak było czarnem i smutuem. Nie a- 
lega wątpliwości że Galicja stała się siedli
skiem zgubnych teoryj polnyczuych i dążeń roz
kładowych, przeciw którym jednak ludzie do
brej woli pod kierunkiem światłych mężów a 
szczególnie kilkunastu sumiennych publicystów 
skutecznie dotąd oddziaływa. Wiemy, paiji 
Wolski miał głównie na celu wykazać choro
bliwą tylko stronę naszego społeczeństwa, lecz 
mniemamy, iż obraz jego zyskałby na plasty
czności i dokladuości, gdyby był i dobrą stro
nę opisał. Wtedy choroby okazałyby się zloka 
lizowaue, i łatwiejsze do wyleczenia. Trakto
wanie ich ogólne utrudnia ich poznanie, a na 
stępnie i zaradzanie im.

Zarzut, że oświata ludowa jest tylko uchwa
lana na papierze, sądzimy, że jest cokolwiek 
przesadny; słyszymy o postępie szkolnictwa w 
Galicji; jeżeli zaś reorganizacja szkól nie po
stępuje dość raźnie, winne tema ubóstwo kraju, 
ministerstwo, a nie brak dobrej chęci i  woli

czy sekretarz stanu dla spraw zagranicznych 
uznaje za niestosowne udzielić Izbie wyjaśnie
nia bądź teraz, bądź w blizkiej przyszłości co 
do stanu tej kwestji.

Lord Derby: „Żalaję, że względy odwzaje
mnienia się mocarstwom interesowauym nie po
zwalają mi uczynić zadość życzeniom szlache
tnego lorda i zniewalają mnie do odmówienia 
wyjaśnień, jakich on żąda o rezultacie ostatnich 
konferoncyj w Berlinie. Wysoka Izba jak ró
wnież publiczność wiedzą, że na tych konferen
cjach rządy Moskwy, Austrji i Niemiec zgo
dziły się wystosować do Porty pewne propo
zycje celem sprowadzenia pacyfikacji powstań
czych ziem tureckich. Po zredagowaniu onych 
przez tr zy mocarstwa, pi opozycje te zostały 
przedłożone rządom Francji, Włoch i Anglii, od 
których zażądano przyjęcia onych. Rządy F ran 
cji i Włoch dały bezzwłocznie przyzwolenie. 
Rząd zaś Jej królewskiej Mości po nważuem 
zbadaniu propozycji uznał, iż niepodobna m a 1 
powziąć tej samej rezolucji. Powiadają, jako w| 
tym razie wpłynął na rząd królowej fakt, iż 
nie został wezwany na z jazd; lecz nie potrze- i 
buję mówić, że gdyby rząd uważał, że plan 
proponowany mógłby osiągnąć cel zamierzony, 
wzgląd powyższy nie miał najmniejszej wagi w 
w jego decyzji. Ubolewam, że w tej sprawie 
nie mogę nic więcej powiedzieć przedtem, nim 
będę w stanie złożyć w binrze Izby odnośne 
dokumenta, i że obecnie tego ostatniego uczy
nić jeszcze nie mogę. Powód jest ten, że o ile 
nam wiadomo, propozycje nie zostały jeszcze 
formalnie doręczone Porcie, a być może, że 
przed doręczeniem będą w nich poczynione pe
wne zmiany."

Tegoż samego dnia Times ogłosił następu 
jącą depeszę z Paryża, w której bliżej określa 
powód, dla którego rząd angielski odmówił 
przyjęcia elaboratu berlińskiego. Depesza Timesu 
tak brzmi:

„Gabinet angielski zakomanikował przed
stawicielom mocarstw zagranicznych w Londy
nie odpowiedź, jaką dał na memorandum ber
lińskie. W odpowiedzi tej rząd angielski roz 
biera najpierw kilka kwestji podrzędnych, prze
ciw którym czyni zarzuty. PóŹuiej przechodzi 
do tej części memorandnm, która mn się wy
daje najważniejszą i dla której odmawia swego 
przyzwolenia. Jes t  to ta część, z powodu któ 
rej memorandum powiada, że na wypadek gdy
by termin zawieszenia broni ńpływał, a przy- 
jaźna interwencja mocarstw byłaby bezsilną 
do osiągnięcia rezultatu pacyflkacyjnego, wów
czas sześć mocarstw zarządzą środki skute
czniejsze.

Rząd angielski dodaje w swej odpowiedzi, 
że w tej deklaracji mieści się zasada zbrojnej 
interwencji w sprawy wewnętrzne Turcji, tu 
dzież groźba wolności i niepodległości tego ce 
sarstwa, i że Anglia nie przyłączy się do nich, 
a to nawet pomimo zastrzeżenia, że żadna de
cyzja nie zapadnie bez wspólnego przyzwolenia 
sześciu mocarstw. Widać z tego, że Anglia 
właściwie odmawia przyjęcia środków, które 
otwarcie zagrażają zasadzie nieinterwencji w 
sprawy tureckie. Odmowa ta zdaje się być 
sformatowaną dość kategorycznie. Mniema
ją jednak, że nie należy jej uważać za formal
ną i bezwarunkową odmowę, i £e m0gą ^  
zawiązane negocjacje w celu Wciągnięcia An
glii do zaniechania pierwotnej decyzji , a to

go domagania się oświaty lądowej przymasowej 
i bezpłatnej. Do obecnej pory przypisywano 
odroczenie tego zbawiennego środka w rozsze
rzeniu oświaty ludowej, zlej woli rządu. Otóż 
mamy dziś u steru rządu najgorliwszych stron
ników oświaty ludowej, bezpłatnej i przymuso
wej, sam Gambetta jest prezesem komisji bu
dżetowej i cóż się stało? Przekonano się, że 
olbrzymi budżet francuzki nie jest w możności 
urzeczywistnić w prędkim czasie tę zba
wienną a upragnioną reformę. Powiadają, że 
ludzie przyszedłszy do władzy zmieniają się. 
Nam się to wydaje inaczej. Ludzie ci przy
szedłszy do władzy spotykają się z rzeczywi 
stością i z temi trudnościami, których stojąc 
niżej na prywatnych stauowiskach, nie dostrze
gali; potrzeba więc, aby ci, którzy w podo
bnych waruukach dostają się do władzy, mieli 
silną wolę i zasady niczem nie zachwiane; aże
by stojąc u władzy, nie odmienili SWOieh prze 
konań i umieli dawna postanowienia przepro
wadzać stopniowo w miarę możności. Tak po
stąpiła komisja bndżetu francuzkiego, wyzna 
czając na początek znaczną sumę na budowę 
szkól ludowych i polepszenie bytu nauczycieli 
i nauczycielek wiejskich. Jeżli mnie pamięć nie 
myli, przypominam sobie, ie  w r. 1872 na sej
mie galicyjskim szanowny poseł Leon Chrza
nowski postawił wniosek o potrzebie obowiąz
kowego i bezpłatnego nauczania. Ponieważ zaś 
ten ze wszech miar godny pochwał i uznania 
wniosek dla braku środków pieniężnych nie 
prędko może być w życie wprowadzony, więc 
Gazeta Narodowa odezwała się wtedy do ogóła 
polskiego, aby dobrowolnemi składkami przy
czynił się do upowszechnienia tak pożądanej 
oświaty ludowej. Nosimy tu na emigracji w 
duszy naszej serdeczną wdzięczność i uznanie 
tej niezmordowanej zabiegliwości Gaz. N aród , 
w której wszystko, co uczciwe, co polskie, 
znajduje chętne poparcie. Dziennik Polski tak 
samo postąpił. Towarzystwo pedagogiczne w 
tej samej myśli działa. Sejm też co roku zna
czną sarnę achwala na badowę szkóf i w ogóle 
oświatę. Rada miejska lwowska nie szczędzi 
też grosza na ten cel, inne ra<ły czynią toż 
samo w miarę możności, tak, że w ogóle spra
wa szkół i oświaty w Galicji jest na dobrej 
drodze i z czasem dojdzie do powszechnej 
oświaty. Gdy już szkól będzie dostateczna 
ilość, t. j. gdy każda gmiua lub wieś będzie 
posiadała swój dom szkolny, w takim razie 
będzie można przeprowadzić jaż obowiąznjącą 
uchwalę o nauczania przymusowem i bezpła- 
tnem. Zbieranie składek na cel oświaty lądo
wej nigdy przecież ustawać nie powinno, bo 
potrzebne są biblioteki i różne narzędzia szkol 
ne. W każdej okolicy można i teraz znaleść 
ludzi dobrej woli, którzyby podjęli się zbiera
nia składek na ten prawdziwie patrjotyczny

pod warunkiem, że do odnośnego paragrafa me
morandum doda się komentarz, któryby umo
żliwi! przyjęcie jego, albo cały odnośny para
graf skasuje się.“

Usiłowania te jeśli nawet były. to zostały 
teraz przerwane albo zapełnię zaniechane po 
odmowie Turcji.

Z Paryża donoszą: Journal officiel ogłasza 
mianowania czterech prefektów, oraz wielkiej 
liczby podprefektów i sekretarzy prefektaral 
nych, uastępn-e odwołanie kilku prefektów i 
podprefektów, oraz przeniesienie wiela z nich.

Na posiedzeniu senatu Paris interpelował 
rząd z powodu ostatniego okólnika Riearda do 
prefektów, o artykuł 8. konstytneji, tyczący się 
jej rewizji. Dnfaure dowodzi, że okólnik Riear
da był należyty. Co do tłamaczenia art. 8 ,  
dwa panują poglądy: nadmienił jednak, iż tyl
ko Izby połączone mogą w rokn 1880 rozstrzy
gnąć między temi dwoma tłum&czeuiarai. Tym
czasem interpelacja taka jast bezużyteczna i 
niebezpieczna, gdyż mogłaby wywołać zatargi 
między obn Izbami. Kończy zaś Dufaure słowa 
mi: „Szanujemy wierność i nadzieję, ale odpy- 
bamy wszelki spisek-*

W sprawie sejmowego komitetu 
wyborczego.

Oświadczyliśmy przed zamknięciem osta
tniej sesji sejmowej, kiedy w kołach posel
skich zajmywano się kwestją organizacji wy
borów na następną kadencję, że podług na
szego przekonania mogłaby być akcja wy
borcza przeprowadzoną bez porównania sprę
żyściej i z lepszem powodzeniem, gdyby man 
dat członków centralnego komitetu wybor
czego posiadał sankcję masy wyborców z ca
łego kraju. Wiadomo też, że nietylko sama 
jedna „Gazeta Narodowa* domagała się, aby 
dyskusji uad ustrojem głównego kierowui- 
ctwa przyszłych wyborów nie ograniczano 
w czterech ścianach konferencyjnej sali klu
bu sejmowego, lecz żeby ogół wyborców z 
całego kraju zainteresowano tą sprawą. Inne 
nasze organa publiczne w tym przedmiocie 
to samo objawiły zdanie.

Głos dziennikarstwa nie został jednak 
wysłuchany, i dawni posłowie ustanowili ko
mitet , któremu pomczyli przeprowadzenie 
wyborów stanowcze.

Nie uznajemy za stosowne wszczynać 
teraz spór o prawność mandatu ustanowio
nego przez koło polskie dawnych posłów 
centralnego komitetu wyborczego, bo jużcić 
ani praktyka dotychczasowa, jaka  się u 
nas wyrobiła, ani zasada konstytucyjna, ani 
wreszcie i interes nasz narodowy, nie pozwa
lają wzniecać powątpiewania co do legalno
ści podstaw istnienia tego komitetu. Mogą 
też być przekonani ci obywatele, którzy na 
wezwanie najpoważniejszych członków naszej 
reprezentacji politycznej, przyjęli na swe

barki trud i odpowiedzialność, jakie n ieod
zownie pociągnąć musi za sobą kierownictwo 
wyborów w naszym biednym kraju, s k o ła ta 
nym intrygami nieprzyjaciół spokoju publi 
cznego, przygnębionym uprzedzeniami i ciem
notą najliczniejszej masy mieszkańców, że 
żaden głos polski nie odezwie się publicznie 
dla sparaliżowania ich akcji w stanowczej 
chwili.

Poczuwamy się jednak do obowiązku, 
przedtem jeszcze, zanim wydane zostanie 
hasło do rozpoczęcia rozstrzygającej walki 
wyborczej, ostrzedz powtórnie członków sej ■ 
mowego komitetu wyborczego, aby nie p rzy j- 
mywali zbyt pochopnie całego ciężaru odpo
wiedzialności za przebieg zbliżających się 
wyborów na siebie samych. Przypominamy, 
iż jeszcze jest czas przedsięwziąć odpowie
dnie środki, aby ta odpowiedzialność ciężka, 
rozłożoną została na cały kraj.

Przedkładamy mianowicie szanownym 
członkom sejmowego komitetu wyborczego 
do rozważenia kwestję, czy nio raczyliby 
uznać za stosowne, otrzymane od swoich 
mocodawców zlecenie, iżby ,,przeprowadzili 
wybory sejmowe w duchu narodowym" w y 
k o n a ć  i n n ą  m e t o d ą ,  n i ż  t o  c z y n i ł y  
p o p r z e d n i e  k o m i t e t y  p r z e d w y b o r 
cze .  Wyłuszczylisray już dawniej, z jakich 
powodów sprężystość i powaga dawuych 
komitetów poczęła się chylić coraz bardziej 
do upadku, do tego stopnia, że przy końcu 
poczęło to prawie wychodzić ze zwyczaju, 
aby komitet centralny w kurji większej p o 
siadłości ziemskiej stawiał od siebie kandy
datów; że co się tycze wyborów z innych 
kuryj, także całkiem biernie szedł komitet 
główny za opinią komitetów miejscowych, i 
że nie miał już nawet w końcu tej powagi, 
aby w okręgach wątpliwych lub zagrożo
nych kandydaci narodowi ustępywali z pola 
dla kandydata narodowego, przez komitet 
centralny jako najmożhwszego do przepro
wadzenia, zaleconego.

Otóż szczerze wyznać musimy, iż b a r 
dzo się obawiamy, aby teraźniejszy komitet 
nie odziedziczył taj niemocy organicznej po 
swoich poprzednikach. Cokolwiek uczynią 
członkowie ustanowionego przez ustępują
cych posłów komitetu, będzie uczynionem 
niezawodnie z pełną świadomością doniosłej 
odpowiedzialności, jaka  na nich cięży. I 
dlatego z całem zaufaniem w ich p rzezor
ność i patrjotyzm, ośmielamy się w ypow ie
dzieć przekonanie, iż przedtem, zanim roz 
poczną swą czynność, wprzód gruntownie i 
wszechstronnie roztrząsną kwestję, czy nie 
lepiej byłoby wyznaczyć we Lwowie, w 
Krakowie i we wszystkich powiatach mężów 
zaufania, którzy mieliby obowiązek zwołać

cel. Z nieprzyjaciółmi oświaty ualwży walczyć 
bez przerwy, aż dopóki olśnieni prawdziwem 
śwatłem , którego obecnie znosić nie mogą, co
fną się i jak nocne sowy i nietoperze, zasną 
w ulubionych sobie ciemnościach.

Otóż kilka uwag, jakie mi nastręczył od
czyt p. Wolskiego. Sądzę, że naj właściwiej jest 
zamiast samych pochwał wypowiadać o rozpra
wach tego rodzaju krytyczne uwagi i snuć z 
nich praktyczne wnioski.

O tej części Polski, która zostaje pod za
borem moskiewskim, p. Wolski wyraził się zbyt 
ogólnikowo i niedostatecznie. Nie ulega wątpli 
wości, że ta część naszej ojczyzny znajdaje się 
pod tak strasznym uciskiem, jakiego dzieje ludz
kości nie przedstawiają przykładu.

Jest to prawdą, że nieubłagany wróg nało
żył na nas niewolnicze pęta w ten sposób, aby 
zatamować życie narodowe i powstrzymać go 
na drodze rozwoju, którą mu Opatrawńć iść 
przekazała. Położenie to usprawiedliwia bez
czynność w pewnych tylko granicach, ale by- 
uajmniej nie upoważnia do z&pomnieaia obo
wiązków czuwania nad czystością i rozwojem 
ducha i życia uarodowego, i dlatego objawy nu- 
tarj&listyczne i antireligijne młodzieży wypo
wiadane w Przeglądzie Tygodniowym warszaw
skim należało podciągnąć pod kategorję choro
bliwych zjawisk. Jeżeli bracia nasi w zaborze 
moskiewskim nie mogą wiele uczynić na 
pola instytaeji i życia pablicznego, powinni się 
przynajmniej starać, aby złym kierunkom nau
kowym nie dozwolić się rozszerzać w umysłach.

Wiadomo jest, że dzienniki moskiewskie 
użalają się na to, ii  rząd carski nie może so
bie w Polsce wyrobić poważnego stronnictwa, 
każdego też Polaka jest obowiązkiem surowo 
karcić wszelkie zabiegi w tym kieruuka dążą
ce, które wprawdzie nie w Polsce pod moskiew
skim zaborem, ale w Galicji i w Poznańskiem 
znajdują grunt dla siebie. O tem za mało po
wiedział p; Wolski. W pracy tak poważnej i 
gruntownej należałoby wydobyć więcej szcze
gółów chorób społecznych i nie pomijać takich 
wystąpień, jak autora pamfletu „Irlandja i Pol
ska", jak „Filozofia historji polskiej" Walew
skiego, jak nauki nowych Faryzenszów. Są t o . 
istotnie choroby umysłowe, które tylko uleczyć! 
może napiętnowanie hańbą i idące za niem wy- ‘ 
rzucenie za społeczeństwa polskiego ich spraw 
ców. Nie jest to rzeczą wielkiej wagi tamować 
szerzenie się tej ohydnej zarazy, przynoszącej 
obok najboleśniejszych cierpień, najniższe upo
korzenie w niedoli naszego narodu.

Są to braki w odczycie p. Wolskiego, k tó 
re przecież nie ujmują nic wysokiej jej war
tości. Jes t  to praca rozumna i natchniona naj 
szlachetaiejszerni uczuciami.

Pozwalamy sobie jeszcze.jedną uwagę zro
bić P. Wolski mówiąc o zamiłowaniu wolności

między szlachtą polską, przytacza na dowó 
odezwanie się Suchorzewskiego w czasie se 
mu czteroletniego, który przekładał upadek o 
czyzny nad utratę złotej wolności.

Według nas przytoczenie tego rodzaju p 
wagi jak Snchorzewski warjat, źle wybranei 
zostało, bo czyż głos człowieka szalonego a  z; 
przedanego Moskwie, może mieć jakiekolwie 
znaczenie, a tem bardziej powagę? Imię jeg 
jak i imiona wszystkich zdraj ów powtarzali 
są przez pokolenia jęczące w kajdanach i nii 
woli, ze zgrozą i wzgardą. Jeżeli imię to z< 
stało przytoczone, to powinno się temn przyt< 
czeniu nadać znaczenie przestrogi, dla tyci 
którzy dzisiaj naśladują ich zbrodnicze zi 
machy.

W końcu poczytajemy sobie za obowiąze 
zwrócić uwagę p. Wolskiego na niewłaściw 
wprowadzanie obcych wyrazów w mowę polski 
Nie wiele ich jest w rozprawie paua Wolskie 
go ale są, a mybyśmy pragnęli, aby ta piękn 
i znakomita jego praca zupełnie wolna od nic 
była. Diagnoza jest to wyraz należący do słc 
wnika lekarskiego. Nie jeden też usłyszawsz 
go, pytał — co to znaczy ? Byli zaś tacy. kt( 
rzy zapowiedziany odczyt brali za wykład li 
karski. Lepiej użyć dwóch lab trzech wyrazó 
polskich zrozumiałych, jak jednego cudzozien 
skiego.

Oprócz napisa niepolskiego, słyszeliśm 
i inne jeszcze wyrazy nie mile brzmiące w n; 
szej mowie, bo obce, któreby łatwo można z, 
stąpić swojskimi. Wyraża galicyjskiego p r z 
c i ę t n y  nie znalazłem w słowniku polskit 
kilkakrotnie napotykałem go tylko w dowcipni 
„Kronice krakowskiej" Omikrona, żartobliwi 
mówiącego o p r z e c i ę t n y m  K r a k o w i !  
n i n i e. Wyraz ten wynaleziony w Galicji, je: 
niezgrabny i wprzódy wypadałoby wynaleź 
jego rodowód i objaśnić znaczenie, aby sie sts 
dla wszystkich zrozumiałym.

Dążenie i myśl odczytu p. Wolskiego podzif 
lamy zupełnie i szczerze praguiemy, aby w tyf 
rodzaju praca jego nie była ostatnia. Należy on 
■lewątpliwie do najlepszych dzieł w na-^zei 
piśmiennictwie politycznem.

Na zakończenie donoszę, że nczniowi 
szkoły batiniolskiej, chcąc godnie uczcić imii 
niuy swego czcigodnego i zasłużonego dyrek 
tora p, Malinowskiego, złożyli na rzecz unitó’ 
prześladowanych w zaborze moskiewskim 3 
franku

Paryż dnia 13. maja 1876.

Zaklikowiak.



walue zgromadzenia wyborców dla oznacze
nia kandydatów i wybrania delegatów, ma
jących następnie zjechać się we Lwowie w 
celu uchwalenia raz na zawsze regulaminu 
wyborów, i wybrania komitetu centralnego 
na najbliższą kadencję sejmu?

Oczekujemy postanowienia komitetu 
sejmowego co do tego wniosku.

Korespondencje „Waz* Nar.ik
Z Płockiego d. 24. maja.

Wiadomość podana przez niektóre dzienni
ki o mająrem się założyć piśmie codzieunein 
polskiem w Petersburgn, jak się dowiaduję z 
wiarygodnego źródła, jest zupełnie prawdziwą. 
W istocie koncesja na takie pismo udzieloną 
już została. Z jakich kapitałów dziennik ten 
powstaje, niewiadomo jeszcze — ua czele j e 
dnak redakcji, ma stanąć Spasowicz, głośny a 
dwokat w Petersbnrgu, były profesor tamtej
szego uniwersytetu, osobistość czysta i zajmu
jąca wydatne stanowisko w literaturze naszej, 
a po części i w moskiewskiej. Spasowicz, gdy 
dostał dymisję, jako profesor uniwersytetu, rzu 
ciwszy się na drogę adwokacką, dorobił się
wielkiego majątku i we wszystkich politycznych 
procesach , gdzie występował jako obrońca, u 
miał godzić interes obwinionego z interesem
rzetelnego liberalizmu i wszędzie, gdzie tylko
była sposobność, manifestował się publicznie z 
przekonaniami politycznemu owioniętemi szcze
rym i zacnym patrjotyzmem polskim. Głęboka 
nanka i szlachetne dążności, zjednały mu uzna
nie u najzaciętszych nieprzyjaciół naszych. Na 
śliskiej drodze tryumfów pomiędzy nieprzyja- 
źnym nam żywiołem, Spasowicz jako Polak jest 
nieskazitelny — jeżeli tedy będzie głównym 
redaktorem dziennika polskiego w Petersbur
gu, jest to ju i  zupełną rękojmią, że dziennik
taki spełniać będzie uczciwie swoje zadanie i 
bronić będzie naszych interesów z całern poję
ciem rzeczy, nie stanąwszy na izolowanem miej
scu... Opinia publiczna przynajmniej u nas w 
Kongresówce, wiele sobie obiecuje po tym dzien
niku. Przed powstaniem 1863 r. wychodziło już 
w Petersburgu pismo polityczne p. t. Słowo 
pod redakcją Ohryzki — rząd zamknął je, oba
wiając się szerokiego wplywn, jaki wywierać 
podówczas zaczęło. Daj Boże, aby się i teraz 
coś podobnego nie zrobiło, bo n Moskali zresz
tą, a szczególniej też u rządu moskiewskiego, 
n i e p o d o b i e ń s t w  niema... Nie wiadomo, 
jak się ukonstytuje ten dziennik polski w Pe
tersburgu, podług tamecznych bowiem przepi
sów, może się poddać cenznrze, lub nie, ale w 
ostatnim razie, trzeba złożyć kaucji 15.000 ru
bli srebrem i wówczas zastosowywa się do nie
go system o s t r z e ż e ń  m i n i s t e r j a l -  
n y e h  — za trzeeiem ostrzeżeniem, dziennik 
się zawiesza. Wątpić należy, aby gazeta pol
ska w Petersburgu, chciała dać możność mini
strowi zawieszenia , lub skasowania dziennika, 
kiedy mu się podoba, bo jakby zechciał, trzy 
ostrzeżenia może dać i w przeciągu dni trzech. 
E$t modus in rebus. Byt materjalny takiego pi
sma w Petersburgu, jest kompletnie zabezpie
czony — pomijając bowiem to, że znajdzie du
żo abonentów w Kongresówce, na Litwie, Po
dolu i Wołyniu, jeszcze w samym Petersburgu 
znajduje się około 40.000 Polaków, którzy pil
nie śledzą za wszystkiem, co się tyczy pol
skości...

Dowiadujemy się tu także, że jeden i  dy
rektorów trnp prowincjonalnych (niewiadomo 
który ?) dostał pozwolenie, o co się przedtem 
napróżno starano, na teatr polski w Peters
burgu, zapewne nie stały tylko czasowy, ale i 
tak jest to fakt dla naszych moralnych intere
sów, niezwykłe mający znaczenie. W stosunku 
do literatury moskiewskiej, nasza literatura dra
matyczna jest bogata i żywotna, a język nasz 
na scenie tak wyrobiony, że o cale niebo stoi 
wyżej od moskiewskiego języka — będzie więc 
to rzeczą pożyteczną dla naszego społeczeń 
stwa, w ykazać, że nawet skuci kajdanami, 
wyprzedziliśmy ich daleko na polu literatury i 
sztnki..

W przededniu nowej ustawy sądowej, oglą 
damy się tu wszyscy z trwogą, i zastój we 
wszelkiego rodzaju interesach jest fatalny... 
Prezesi sądów okręgowych już są mianowani— 
o ile wiem, niema między nimi ani jednego 
Polaka. W Płockn jest mianowany jakiś Mo
skal, który jak żyje z prawem do czynienia nie 
miał. Członków dochodów okręgowych, mają 
podobno mianować Polaków, tak przynajmniej 
życzy sobie Pahlen, minister sprawiedliwości, 
który jnż przybył do Warszawy d. 17. maja.

Niezawodną jest prawdą także, iż wszyst
kich czarnogórskich senatorów i innych wyż
szych urzędników, jak niemniej i wszystkich 
wojewodów żouy z dziećmi i wszystkieini 
kosztownościami w większej liczbie już się do 
Dalmacji przesiedliły, a reszta pań do przesie
dlenia się pilnie przygotowują, a to oznacza 
zbliżenie się chwil ważnych i stanowczych. Za
pewne wszystkie te panie będą także nżywały 
kąpieli morskich, a to wśród chwil, gdy ich 
mężowie, bracia i synowie w krwawej kąpieli 
zmywać będą grzechy narodowe.

Kottor d. 18. maja.
(J. H.) Wprawdzie Czarnogóra wojny Tur

kom nie wypowiedziała, to jednakże dla bliżej 
patrzącego na tutejsze stosunki nie trudno bę
dzie zrozumieć, iż są one tak naprężone, że 
wojna lada chwila wybuchnie. Czarnogóra skoń
czyła już od dwóch tygodni kompletue uzbroje
nie, a wszystkim mężczyznom zdolnym broń 
dźwigać, zakazano się z kraju wydalać, wszyst
kich zaś do boju niezdolnych usiłują tu w bez
pieczne miejsca przesiedlić.

Dnia wczorajszego o 11. godzinie przedpo
łudniem żona księcia Czarnogóry, księżna Mi
lena z synkiem swoim następcą tronu i jedną 
córeczką w towarzystwie matki i siostry księ
cia jej męża, przybywszy do Kottoru została 
przyjętą przez władze tutejsze odpowiednio jej 
książęcej dostojności, i zajęła dla uiej przygo
towaną kwaterę w zabudowaniu c. k. starostwa.

Po południu o godzinie 3 w towarzystwie 
c. k. starosty powiatu, kapitana miasta i innych 
urzędników udała się do portu, gdzie wszedł
szy ua przygotowaną dla niej barkę rządową 
z flagą krajową sześciowiosłową, wraz a to* 
warzyszącemi jej damami i dziećmi odpłynęła 
do Bieli, miejsca 3 godziny od Kottora odle
głego w pobliżu św. Niedzieli (St. Domeniko) 
kościoła, gdzie w swym własnym zamku przeby
wać ma lato i jesień aby kąpieli morskich u- 
żywać.

Zapytywani wojewodowie towarzyszący 
księżnie do Kottora, dla czego ona tu do Dal
macji przybyła, odpowiadali dobrodusznie, iż 
ona to czyni z przepisu nadwornego lekarza, 
który z uwagi na jej podupadłe zdrowie, ką
pieli morskich na wybrzeżach Dalmacji, obfitych 
w świeże 1 zdrowe powietrze używać jej zale
cił. Jednakże żaden z tych dygnitarzy za praw
dę swych słów zaręczyć by nie chciał, gdyby 
odeń tego wymagano — a zatem pozostawiono 
zupełną wolność wierzenia im , lub nie — jak 
również i domyślania się, iż księżna głównie 
na ziemi dalmatyńskiej zamieszkować postano
wiła, aby swego małego Danielks, przyszłego 
cara Serbii i t. d. w bezpieczne® miejscu aż 
do chwil stanowczych przechować.

Pa ryż  dnia 24. maja.

(A .) Czciciele rządów upadłych we Fran
cji utrzymywali, że spokój i porządek w wiel 
kich miastach, a szczególniej w Paryżu nale
żało zawdzięczać stanowi oblężenia; obecnie po 
zniesieniu takowego, gdy cisza, praca i bezpie
czeństwo w niczem nie zostaje naruszone, nie 
mogą zasnąć spokojnie , radziby jakimkolwiek 
sposobem obudzić trwogę, a następnie nieufność 
do ustalonego rządu republikańskiego, korzy
stają też chętnie z każdej okoliczności aby pu
bliczność alarmować. Wielkie obchody pogrze
bowe są głównie przedmiotem złowrogich prze
powiedni dzienników monarchicznyeh, które 
biorąc swe życzenia za rzeczywistość, widzą 
w każdem liczniejszem zbiegowisku ludności 
groźne niebezpieczeństwo i zakłócenie powszech
nego porządkn. Gdy wszystko odbędzie się spo
kojnie, wtedy nie mogą utaić swego gniewu: że 
republikanie mogą być umiarkowani, rozsądni i 
cierpliwi, a niespełnienie się swych życzeń przy
pisują innym powodom. I t a k : odbył się wspa
niały pogrzeb w kościele św. Augustyna po
wszechnie cenionego ministra spraw wewnętrz
nych R i c a r d ’ a w najzupełniejszym spokoju i 
z religijnem poszanowaniem, dzienniki szcze
gólniej bonapartystowskie dały do zrozumienia, 
że tylko siła zbrojna .utrzymała porządek. Naj
bardziej się zawiedli przepowiadając niewątpli
we zaburzenie z powodu pochowania zwłok 
M i c h e l  e t ’ a. Wiadomo, że pozostała po nim 
wdowa w skutek wytrwałych zabiegów i po 
wygranym procesie zdołała sprowadzić z połu
dnia zwłoki swego męża do Paryża, aby je tu, 
gdzie geniusz jego, jako myśliciela i historyka 
zajaśniał, pochować. Jakby u& przekór pogrzeb 
mimo ogromnego napływu ludności odbył się z 
wzorowym porządkiem i spokojem. Znajdowały 
się tam deputacje różnych narodowości, a mię
dzy temi i polska, bo nie mogło być inaczej, 
gdy sobie przypomnimy, jak ścisłe stosunki łą 
czyły Miehelet’* , autora „Historji Fiancji“ i 
prześlicznej „Legendy o Kościuszce" z Mickiewi
czem. Constitutionel przed pogrzebem w oła ł: 
„Jest rzecz niebezpieczna, gdy radykafy (repu
blikanie) zabierają dobrowolnie lub siłą swych 
zmarłych, aby przy ich pogrzebach wywoływać 
manifestacje, obrażające moralność i wywołnją- 
ce nieporządki. Hałasy rewolucyjne , powiada, 
przygłuszają śpiew religijny. Marsylianka zaj
muje miejsce D t prafundis.“ Jest  tu mowa o po
grzebie cywilnym. Niewątpliwie bezwyznanio 
wość na każdym wierzącym czyni smutne wra
żenie. Ale kto jest powodem tego jej wytwo
rzenia się ? Odpowiedź na to pytanie zostawia
my na później, aby bliżej i dokładniej zastano
wić się nad tym przedmiotem, który od pewne 
go czasu i w naszem polskiem społeczeństwie 
grozi spustoszeniami moralnemu Wprawdzie 
naśladowcy polscy zapału ultramontauów za
granicznych nie są w stanie wydrzeć z aerc 
polskich czystą wiarę i pchnąć naród w ma
nowce niedowiarstwa, jak tego dokonali we 
Francji c i , którzy posiadając niezaprzeczone 
zdolności, mogliby zrobić wiele dobrego, a źe 
im brakuje miłości Boga i bliźniego, oraz czy
stych uczuć patrjotycznych, dla tego stają się 
raczej narzędziami szatana, bo zawsze i wszę
dzie są gorliwymi apostołami ciemności. Nasi 
nltramontanie, z powodu płytkości umysłu 
i dla tego, że są tylko naśladowcami cudzo
ziemszczyzny, nie zdołają mimo zgubnych usiło
wań wyrugować z serc polskich czystej wiary, 
która jest podporą i siłą prawdziwej miłości 
ojczyzny. Ich pierwowzory za granicą już w 
części dopięły swego bezbożnego zamiaru, jak 
tego dowodem są coraz zaciętsze, przez ich fa
natyzm wywoływane nienawistne objawy we 
Francji przeciwko wierze swych ojców. Widok 
ten powinien by powstrzymać złowrogich siew
ców niezgód w naszej ojczyźnie. Niezgoda i za
wiść nas zgubiły, a wiara i miłość powinny 
nas wskrzesić.

Odstąpiłem od mego przedmiotu, ho widok, 
jaki tu mam przed sobą najwyższych jeniu- 
szów we Francji, zrywających stanowczo z ko
ściołem, wywołuje w duszy naszej smutek i oba
wę, aby to złe nie przybrało i u nas groźnych 
rozmiarów.

Mniemani miłośnicy porządku społecznego 
zawiedzeui w nadziei wywołania zaburzeń, nie 
ustają w zabiegach, aby zachwiać ufność w s ta 
łość rządu republikańskiego. Wyćwiczeni w 
szkole iutryg, uie zrażają się żadnemi niepo
wodzeniami. Pokonani przy wyborach, usiłują 
osłabić powagę i znaczenie senatu. Za punkt 
wyjścia służy im 8. paragraf konstytucji, który 
zastrzega jej przejrzenie i poprawę w części 
lub w zupełności. Zmarły minister Ricard na 
parę dni przed śmiercią wydał do prefektów 
okólnik, w którym zalecał poszanowanie dla 
konstytucji i dodał, ie odtąd wszelkie zabiegi 
przeciwne, będą uważane jako nadzieje bunto
wnicze (esperances factreuses). Markiz Franclien 
zapytał nowego miaistra p. Marcere, dowodząc, 
że ustęp okólnika nazywający przeciwników 
obecnego rząd a poprosta buntownikami, jest 
przeciwny duchowi konstytucji, której 8. para
graf dozwala wolnych rozpraw i nie odejmuje 
nadziei ua przyszłość. Główny cel jego wystą
pienia był ten, aby odkryć, czy istotnie w se
nacie jest większość za konstytucją? Minister 
nie miał trudności w odpowiedzi na to nie 
wczesne zapytanie, oświadczając, że 8. paragraf 
wniesiony jest przez Kazimierza Periera, który 
bez wątpienia nie miał na calu poprawy kon
stytucji w duchu monarchicznym, a obowiąz
kiem rządu jest czuwać nad jej poszanowaniem. 
Odpowiedz ta nie zaspokoiła p. Franclien i je 
go stronumów, i dlatego Paris imieniem mo
narchistów zamienił proste zapytanie na inter 
pelację, która pociągnie za sobą głosowanie 
za lub przeciw ministrowi, wtedy pokaże się 
jasno stanowisko senatu wobec konstytucji.

Interpelacja jest oznaczona na dzień dzi 
sinjszy, atrzymują jednak, że miejsca mieć nie 
może i nie powinna, bo senat oddzielnie niema 
prawa prowadzić rozpraw sam nad kon
stytucją, ale tylko w połączeniu z Izbą posłów 
na żądanie prezydenta rzeczypospolitej. Być je
dnak może, że minister, aby położyć koniec 
podobnego rodzaju wystąpieniom, zechce, aby 
senat przez głosowanie wyraził swój sposób 
zapatrywania się na 8. parag. konstytucji.

Na tem nie koniec. Wiadomo, że 1871 roku 
uchwalone zostało prawo, mocą którego gminy 
nie posiadające 20 tysięcy ludności, powinny

mieć merów (wójtów gmin), wybieranych z człon
ków Rady gminnej. Broglie, który się obawiał 
wyborów jak npioru, wyjednał u byłego Zgro
madzenia narodowego, że uchwalouo prawo, da
jące muc nominowania merów w ciągu dwóch 
lat przez ministerjum, aby mieć niewątpliwych 
pomocników w czasie ogólnych wyborów do Iz 
by i do seuatu. Tak narzuceni merowie nie za
wiedli nadziei i przyjęli bardzo czynny udział 
w przeprowadzeniu kandydatów, miłych ówcze
snemu miuistrowi p. Buffetowi, niektórzy posunęli 
aawet swą gorliwość do tego stopnia, że spo
wodowali 13 wyborów do Izby poselskiej, któ
re musiały być unieważnione z przyczyny ja
wnego parcia na wyborców. Odkryte nadużycia 
nakłoniły ministra Ricarda do wydania okólni
ka, w którym wezwał wszystkich merów, nie 
należących do Rad gminnych, aby złożyli swój 
urząd. Ten tak stanowczy krok ze strouy obe
cnego rządu nie podobał się przeciwnikom, k tó 
rzy nie życzyli sobie, aby konstytucja była wy- 
konaną.

W Izbie, jak wiadomo, jest ogromna więk
szość republikańska, nie śmieli więc jawnie wy
stąpić, i czekali na stosowną porę, która isto
tnie im się nastręczyła. Część deputowanych, 
głównie z Paryża, zażądała od Izby, aby u- 
chwalono ogólną i bezwarunkową amuestję dla 
wszystkich, którzy przyjęli udział w zbrodniach 
i nadużyciach komuny. Wniosek ten znaczną 
większością upadł. Hrabia Castellane chciał nie
zwłocznie skorzystać z tego pozornego rozdzia
łu między republikanami i postawił zapytanie 
ministrowi p. Marcere: dlaczego wbrew uchwa
lonemu prawu odwołał z urzędu merów, nomi
nowanych przez rząd poprzedni ? Odpowiedź 
ministra pełna powagi i godności, opierająca 
się na podstawie konstytucji, nie zadowolniła 
p. Castellaiie, tak że zamienił zapytanie na in 
terpelację, sądząc, że minister uie będzie w sta
nie zaraz odpowiedzieć. Był to bardzo prze
myślny wybieg, bo gdyby się minister zgodził 
na zwłokę, w takim razie dzienniki nieprzy
chylne nie omieszkałyby korzystać z tej sposo 
bności, aby obudzić do niego nieufuość i podko
pać powagę. P- Marcere zrozumiał o co chtdzi, 
a jako biegły w rzemiośle parlamentarnem o- 
świadczył swą gotowość. „Niech kraj wie — 
odpowiedział minister — kto my jesteśmy i 
czego chcemy ?“

„My chcemy republiki zgodnej, rozumnej i 
otwartej dla wszystkich; jeżeli przynosicie ży
wioł porządku i spokojn, my was chętnie przyj
mujemy. Nie godzi się czynić nam zarzut z 
tego, że jako rząd parlamentarny trzymamy 
się ściśle konstytucji," Po odpowiedzi ministra 
z której przytoczyliśmy mały wyjątek, uastą 
piła zupełna rozsypka przeciwników, a pan 
Bardom przedstawił następujący porządek 
dzienny: „Izba deputowanych zadowolniona z
oświadczenia ministra spraw wewnętrznych, 
będącego wyrazem zasad liberalnych, odpowie
dnich życzeniu kraju, przechodzi do porządku 
dziennego. “ Na 343 wofcujących nie było ani 
jednego gło3U przeciw, bo przeciwnicy nie 
śmieli głosować. To co zaszło w Izbie deputo
wanych, będzie niewątpliwie nauczką dla tych, 
którzy dla swych widoków osobistych nie chcą 
pozostawić kraju w spokoju. Dzisiejsze posie
dzenie senatu będzie ważne z tego względu, 
że stanowczo wykaże się większość, żądająca 
nie obalenia, ale poprawy w duchu republi
kańskim istniejącej obecnie konstytucji.

Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
minister znajdzie za sobą z n a c z n ą  w ięk szo ść  w 
senacie, & wtedy, gdy ostatnia deska ocalenia 
monarchii będzie usunięta, należy się spodzie
wać spokojnej pracy, rozwoju i ulepszenia  
praw w kierunku republikańskim.

Wspomniałem, że 13 wyborów było unie
ważnionych w Izbie deputowanych. Wszystkie 
były monarchiczne. Otóż w dniu 21. maja od
były się nowe wybory, które wypadły jak na- 
stępnje. Wybrany jeden monarchista, jeden 
wybór nierozstrzygnięty, 3 bonapartystów, a 
reszta republikanie, tak więc pokazuje się, że 
Izba unieważniając wybory dokonane pod wpły
wem nacisku ze strony rządu, miała słuszność, 
zyskała bowiem ośm głosów republikańskich.

Dziś czytaliśmy list księcia Napoleona Hie
ronima Bonaparte do swych wyborców, w któ
rym stanowczo oświadcza się za republiką. My 
ze swej strony dodamy, jeżeli oświadczenie 
jest szczere, to dobrze że je uczynił, jeżeli zaś 
zawiera podstęp to oświadczenie, to tylko go 
skompromituje. Wiktor Hugo przedwczoraj od
czytał swój wniosek w senacie o amnestję ogól 
ną i bezwarunkową, rozumie się został odrzu
cony, ale jego porównanie zbrodni komuny ze 
zbrodnią 2. grudnia jest tak znakomite, iż na
leżałoby ten ustęp ogłosić w oddzielnera tłó- 
maczeniu. My zapisujemy z naszej strony, ie 
żadeu z bonapartystów nie śmiał protestować 
przeciw temu porównaniu.

Powstał tu nowy dziennik katolicki, ntrzy- 
mnją, że pod kierunkiem biskupa orleańskiego, 
nosi nazwę: Dćfense sociale et religieuse.

Dziennik ten narobił nie mało zmartwienia 
p. Veuillotowi. Najpierw nie wychodzi w niedzielę 
i święta, a Univers podobno raz czy dwa razy 
w roku zamyka swe biuro; powtóre grozi zmniej
szeniem liczby czytelników Univers’a i dla tego 
tenże bardzo chłodno i melancholicznie powitał 
nowego towarzysza, mającego jednak wspólnie 
pracować w jednej winnicy.

Zanosi się nawet z tego powodu na małą 
burzę, która się może zamienić w wicher. Zo
stawiam bliższe szczegóły do następnego listu.

Mowa posła Władysława 
Wierzbińskiego.

(Ciąg dalszy.)
Prawdziwa kultura i prawdziwa ludzkość 

szanują narodową istuość stworzoną przez sa 
mego Boga, a tylko barbarzyństwo, drapujące 
się zewnętrznemi osłony kultnry, może temu 
przeczyć i w poczuciu swej przemocy deptać 
nogami drugą narodowość. Gdzież tn szukać 
ludzkiej, konstytucyjnie poręczonej zasady ró
wnouprawnienia ? Czy może w tem, że ma nam 
być zak&zanem komunikowanie się w naszym 
językn i korespondowanie w naszym języku z 
władzami ? Panowie! Czyż to ma być istotnie 
pr»duktem niemieckiej cywilizacji, niemieckiej 
knltnry, niemieckiem poczuciem wolności i spra
wiedliwości ? Wolność inaczej się praktykuje a 
przykład Szwajcarji niechaj was pouczy, że sy
stem wręcz przeciwny waszemu, system wza
jemnego uszanowania różnic pod względem ję- 
zykowym i dziejowym jest najsilniejszą spój
nią dla całości różnorodnej pod względem po
litycznym.

Panowie! I  gruntownie a sumiennie rozwa
żona kwestja potrzeby przemawia przeciw 
przyjęciu tego prawa, bo znaczna większość 
naszej ludności nie zna niemieckiego języka. 
Sumienna statystyka, naturalnie nie ad usvm 
delphini redaktorów projektu przykrojona, st.wiei- 
dziłaby prawdę słów moich. Jeżeli tej większo

ści lndaości naszej chcecie wzbr* ić używania 
jej właściwego języka, przez to dopomożecie 
tylko szacherce winkelkousulentów; z jeduej 
strony nałożycie ua ludność naszą pośrednie 
ciężary na koizyść potępionego żywiołu winkel- 
konsulentów a z drugiej popełnicie na okół 
bezprawie, bo ani wola ludności wiejskiej ani 
wola sędziego nie będzie mogła być wyrażoną, 
jak należy. Z własnego wiecie doświadczenia, 
jak trudną jest rzeczą a zwłaszcza w spra
wach prawnych zrozumieć dobrze życzenie pro
stego wieśniaka oraz wytłumaczyć mu własną 
wolę i przepisy ustaw. Wystawcie sobie tylko 
położenie, w jakie popadnie prosty wieśniak, 
będąc z jednej strony skazanym ua nieudolne 
go tłumacza a z drugiej na winkelkonsulentł, 
i odpowicdźcie mi, czy pod panowaniem takie
go prawa może być jeszcze mowa o powa
żnym i sumiennym wymiarze sprawiedliwości ?

Takie wrażenie robi na nas, panowie, cały 
projekt i sprawozdanie komisji.

Jakżeż wy, panowie, zapatrujecie się na tę 
sprawę, i jakież to stanowisko zajęła wobec 
projektu wasza prasa? Sumiennie uczestniczy
łem w obradach komisji, obrady Izby w czasie 
dwóch czytań projektu mamy już po za sobą, 
a nadto jestem w posiadauiu wielu artykułów 
prasy waszej, roztrząsających ten projekt. Ani 
mi w myśli postoi odpowiadać na to wszystko, 
bobym nie skończył dzisiaj, ale że jestem może 
ostatnim z mówców Polaków przy jeneralnej 
dyskusji, chcę w kilku słowach przynajmniej 
scharakteryzować wrażenie, jakie wywarły na 
nas i na ludność naszą obrady tej Izby.

Panowie! Przekonaliśmy się, że na domiar 
bezprawia dziejącsgo się w naszym kraju, kt.ó 
rerau żadne ministerstwo nie położy zapory, 
dały się tu i owdzie w tej Izbie słyszeć głosy, 
iż jeszcze wdzięczność winniśmy rządowi za do
brodziejstwa, jakiemi nas obsypał. (Poseł Sy- 
bel: Wielka prawda!)

Jeden pan powiada, że to wielka prawda, 
a ja mu powiadam na to, iż bezczelność i cy
nizm nie mogą się już dalej posunąć. (Brawo i 
sykania.)

Szerzyć bezprawie, deptać nogami trakta 
ty, podle urągać najuroczystszym przyrzecze
niom swoich królów, nie szanować praw uatu 
ry, a potem żądać jeszcze od nas, abyśmy o ile 
możności całowali wam czule ręce — tego już 
zaiste za wiele! (Brawo.)

Jesteśmy słabymi i uciemiężonymi, ale do 
takiej podłości nie zniżymy się nigdy. (Niepo
kój. Brawo! z ław polskich )

Panowie, nie dziwi nas bynaimuiej, że pra
sa niemiecka żąda po nas czegoś takiego, bo 
znamy skład większej części redakcji niemiec
kich organów, pouczeni przez waszych niemiec
kich pisarzy o tych artykułach; taki Wuttke, 
Konstantiu, Frautz, Gustaw R»sch, itd., którzy 
mieli odwagę wypowiedzieć śmiało i otwarcie 
swe przekonania, i nie chcieli pisać na komen
dę, obrzuceni zostali przez ziomków swych ka 
inieuiami i błotem. Lecz cóż mam na t,o powie
dzieć, że w tej Izbie podobne odzywają się gło
sy, prawiące o niemieckiej kulturze u nas, a 
domagające się od uas, abyśmy glosowali z t, 
tak niesprawiedliwym projektem!

Panowie! Każda, choćby najgorsza sprawa, 
wymaga do swego uzasadnienia pewnych srgu- 
mentów, gwałty nawet i soficmata, jeżeli są 
przedmiotem piśmiennych polemik lub parlameu 
tarnych obrad, powinny być poparte pewuemi 
logicznemi argumentami, i zdaniami, któreby
chociaż p ow ierzch ow n ie ty lk o  u sp raw ied liw ia ły
czystość sumienia. Panowie! Oóżeście tedy zro 
bili? Odbierać narodowi, który w rocznikach 
cywilizacji pełną chwały zajmuje stronni :ę, je 
go język, jest niemoralnie i grzesznie; logicz- 
nem tego następstwem jest to, że obrona tych 
praw musi być tylko godną pochwały. Jakże- 
ście to postąpili sobie, panowie, wobec tego 
projektu? Zdaniem waszem, nczyniliście dosyć, 
oświadczając, że to i owo może być zmienio 
nem, że trzeba zrobić kilka poprawek, bo pra
wo idzie jednak za daleko itd.; nikt jeduak w 
tej Izbie uie miał odwagi wyrzec, że projekt 
jest niemoralnym i złym, i że go odrzucić nale
ży. Z tego powodu nie możemy być obowiązani 
do żadnej wdzięczności dla tych, którzy, co 
chętnie przyznaję, są nam może przychylniej 
szymi, i wystąpili tu z poprawkami, bo tu pa
nowie, trzeba albo otwarcie i cynicznie oświad
czyć, że my jesteśmy żywiołem pruskiej monar 
ohii, przeszkadzającym jedności państwa, i wy
tępić nas należy, albo też otwarcie powiedzieć, 
że zostaliśmy wcielonymi z poręczeniem nam 
naszych praw narodowych, które u c z c iw ie  i su 
mieunie wypełniane być powinny. Jest to bo
wiem prawdą, nie dającą się zaprze zyć, że uad 
zwyciężouym narodem możua tylko panować w 
dwojaki sposób, albo tępiąc go do szczętu, albo 
pozostawiając mu właściwości konieczne do je
go dalszego historycznego rozwoju. Do pierw
szej alternatywy nie przyznaliście się, i nie 
chcieliście się przyznać — dla słabości, dla 
wstydu; (Wesołość), zrobiliście jeluak wszyst
ko, co posłużyło do wytępienia naszego języ 
ka. Cóż mam, panowie powiedzieć o tych, któ
rzy nam prawią o dobrodziejstwach niemieckiej 
kultury, którzy orzekli, że wydarto nas anar
chii itd. Na to uie myślę wcale odpowiadać, bo 
ua to odpowiedziały jo i dawno dzieje. Wiado
mą dobrze rzeczą, że przeszkodzono nain w 
zapiowadzeuin u na9 reform koniecznych, że 
rozbiorowe mocarstwa, do których Prusy i to 
przedewszystkiem Prusy należą, starały się o 
utrzymanie nas w stanie anarchii! (Wielka 
praw da!)

Panowie! Wy tylko nie mówcie o wzglę
dach cywilizacyjnych itd., bo czemże są wła
ściwie dzieje wasze? Nazwałbym je dziejami 
złożonemi z samych rabunków. (Szemranie.

(Dok. nast.)

Petycje do sejmu berlińskiego
w sprawie języka polskiego w szkołach ludowych.

Z G ó r n e g o  S z l ą s k a  wysłano do sejmu 
prnskiego petycję, datowaną z K r ó l e w s k i e j  
H u t y ljj. marca 1876, podpisaną przez 2 0 3 0 0  
samodzielnych mężczyzn i ojców rodzin. Mała 
cząstka tylko podpisów pochodzi z obwodu re- 
jencyjnego wracławskiego. Petenci użalają się 
Da postanowienia zawarte w rozporządzeniu 
ministerjalnem z 28. sierpnia 1872 i król. re- 
jencji opolskiej z 20. września 1872 , a doty
czące nsumęcia języka polskiego z nanki reli- 
gii i pieśni polskich kościelnych, jako też w 
ogóle na wyrzucenie polskiego języka jako 
przedmiotu naukowego i języka wykładowego. 
Wnoszą dla tego obok innych spraw, poruszo
nych także w innych petycjach katolickiej lad- 
ności, aby

1. przy nauce religii używano wszędzie 
tam, gdzie potrzeba, języka ojczystego dzieci i

2. aby polski język w szkołach ludowych 
byl w ogóle o ty le  uwzględniony, o ile p otrze
ba tego wymaga, aby uzdolnić dzieci do czyn

nego udziału w domowych i publieztyeh nabo
żeństwach.

Podobne petycje opatrzone 10.000 podpi
sów, nadesłano także do Izby z Prus zacho
dnich. Nad temi petycjami dyskutowano w ko
misji petycyjnej d. 9. bm.

Referent dr. Lucius dowodził, ie  rozporzą
dzenia rządu w tym względzie są zupełnie do
bre tak pod względem politycznym jak i peda
gogicznym i w interesie oświaty, dlatego wniósł, 
nie zastanawiając się wcale bliżej uad stosun
kami Górnego Szląska, o przejście do porząd
ku dziennego.

Przeciwko tym wywodom wystąpił poseł 
dr. Franz i tlómaczyl, że wobec Górnego Szlą
ska raz przecież zarzutu uarodowo-polskiej a 
gitacji zaprzestać uaieży, gdyż takiej agitacji 
tam niema. Rozwodził się przytem 'obszernie 
nad dawniejszą praktyką, jakiej się trzymano 
przy udzielaniu nauki religii w ojczystym ję 
zyku i porównywał ją z postanowieniami, za 
wartemi w rozporządzeniach powyżej wspo
mnianych. Obecnie w najniższych oddziałach 
klas elementarnych nauka religii w polskim by
wa udzielaną języku, na pamięć zaś uczyć się 
mnszą dzieci po niemiecku; w średnich oddzia
łach nauka odbywa się po niemiecku, a tylko 
do pomocy przybiera się język ojczysty , w naj
wyższych oddziałach nareszcie jest język m e 
miecki wyłącznie językiem wykładowym. Do 
śpiewu używauy, bywa tylko niemiecki tekst. 
Następnie tłóinaczono obszerniej, że więcej to 
odpowiada prawom uatury i zasadom pedagogii, 
jeśli nauka religii, mająca na celu wykształcę 
nie ducha i serca człowieka, udzielaną bywa 
w ojczystym języku. Dzieci w domu tylko mó i 
wią językiem ojczystym, niemiecki język jest | 
im obcy; nauczyły się katechizmu mechanicznie, , 
nie rozumiejąc go wcale ; dowodem na to jest 
okoliczność, że dzieci przygotowujące się do I 
spowiedzi św. i komunii, nic z religii nie umie
ją ; ksiądz nie może w żadeu sposób udzielać 
nauki religii, gdyż dzieci po niemiecku nie ro
zumieją; uywet nauka w polskim języku napo
tyka ua niesłychane trudności, gdyż dzieciom 
uieznane są pojęcia abstrakcyjne a nadto je 
szcze po polsku czytać nie nmieją. Dlatego mu
si duchowny z dziećmi zaczynać od początku i 
zadowolić się, jeśli przez ustne rozmowy naj
konieczniejsze rzeczy wpoić w dzieci zdołał. 
Nauka religii w szkole żadnego nie wywiera 
religijnego wpływu, jest to po największej czę
ści ćwiczeuie w mowie ; skargi podnoszą się 
coraz głośniejsze i mleży koniecznie przedsię
wziąć zmianę. Należałoby przecież raz ustano
wić różnicę pomiędzy obwodami, w których 
prawie wyłącznie ludność mówi po polsku i 
obwodami, które zamieszkuje ludność mocno 
mięszana. Także postanowienie orzekające, że 
szkoły obejmujące 25 procent niemieckich dzie
ci, uważane być winny za niemieckie, jest zbyt 
twarde. Dzieci nie nauo74 się w szkole żadnej 
kościelnej pieśni polskiej; wiadomo, jak ogól
nym i lubionym jest polski śpiew kościelny; 
tem więcej budzi się niezadowolenia i skarg, 
że dzieci pozbawione są nauki tegoż śpiewn. 
Również usilnie domagać się trzeba, aby dzieci 
w szkole uczyły się czytać po polsku.

Petenci chcą, aby dzieci uczyły się po 
niemiecku, ale nie kosztem relig ijn ego  wycho
wania i wykształcenia ogólnego. Żądają, aby 
rząd uwzględniwszy istniejące stosunki, rozpo 
rządzenia swe odpowiednio odmówił. (C. d. n )

Kronika miejscowa i zamiejscowa.

Do wyborców miasta L w ow a!
Zgromadzenie wyborców celem porozumie

nia się na 24 kandydatów do uzupełnienia Ra 
dy miejskiej odbędzie się dziś d. 28. b. m. o 
godzinie 6 po południu w wielkiej sali ratuszo
wej, ua które do jak uajlicznejszego udziału z a 
prasza wyborców podpisany komitet.

Lwów d. 25 maja 1876.
Wieczyński Jan. Żółkiewski Zygmunt.

Dr. Popiel Juliusz. Oubrynouiicz W ładysław . 
Groman Karol. Piątkowski Feliks.

—  Wspomnieliśmy niedawno o staraniach k się
garzy naszych, jakie ci czynili ja t  od kilko lat n 
rządu w celu uwoloieuia granicy moskiewskiej od 
cła na ksią/k i, które jak wiadomo ze strony Mo 
skwy j>st zniesiona. Jeden z tutejszych księgarzy 
wyjechit był nawet w delegacji do Wiednia, aby 
tara przy obecaem odnawiania ngody w ęgierskiej, 
tak w ministerstwie handln, jak też u ministra 
dla Galicji starać się o poparcie dla zrobienia tej 
nlgi tutejszemn handlowi księgarskiemu. Jak się 
zaś dowiadujemy obecnie, p. Gnbrynowiez, który 
był władnie owym delegatem, zastał w Wiedniu 
dla tej sprawy wszędzie gruut jak  najlepszy, 1 
spodziewać się należy, że sprawa ta, bardzo ważna 
dla księgarzy naszych, pomyślnie załatwioną zo
stanie, zw łaszcza, że stać się to może bez nszczeb- 
kn dla skarbn państwa, który z pomienionego cła 
bardzo małe tylko odnosi zyski. Księgarze galicyj
scy i krakowscy podali w tej sprawie także proś
bę do wspólnego ministerstwa tiuansów i nie m i-  
na nie przypnszczać, że podanie Ich uwzględaioue 
zostanie. Ażeby czasem ominąć cło na granicy mo
skiewskiej, sprowadzano książki przez Prnsy, co 
połączone było natnralnie z wielką stratą cza su ; 
wszystkie zaś inne granice Austrji są od cła księ
garskiego wolue — jedynie nieszczęśliw ą pod tym 
względem b jła  Galicja w stosunkach z Królestwem  
i innemi ziemiami zaborn moskiewskiego.

—  Przypominamy, że zarząd kuchni Indowej 
dla nłatwienia kopna biletów na obiady urządził 
sprzedaż takowych w handlach pp. Dymeta w Ryn
ku i Reissa przy ulicy Krakowskiej.

— Onegdaj odbyt się we Lwowie pogizeb śp. 
Antoniego Kohmana, rzeżnika tatejszego„  który 
jak wiadomo nmarł w Gleichenbergn, dokąd aię 
dla kuracji udał. Pogrzeb odbył się z dworca kolei 
a tysiące publiczności, szczególniej z warstwy ro
botniczej i przedmieszczan, oraz kolegów zmarłego 
towarzyszyły zwłokom ua miejsce spoczynku. Ten 
powszechny ndział Lwowian w oddaniu ostatniej 
posłngi obywatelowi naszego miasta, prawdziwemu 
patrjocle, który w rokn ostatniego powstania pol
skiego szczególniej odznaczył się ofiarnością i w szel
ką gotowością do nslug dła wspólnej ojczyzny, po
woduje nas do niniejszej wzmiauki. Nad grobem 
podniósł p. F e lik s  Piątkowski zasłogi zmarłego, 
który dla wieln był prawdziwym ojcem. Cześć ta 
kim mieszczanom!

—  Dr. Ludwik Ć w i k l i ń s k i ,  nauczyciel 
przy szkole przemysłowej w Berlinie, mianowany 
został nadzwyczajnym profesorem klasycznej filolo
gii przy w s z e c h n i c y  w e L w o w i e .

Zastępca proknrotera we Lwowie dr. Adulf 
F r e n d I ,  mianowany proknratorem W Złoczowie'.

(Gaz. Lwow.)
— Wepomnieliśmy onegdaj, i e  we Lwowie **- 

w ią z u je  się Stowarzyszenie posługaczy publicznych, 
z zakresem działania daleko szerszym, aniżeli mają 
dotychczasowi nasi ekspresi, kt.órTch, mówiąc na* 
wiasem, zaledwie znać w m itście i którzy nie po
trafili sobie zjednać dotychczas publiczności, a lic i'



ba ich ciągle je s t  bardzo mała 1 powiększenia jej 
potrzeby nie wymagają. O wspomnianem stowarzy
szeniu, podajemy więc bliższe szczegóły, jako o in 
stytucji zdaniem naszem bardzo potrzebnej i mo
gącej wielee przyczynić się do wygody nie tylko 
mieszkańców naszego miasta, ale także przybywa 
jących do Lwowa. Stowarzyszenie to daje nasam 
przód zatrndnienie i pomoc ludziom, którzy tego 
najbardziej potrzsbnją; członkowie jego mają bo
wiem na celn pomagać sobie wzajemnie w dzien
nym zarobku przbz wspólne przedsiębranie posług, 
n iesi sobie wzajemnie pomoc w czasie słabości, za 
bezpieczać sobie wzajemnie na starość lnb na wy
padek okaleczenia utrzymanie, zapewniać wsparcie 
wdowom i sierotom po członkach, nakoniee dostar
czać sobie wzajemnie gotowych pieniędzy, tytułem  
zaliczek za nmiarkowanym procentem — co już sa 
mo przez się czyni stowarzyszenie to bardzo po- 
żytecznem.

Co się zaś tyczy zakresu działania stowarzy
szenia, jest on podlng zatwierdzonych przez na
miestnictwo statntów następującym: Stowarzyszenie 
ma na celn wszelkie posługi przy zmianie pomiesz- 
kań, jakoteż posłngi pokojowe i około gospodarstw 
domowych, bierze w  opiekę domy na czas wyjazdu 
właściciela, stręczy pomieszkania, s ngi i oficjali
stów, zajmuje się wszelkiemi dostawami w obrębie 
miasta, pełni nocną straż przy fabrykach i t. p. 
zakładach, posługuje w ogrodach publicznych, u- 
trzymnje fiakry, dorożki i omnibusy, jak również 
zajmuje się pogrzebami ; — wreszcie stara się to 
stowarzyszenie o to, ażeby mu wolno nyło pou
mieszczać po miejscach publicznych tablice na p la 
katy dla wygody rozmaitych przedsiębiorstw, które 
każdy interesowany wynajmować będzie mógł za 
Btosowną zapłatę.

Jak widzimy więc z tego, co się tn o tern 
■towarzyszeniu powiedziało, przy rozumuem kiero
wnictwie, głęboko i pożytecznie sięgnąć będzie ono 
mogło w potrzeby miasta, i już nie tylko do w ygo
dy mieszkańców, ale także do porządkn w mieście 
się przyczyni, czego mn tylko życzyć można.

—  Eenefis p. W o l e ń s k i e g o  odłożonym zo 
stał do środy, ażeby lepiej przygotować sztnkę. .

—  Dr. Leon Biliński, którego na dnin 3. b. m. 
Wydział historyezuo-filozofiazny akademii umieję
tności w Krakowie wybrał jako kandydata na czyn 
nego członka akademii do w/boru październikowe
go —  jest pierwszym profesorem praw ticzego W y
działu na uniwersytecie lwowskim, a i pierwszym  
podobno prawnikiem we Lwowie, którego spotkał 
ten zasBcayt. Zawdzięcza on to licznym swym pra
com literackim, które w kompetentnej krytyce, zna
komite uznanie znalazły i jazo dzieła cennej war- 
tq#d literackiej uznane zostały.

—  Na c ile  „Harmonii1* Towarzystwa dla mn- 
zyki lnstrumefitainej we Lwowie, nadesłał szanowny 
W ydział korporacji stolarskiej jako sabwencię na 
rok 1876 30  zł. w. a .; tudzież p. Wincenty Żaak, 
obywatel miasta Lwowa, z subskrybowanych 50 zł. 
pierwszą ratę w kwocie 10 zł. w. a.

Za otrzymane dary Bkł.da Ztrząd Towarzy
stwa łaskawym ofiarodawcom szczere podzięko
wanie.

Przy tej sposobności przypominamy, że cgło- 
szoue w- m m  109 Gazety Narodowej walue zgro
madzenie „Harmonii* odbędzie się jnż jutro, t. j. 
29. b. m., * nderzeniem godziny 6 ’/a wieczorem, 
w sali Towarzystwa gimnastycznego „Sokół** w 0- 
grodzle miejskim, na które P. T. członkowie To
warzystwa przybyć raczą jak najliczniej.

Lwów, 28. maja 1876.
Za prezesa Dyrektor

Zygmunt Bichtmann. Jan Dobrzański.
—  Na dochód Towarzystwa „Knchni Indowej" 

odbędzie się we Czwartek dnia 1. czerwca 1867 
w ta li hoteln Georgea przedstawienie amatorskie i 
koncert z współudziałem pny. Gabbi, pp. W łady
sława Bsrącza i Edwarda Weignera.

Program: 1) Szubert —  „Du bist die Ruh“, 
Madejski — „Czarne oczy1*, odśpiewa p. Barącz. 
2) L is z t .—  „Rapsodia węgierska**, odegra na fort. 
p. Ed. W eigner. 3) Rossini. —  Romans z opery 
„Othello** (akt III. se. 1.) odśpiewa pna Gabbi — 
Nastąpi: „Radcy pana Radcy** komedja w 3 ak
tach, Michała Bałnckiego. —  Początek o godzinie 
pół do 8ej wieczorem. Biletów dostać można w k się
garniach Seyfartha i Czajkowskiego, Gnbrynowicza 
i Schmidta, lub w cukierni p. MUllera, a w dzień 
przedstawienia od godziny 9. rano przy kasie.

—  Na pismo zbiorowe Bapperswyl pod redak
cją J. I. Kraszewskiego, złożyli w dalszym ciąga  
w księgarni Gnbrynowicza i Schmidta prennmeratę: 
p. Ignacy Krajewski w Czechach 3 zł. 50 c.; p. 
Adam Tulie w Rrzepniowie 3 zł. 50 e., p. Napo
leon Stnpnicki w Skolem 3 zł. 50 c., p. Stefan  
Padlewski w Soohedołaoh 3 z ł. 50 c., p. dr. Fr. 
W ciski we Lwowie 3 zł. 50 c.

— W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Salomon 
Banm, szynkarz w kamienicy pod 1. 26 przy nliey 
Halickiej, spostrzegł d. 25. t. m. w połndnie, że 
mn ktoś z zamkniętej piwnicy skradt sto butelek 
starego miodn i wina, ustawionych w piaskn. Spro
wadzony tew izor policji Krete doohodząc kradzie
ży na miejecn czynu, odkrył wąski wyłom w mu
rze prowadząoy do sąsiedniej piwnicy drngiego lo 
katora, a z tanstąd do piwnicy właściciela domn, 
zkąd już otwartego wychodn nie było. Ztąd i z in
nych poezlak padło podejrzenie kradzieży na ncz- 
niów szewskich w pracowni właściciela domn. Ja
koż przy rewizji znaleziono istotnie kilka bntelek 
próżnych ukrytych w siennika, a pochodzących z 
kradzieży. Chłopcy przyznali się do kradzieży i 
zeznali Że czterech ich wynosiło od dłnższego cza- 
sn z piwnicy szynkarza bntelki wina lub uiioda, 
które dwaj czeladnicy z tej samej pracowni A le
ksander A nireaszek i Stanisław Szedel wypijali lub 
do domu z sobą zabierali. W  prywatnem pomie- 
szkanin tych czeladników znaleziono następnie po 
kilka pełnych jeszcze bntelek skradzionych. Całą 
spółkę obejmującą sześć osób odstawiono do sądn 
karnego.

Aleksander Tarnowski, stróż w kamienicy pod 
1. 7 przy nlicy Chorążczyzny, żonaty, mąjący lat 
28, naiiowai d. 24. t. m. odebrać sobie Życie wy
strzałem z pistoletu. Strzał zranił go tylko w twarz, 
a rana ta nie zagraża jego życiu. Powodem za
mierzonego samobójstwa ma być złe pożycie mai 
żeńskie. —  Znaleziono d. 25. t. m. wieczór w tra
wie koło cmentarza na Stryjskiem damską toaletę, 
czerwoną skórką obitą * wyłamanem zameczkiem. 
Zapewne zgubiono lnb skradziono ją  z wozu na 
nlicy Stryjskiej. W toalecie wypróżnionej przez 
złodzieja zn&leaiono tylko recepis pocztowy i ra- 
.chnnek datowany „Znbrza dnia 1. sierpnia 1875 
J. Prann.** Poszkodowany zgłosić się może po swo 
ją własność w policji.

Złożono d. 25. t. m. w policji słomiany kape- 
Inszyk dziecinny znaleziony na plaen Bernardyń
skim, i dwa znaczki z nnmerem 1360 i 1361 ka- 
pelnizoik* J. Oberwaldera.—  Zwłoki kobiety, k tó 
ra liczyć mogła lat 20 do 30, mocno jnż nadpsn- 
te, wydobyto dnia 29 kwietnia z Dniestru pod 
Rozwadowem, w powiecie Żydaozowskim. Siadów 
gwałtownej śmierci nie snal-zkuio na nich. Odzież 
ha zwłokach, tak ie  moone jnż nadgniła, była 
> y k ła  więjska. Dochodzenie w celn sprawdzenia 

nioby i  przynależności ntopionej, zostało zaraądzo- 
he. —  W niedzielę 15. maja trzej gospodfcrze z 
Łanów* w powiecie Lwnwskhn, powracaj*'1. no zu 
Saczerea zbłądzili na pastwisku do gminy Lnaów

należącej. Wśród zupełnej ciemności, wpadł naj
przód do płynącej tamtędy głębokiej rzeczki Jan 
Habczuk, który* szczęściem nmiejąc pływać zdołał 
się wyratować; natomiast towarzysz jego Jan Ła 
znrkiewi-z utoną! w tej rzeczce i dotychczas nie 
został odszukiny. Łaznrkiewicz liczył lat 47, był 
żonaty, i ojcem czworga dzieci.

D jia  17. maja przy rozbieranin rusztowania 
około nowo bndnjącej się w Tłumacza cerkwi, spadł 
mieszkaniec tamtejszy Ignacy Strocki ze znacznej 
wysokości na ziemię tak nieszczęśliw ie, że w kilka 
dni skutkiem odniesionych uszkodzeń cielesnych 
żyoie zakończył. Przyczyną tego wypadku była 
własna nieostrożność Strockiego, który dźwigając 
duży belek oparł się o barjerę, tę przełamał i rn- 
nął głową na ziemię. Pracujący z nim na to m  sa 
mem rusztowaniu robotnik Ferdynand Zagórski spa
dając nszkodzlł się tylko lekko.

— Mianowania. Ministerstwo skarbu zamia
nowało kontrolorów podatkowych, Karola Nalepę w 
Turce i Andrzeja Misinskiego w Trembowli, głów ny
mi kontrolorami w etacie osobowym galicyjskich  
urzędników podatkowych.

Podporucznik pułku ułanów nr. 13 Aleksander 
Jarosch mianowany został porneznikiem.

JExc. p. namiestnik przeniósł komisarzy pow. 
Juliana Pokińskiego z Krakowa do Żółkwi, S ew e
ryna Skrzyńskiego ze Lwowa do Tarnowa, Karola 
Fettera z Żółkwi do Krakowa, Juliana Hornickiego 
z namiestnictwa do Birczy i Seweryna Bańkow
skiego z Krosna do namiestnictwa, dalej koncepi- 
stow namiestnictwa Gustawa Manthnera z Tarno
wa do Drohobycza, Józefa Harasymowicza z Rn- 
dek do Buczacza, Adolfa Szwabego z Birczy do 
Krosua, adjnnkta powiatowego Ignacego K aszyc
kiego z W ieliczki do Stryja, nareszcie praktykan
tów konceptowych namiestnictwa Kazimierza Skrzyń
skiego do W ieliczki, Mikołaja Poradowskiego do 
Przemyśla, Jana Piaseckiego do Rohatyna i Dyo- 
nizego Zawadzkiego z Rohatyna do Lwowa.

— E g z a m iu a  p iś m ie n n e  pod uadaorem (kl*n- 
znrowe) dla kandydatów stanu nauczycielskiego w 
zawodzie gimnazjalnym, odbywać się będą w dniach 
12., 13. i 14. czerwea r. b., poczem przedsięwzięte 
będą egzamina ustne.

—  Dekoracja, p. Leon Fraenkel, sekretarz 
brodzkiej Izby handlowej, otrzymał od cesarza złoty 
krzyż zasługi.

c — f  Antoni Łastowiecki, właściciel Lipni 
ka i Cbodakówki, w powiecie Lińcuckim, żołnierz 
z r. 1831, zmarł w Lipmku dnia 24. t. m. licząc 
lat 65.

— N n  uniwersytecie Jagiellońskim  otrzy
mali d. 22. t. m. stopisń doktorów wszech nauk 
lekarskich pp. Alfred Biegelmayer z Sanoka i Ja 
ljuse Błażek z Przybora na Morawie.

—  Towarzystwo Tatrzańskie odbędzie trze 
cie swe doroczne zgromadzenie walne dziś w nie 
dzieię, 28 maja o godzinie 4 z południa w Kraku- 
wie, w sali muzeum techniczno-przemysłowego.

—  Dr. Biesiadeckiemu, profesorowi wydziału 
lekarskiego wszechnicy Jagiellońskiej, mianowanemu 
referentem sanitarnym w namiestnictwie galicyj 
skiem, w piątek z wieczora młodzież nniwersytecka 
w Krakowie wyprawiła pochód z pochodniami, w 
celn, jak donosi Ozas, uproszenia profesora, ażeby 
i nadal pozostał na swej katedre anatomii patolo 
gicznej uniwersytetu Jagiellońskiego. Doktor Bie- 
siadecki jednak odmowną dał na tę prośbę odpo
wiedź

—  Komisja konkursowa przy^dyrekeji rzą
dowej teatrów warszawskich, na ostatniem posie
dzenia odbytem w dnia (23) maja r. b. zajmo
wała się przysądzeniem dwóch prewiów wyznaczi- 
nych w d. 5. kwietnia 1876 r. dla dwóch najle 
p sz y c b  u tw o ró w  d ra m a ty c z n y c h .

Z czternasto sztuk wyznaczonych do głośnego 
czytania wobec wszystkich członków komisji, cztery 
ostatecznie współnbiegały się o nagrody, a miano
wicie : tragedja w pięciu aktach „Świętosław Igo 
rowiez**, komedja w czterech aktach „Pojedynek 
szlachetnych**, sztuka w 5 aktach „Dworacy nle- 
dolla i komedja w 1 akcie „Fałszywe blaski.**

Komisja nie przyznała żadnemn z tych czte
rech utworów pierwszej nagrody, dla powodów które 
wyłnszczoae będą w obszernem m otywowaniu spra
wozdania, drugą nagrodę otrzymała komedja „Po
jedynek szlachetnych.**

„Świętosław Igorowie*1*, „Dworacy niedoli1* i 
„Fałszywe blaski** zalecone zostały do grania, ró
wnież jak komedja w 3ch aktach p. t. „Blaga."

Po otwarcia kupert z nazwiskami okazało się, 
że antorem sztuki „Pojedynek szlachetnych**, która 
otrzymała dragą nagrodę jest psendonym Sewer, 
antorem „Świętosława Igorowlcza* —  Panlin Sta 
chnraki — „Dworaków niedoli** Zygmnnt Sarnecki, 
„Fałszywych blasków** Zofja Mellerowa, „Blagi** 
Jan Jordan, antor „Wędrówek delegata.*

Komisja zawiadamia niuiejszem autora kome- 
dji premiowanej i osobę mającą upoważnienie do 
odbioru pieniędzy, żo nagroda rs. 300  przypadająca 
za kom. „Pojedynek szlachetnych** jest do odebra
nia w biurze dyrekcji teatrów.

Kwota rs. 600, — to jest nieprzyznana pierw
sza nagroda, pozostaje do dalszego rozpurządzeuia.

—  Sambor dnia 25. maja. W odpowiedzi na 
korespondencję zo Sambora nmieszezouą w nr. 118 
Gazety Narodowej podnieść musimy, że Tewarzy- 
stwo zaliczkowe w Samborze jest oraz i Towarzy
stwem przemysłowem, i jako takie rozbudzając u 
pnbliezności chęć do zajęć prztm yslowych, roztrzą
sa różnorodne gałęzie przemysłu i nad warunkami 
o ile takowe potrzebom odpowiadają i korzyści 
przynieść mogą, się zastanawia, nie przesądzając 
jnż z góry, czyli zaprojektowaną gałęź przemysłu 
w wykonanie wprowadzi. Z tego wcale nie wynika, 
ażeby zarząd aprawy Towarzystwa prowadził do
rywczo i członków Towarzystwa narażał na szko
dę I przeciwnie dotychczasowa czynność zarządn do
wodzi, iż nietylko nic nie uroniono z majątku To 
warzystwa, lec* przysporzono członkom korzyści, 
jak na nasze stosunki, dość znaczno. Nie mniej 
też nie zgadza się z prawdą twierdzenie kores
pondenta iż Towarzystwo, a WZfflednie j dy_ 
rekcja 1 Rada nadzorcza, zamyśla postawić młyn 
parowy, gdyż, o ile wam wiadomo, sprawę tę, po
między innemi projektowanemi przedsiębiorstwami, 
pornszyli jedynie w kółka prywatnem niektórzy 
członkowie Towarzysta i kilka tutejszych kapitali
stów, lecz narad nad tym przedmiotem nie toczono 
ani w dyrekcji, an, też w Radzi« nadzorczej T o
warzystwa, a stawiać twierdzenie, i ł  tym  p rze d . 
miotem zajmowała się dyrekcja albo Rada nadzor
cza Towarzystwa, można °kyba wtedy, g dy gj_ 
chce kogoś w błąd wprowadzić. Ze korespondent 
tym powodował się względem, jak niemniej nieży 
czliwością ka naszemu Towarzystwa, wkazują przez 
niego pomyślane przeciwne operacje, które człon
kom Towarzystwa podsunąć usilnje, a które, jako 
ich godności uchybiające, staaowcao odpieramy.

Gdyby korespondent twierdzenia swoje o przed- 
siębiorstwie młyna parowego oparł był na dowo
dach sprawę tę wyczerpująco praftdstawiająeych i 
natenczas takową w Gazecie nmieśclł, wielką zro
bił by nam przyBłngę, i byłby nas zobowiązał do 
podania mn prawdziwych przyczyn bankrnctwa 
dwóch starozakonnych przez niego wspomnianych. 
Gdy jednak sprawy tej należycie nie przedsUwił, 
a iiiv Hmatcraińi tuiib-zek, opartych ua cyfrach do 
wolnych i nieuzasadnionych uje jeiteśuay, pMtitu

odsyłamy go do aktów tutejszego sądu, albo nawet 
do owych dwóch starozakonnych Samborskich, któ
rzy p. korespondenta lepiej ponczą, dla jakich po
wodów z kretesem zbankrntowaii.

W sprawie przedsiębiorstwa cegielni przez 
spółkę, w której i Towarzystwo nasze ma ndział 
w jednej części, która przeto nie w całości jest wła
snością spółki, założonej dopiero zeszłego rokn, a 
nie przed dwoma laty, przypns^cza korespondent, 
że Towarzystwo robi interesa, lecz twierdzi, że 
nie robi świetnych interesów, i twierdzenie swoje 
na tem opiera, iż cegielnia dostarcza tak mało ce
gieł, że nieraz braknje ich na badającą się szkołę 
wydziałową. Dla nieobeznanych ze sprawą tej c e 
gielni podajemy, że konsens na nrządzenie ce g ie l
ni otrzymaliśmy w miesiącn czerwca 1875, a jak 
wiele spółka zdziałała w przeciąga 4 ’/j miesiąca 
rokn zeszłego, przez zbndowanie 2 pieców, z w ła
snego materjałn, 6 szop, stndni, budynkn m iesz
kalnego i na narzędzia, oraz przez wyrób ręczny 
i wypalenie 366 .000  sztnk cegieł, jedynie ocenić 
może człowiek zawodowy, ze stosunkami tutejszych  
sit roboczych obeznany, przeto i za słów korespon
denta wysnuć się mogący zarzut, jakoby spółka 
mniej prodnkowała, jak w tak krótkim czasie wy
produkować byłaby mogła, nie ma podstawy. Za
rzut przez korespondenta podniesiony, że cegieł 
nieraz brakuje do budującej się szkoły wydziałowej, 
wcale nie przekonał spółkę, ażeby przedsiębiorstwo 
wyrobn cegieł rozszerzyła, albowiem przemysłowiec, 
który uad miarę zwykłych potrzeb produkuje i na 
wypadki niezwyczajne liczy, — jak w mowie bę
dąca badowa szkoły wydziałowej, — popełnia błąd 
ekonomiczny, którego złe skutki prędzej lnb później 
dotkliwie ncznje. Że przedsiębiorcy bndowy szkoły 
wydziałowej byli w możności bndowę przyspieszyć 
i Że taaową jeszcze w rokn zeszłym pod dach w y
prowadzili, właśnie jeBt zaslngą tej spółki, albo
wiem takowa dostarczyła przedsiębiorcom bndowy 
szkoły większą ilość cegieł, aniżeli dostarczyć się 
zobowiązała.

W końen upraszamy p. korespondenta przyjąć 
do swej wiadomości, iż spółka cegieluiana niczego  
sobie tak gorąco nie życzy, jak ażeby i przy dzi- 
siejszych rozmiarach tego pr/.edslębiorstwa, popyt 
za cegłami był tak wielki, iżby spółka temu podo
łać nie mogła.

Od dyrekcji Towarzystwa zaliczkowego i prze- 
. myślowego w Samborze.

—  (A. O .)  T a r n ó w , dnia 21. maja 1876. P ro 
ces kamy, tuczący s:ę w tutejszym c. k. sądzie obwo
dowym przeciw Apolinaremu Brzezińskiemu recte Ka
zimierzowi Brzozowskiemu o sprzeniewierzenie fnnJu- 
szów 3zpitalnych, ma przyjść w dniu 27. czerwca b. r. 
na stół sądu przysięgłych.

Ponieważ sprawa ta zajmuje u nas żywo umysły, 
biłoby więc do życzoira, aby do rozprawy postarano 
się o stenograf i, Itóryby do.-dowuem powtórzeniem 
rozprawy zaspokoił publiczność, pocliwytującą chciwie 
każde słówko pub iczuego oskarżyciela, prokuratora 
p. C/.yszczaua. Z prawdziwym bowiem zapiłem sta
rał się p prokurator przy pierwszym procesie, doty
czącym szpitala tutejszego wykazać sędziom przysię
głym ohydę zbrodni, szkodę dobra publicznego i ciężką,
0 pomstę wołającą krzywdę, popełnioną przez defrau
dację ua ubogich chorych i kalekach. Dar niepospo
litej wymowy, spotęgowany chęcią służenia dobru pu
blicznemu, przebrał się w jogo mowie, trafiającej sil
nie do przekonania sędziów; okoliczność ta niepozwala 
nam więc aui na chwilę wątpić, że p. prokurator 
także i w obecnym procesie jako 2gira akcie tego 
szpitalnego dramatu da również dowody niezrównanej 
obrony prawa.

W kronico Zgody Nr, 8 Z 15. b. m. wyczyta
liśmy wzmiankę, że filia banku galic. dla handlu i 
przemysłu wykazała w tym roku ogromne zyski. Jak 
zaś wieść niesie wytoczył tutejszy dum komisowy, a 
raczej jego dyrekcja proces prasowy z poWodu 'powyższej 
wzmianki, jakoby 1 tej przyczyny* iż Według przeko
nania wspomniouej dyrekcji podsunięto tejże jakiś nie
legalny lun też nieuczciwy sposób osiągnięcia tych 
zysków.

Jeżeliby wieść ta byl* istotnie prawdziwą, to
podobne zrozumienie rzeczonego zdania wypowiedzia
nego w kronico Zgody me mogłoby być bez pewnej 
przyczyny.

Mamy jednak powody powątpiewania o zupeluem 
przeprowadzeniu tego procesu, albowiem przypuszczać 
masirny, że jeżeli dom komisowy wytoczy! proces, to 
jedynie skutkiem chwilowej popędliwości lub nierozwagi, 
podobnie jak się to stało z wytoczeniem procesu pra
sowego przez dra Raczkowskiego z pOWodn artykułu 
w Gazecie Narodowej z 12- maj* 1874  N. 108  
pod datą Tarnów 8. maja 1874 zamioszczonego, w 
którym autor zapowiedział: „że w krótkim czasie bę
dzie w możności donieść o usunięcin dra Kaczkow
skiego z 2ch instytncyj, rzą-y jego szkodliwio
na te instytucje oddziałjwują.

Proces ton został wkrótce po wytoczeniu go przoz 
dra Kaczkowskiego wstrzymany.

Może być, że drwi K. w ohej chwili nie zby
wało na czasie potrzebnym do przeprowadzenia tego 
procesn, i że tenże był wówczas może zanadto zaję
tym różnemi powikłaniami interesów bankowych, t ik  co 
do niektórych pojedynczych (według jęZyka buchalte- 
rycznego tak zwanych osobistych) jakov'tei i
pozycyj, z których na krótki ct»s przed tem buchal
ter banku krakowskiego p. Wróblewski poczynił so 
bie notatki dla przed staw ien ia  ich głównej dyrekcji 
w Krakowie, i względem których kont i pozycyj ów
czesny buchalter tutejszego domu komisowego wahał 
się udzielić p. Wróblewskiemu wyjaśnień, a z resztą 
być może, że wstrzymanie tego procosn miało jeszcze
1 inną jaką przyczynę, w której rozbioranie wdawać 
» ę nie mamy zamiaru.

Co się  tyczy sposobu zaw ie rau ia  lub  p ro w adzen ia  
in teresów  baukow yeh i b u c h a lte rjl, będziem y jeszcze  
m ieli sposobność zazuajom ić ogól 1 tak o w ą  d o k ład n ie j 
w n adzieji, że tym  sposobem  p rzyczyn im y  się  rów uieź 
do do b ra  publicznego,

W toócu nadmienić nam wypada, że nie pojmu
jemy zastósowama domu komisowego do zdauia wypo
wiedzianego w kronice Zgody, albowiem zdanie to do
tyka przecież wyraźnie jakąś filię banku dla hasdlu i 
przemysłu, a nie dom komisowy banku galic. dla han
dlu i przemysłu.

—  Z B ia łe j  donoszą Czatowi, te nwięziono 
tam w ostatnich dniach kopca handlującego sn- 
knem Izaaka Labina, żyda, który popełnił oszustwo 
ua wielką skalę, zawieszając niespodziewanie wy
płaty, praez co wieln przemysłowców naraził na 
straty. Sprawę tę ma w swym ręku sędzia xli leży  
z Krakowa p. Tnrnan, po którym spodziewają Bię, 
że przeprowadzi takową energicznie.

Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne.

—  Przejrzeliśmy z kilku tygodni numera (od 559  
do 566 włącznie) Etosów i jak w dawniejszych tak 
i w tych znaleźliśmy treść bogatą, a wielce urozma
iconą i drzeworyty, piękne, wykonane przez najzna
komitszych drzeworytników. Numera te zaw erają w 
sobie następujące pisma: Rodzina Broohwiczów po
wieść p rm  Elizę Orzeszkową (c. d.) ■ Od Redakcji 
odezwa o jubileuszu K. W. Wójcickiego wzywająca do 
prenumeraty na jego Klechdy illustrowane; Matka, le
genda K. » inrsena, naśladowana przez Adama Pługa, 
z n.śmn pftóśbc/.nemi m ankam i Andijollego;
Spuutmi przoz Władysława ŻelońsSiegibf; EugenWw 
Slubicki przez K. W ł. Wójcicki.-go z portreiem: Prze

gląd teatralny przez H. Strnwego; Pozłacane mło
dzież, komedja M. Bałnckiego; Niewiasta Polska 
dzieło K . W. Wójcickiego, recenzja przez Wi. Cho- 
mętowskiego; Pokłosie; Przegląd polityczny; Gren 
landja; W domu radcy handlowego, powieść E. Mar- 
lu ta ; Miłość i prawu, powieść Wilkie Collinea prze
kład Jadwigi Z.; Władysław Gruszecki, życiorys z 
portretem; Stanisław hr. Tarnowski, z portretem; 
Listy z obcego świata przez J. T. Hodiego; Wiado 
mości bieżące z pola literatury, Dauki i sztuki; Han
del, wiersz Ludwika Niemojewskiego ; Do wiedzy, 
wiersz Bogumiła Aspisa; O etatach sądów gminnych 
przez F. Maleszewskiego; Poezje Leonarda Sowiń
skiego, recenzja przez Jerzego Albei ta ; Królewicz Ka
zimierz Jagiellończyk na modlitwie, drzeworyt według 
obrazu L. Wyczółkowskiego; Seweryn Oloszczyń<ki 
przez K. W ł. W. z portretem; Warstaty mechaniczne 
szkoły dróg żelaznych warszawsko-wiedeńskiej i byd
goskiej w Warszawie z ryciną; Korespondencja z Po
znania; Szkoły uniwersyteckie w* Francji przez J. T. 
Hodiego; Szczęśliwe chwile, rycina A. Kowalskiego; 
Ścieżka w lesie, rycina Karola Hopfa; Wiosenue 
strofy, wiersz z węgierskiego poety Lisznyaiego, tłu 
maczony przez Wiktora Gomuliekiego; Bolaśna strata, 
obraz F. Streita; Korespondencja z Wiednia; Historja 
starożytua T. Korzona, recenzja; Konstantynów na 
Podlasiu przez J. Łosklego z lyciną; Wincenty Soni- 
kowski, życiorys z portretem; Narzeczona z Ogro- 
dzieóca, dramat w pięciu aktach z prologiem przez 
Deotymę; Rok 1812, obraz Maszyńskiego; Ciężki te
goroczny przednówek, rycina F. Kostrzewskiego; Ne 
kro logi a-; Pieśni o Filonie, obraz H. Piątkowskiego; 
K nwńj rannych obraz A. Kowalskiego; Józef Stafani 
życiorys z portretem; Pałac komisji rządowaj, spra
wiedliwości w Warszawie z ryciną; Dr. Franciszek 
Groer życiorys z portretom; Ńa prymarji, illustracja 
Andriollego; Gra w kraszanki, rycina; Śmiałe chłop
cze, rycina; Listy włoskie przez W. K. ; Historja 
polska przez Caro, recenzja F. H. Lewestama; Zj 
ideałem, wiersz Kazimierza Ostrowskiego; Aleksander 
Karol Groza, życiorys z portretem; Droga żelazna obwo 
dowa w Warszawie z sześciu illnstracjami; Straszny 
gość, obraz F. Kostrzewskiego; Namowa ua cmentarzu 
w Konstantynopolu, obraz Stanisława Chlebowskiego; 
L ;sty I. J. Kraszewskiego; Aleksy hr. Tołstoj życio
rys z portretem ; Ambroży Firmin Didot, z portretem; 
Ferdynand Freiligratn życiorys z portretem; Korespon
dencja z Hercegowiny; Przegląd muzyczny przez Wła
dysława Żeleńskiego; Grajek wędrowny rycina orzez 
Andriollego; Przedbórz z widokiem m iasta; Szkice 
z Anglii przez Sewera; Zbieracze trawy morskiej 
obraz E. Dunkena; Opowiadania historyczne dra An
toniego J. recenzja F. H. Lowestama; Słówko o wy
ciec, kach za granicę przez Zygmunta Glogera; Rada 
wojenna w obozie Peka Pawłowicza, rycina; Wiara, 
posąg T. Rygiera, rycina;. Podobizna karty pogrzebo
wej Antoniego Malczewskiego zmarłego 1826 roku; 
Z powodu pięćdziesięcioletniej rocznicy śmierci A. Mal
czewskiego przez A. Pługa; Przegląd artystyczny 
przez H. Struwego; Szkice charakterystyczne F. Ko
strzewskiego w liczbie ośm; Korespondencja ze Lwowa 
(charakteryzuje sejm galicyjski). —  Samo to wymie
nienie treści wykazuje dostatecznie, jak zasobną jest 
redakcja i jak obfity ■‘awrjai podają Etosy  swoim 
czytelnikom. —■ Kłosy  n nas prenumerować można 
w księgarni Gnbrynowicza i Schmidta.

ce w dołach prawie znpełnie, a na pagórkach częś
ciowo wymarzły, a na domiar ta klęska dotknęła 
właśnie te okolice, które w rokn nbieglem nieuro
dzajem ucierpiały. Prócz winnic, lośliny okopowe 1 
żyto uległo mrozom, jak  niemniej grochy, fasole, 
bób, knkurndza 1 kartofle —  jedynie pszenica oca
lała. Tytoń, z powodn że go można jeszcze nasa
dzić dopisać może plonem.

LWÓW. S p r w o z d a n i e  t a r g o w e  z d. 
26. maja 1876 rokn: Hektolitr pszenicy 71‘— k i
logramów 6 zł. 68c.; żyta 70-—  kilogr. 4 zł. 88 c.; 
jęczmienia 59’—  kgr. 4zl. 84 c.; owsa 4 0 1— kilo
gramów 3 zł. 99 c.; hreczki 6 0 '— kgr. 5 zł. 34 c. 
prosa 75 Kgr. 5 zł. 36 c.; groenu 75 -—  kilogr. 4 
zł. 96 c.; soczewicy 00 kilogr. —  zł. — c.; fa
soli 75 kilogr. —  zł. —  c.; ziemniaków 80 kilogr. 
4 zł. 15 c., 100 kilogr. siana 4 zł. 08 c., słomy
1 zł. 89 c. —  Metr knb. drzewa twardego zł. 4 
10 c., miękkiego 3 zł. 52 c.

Miejski urząd targowy.
Lwów dnia 27. maja 1876.

Gospodarstwo, przem ysł i handel.
S praw ozdan ie  z walnego zebrania Towa

rzystwa gospodarczego oddziała rndecko-gtódeckłego  
odbytego w Sądowej Wiszni dnia 7. maja b. r.

(Dokończenie.!
Z porządkn dziennego nastąpi! wybór wicepre 

zesa, którą godość jed loglośnie pornccono p. Jó 
zefowi Gilowskiemu.

Na opróżnione miejsce jednego członka do Ra
dy gospodarczej wybrano p. Józefa Bal*.

Z kolei przystąpiono do przyjęcia nowych człon
ków, których 25 się zgłosiło i wszystkich p nyjęto . 
Taki wzrost liczby członków jest najlepszym do 
wodem żywotności i użyteczności tutejszego od
działa gospodarczego.

Teraz przystąpiono do licytacji czterech par 
owiec mołdawskich z pepinierkł oddziału 1 bajaczka 
darowanego Towarzystwa.

Po licytacji postawił p. Bal wniosek, by Rada 
oddziała rozpatrzywszy statata „Spółki rolniczej 
tarnopolskiej , zawdązansj Z ograniczoną poręką* 
otworzyła filję towarzystwa w Gródku. Spółka 
tarnopolska ma &a cela pośredniczenie w sprzedaży 
zboża i nab/cin machiz. Machiny rolnicze daje na 
wypłat, » zz zboże 4ąj« zaliczk i. Spółka ta oka* 
zała się bardzo użyteczną, bo gdy u nas zaw st 
popyta na zboże nie było, ona sprzedawała zboże 
swoich członków po bardzo dobrej cen ie , mając 
bezpośrednie stosunki z wiełkiemi składami zboża za 
granicą n. p. z Motgjlfa, n  Szezecinem. Warnnki 
przystąpienia są nie wysokie, ndział wynosi 50 zł. 
komisowego płaci się 17»- Towarzystwo ma w łta- 
tltach  wawarontotią możność tworzenia filji, dlatego 
byłoby poiądanem, aby n nas powstała taka fiłja.

P. Gizowski dodatkowe wnosi, aby nie wiązać 
Bady do miejsca, gdzie ma byż fiija towarzystwa, 
bo może się okaże korzystniej otworzyć w Sądowej 
W iszni, niż w Gródku,

P. Zbrożek wnosi, aby Rada oddziału mogta 
także zawiązać oaobue towarzystwo togo rodzaju, 
gdyby się okazało korzystniejszem niż Ajj*.

P. Brykozyfttki popiera wniosek zawląeanfa  
filji, ponieważ odraza przystępuje już do gotowyeh 
kapitałów i nie będzie potrzebować saakać nowych 
stosunków handlowych.

P. Śmiałowskł wykasują koaieosnodó takr>wn 
towarzystwa, gdyż umowy z handlarzami teraźniej
szymi są niepewne, gdyż nie dotrzymują kontrzk 
tów. Mówca popiera swoje zapatrywanie dowodami.

P. Bal zgadza się z poprawką p. G ilew skiego, 
lecz stanowczo zprzeciwia się ntworzeuiu Towa
rzystwa osobnego, ponieważ do jego prowadzenia 
odpowiednych sił n siebie nie mamy i jest tylko 
za zawiązaniem filji.

Zgromadzenie prsyjęło wniosek p. Bsla.
Ponieważ pora była spóźniona, bo jnż wnie

siono św iece, więc p. przewodaleząey usprawiedli
wił przad zgromadzeniem, iż porządek dzienny nie 
może być wyczerpanym.

Domaradzki, włościanin z W ołczyszezowlc wnosi, 
by zgromadzenie nchwaliło : Rada oddziała gospo
darczego zasięgnie wiadomości gdzie należy, czyli 
gminy, którym zapomoga rsądowa w yinaczoną zo
stała w niedostatoeinej wysokości, mają prawo ib ie-  
gać się o zapomogę krajową?

Wniosek ten odstąpiło zgromadzenie mości- 
akiej Radzie powiatowej.

Ostatecznie przystąpiono do losowania fantów, 
mianowicie, narzędzi gospodarczych, nasion, obra 
zów, książek.

P. przewodniczący rozdawał włościanom, jak 
zwyczajnie na zebraniach, książki treści patrjoty- 
czno-nankowej, dziełka wydawnictwa Indowego I 
obrazki odnoszące aię do życia narodowego.

Zebranie zamknięto o dziewiątej wieczór. Do
dać jeszose snnssę, iż *  « a i< s  zgromadzenia lista  
do wpisywania ofiar na próby przyrządzania torfu 
o tyle się wypełniła, iż inicjatorowie tej myśli, na
tychmiast mogU jo trpnowadzić w życie.

Z  W ę g ie r  piszą, iż doniesienia o klęskaib 7. 
powodu mrozów potwierdzają się niestety wszędzie, 
zkąd te smntne wieści nadchodziły i że W rgry 
ciężko tym nieszczęściem dotknięte zostały. W inni

Ostatnie wiadomości.
Odebraliśmy wiadomość o nowyeh gwał

tach rządu moskiewskiego, popełnionych na 
katolikach w Litwie , mianowicie o zabraniu 
kościoła katolickiego w Białyniczach w Mohi- 
lewskiej gubernii i zamienieniu go na cerkiew, 
pomimo jęków i protestacji licznego katolickie
go ludu. Korespondencję tę, ilustrującą szcze
rość ze- strony Moskwy, obrony uciśnionych w 
Turcji, podamy w następującym numerze.

Komisja wojsKowa delegacji węgierskiej 
odrzuciła 12 głosami przeciw 8 wniosek Wahr- 
manna, aby z ordynarjum wojskowego wykre
ślić ryczałtowo dwa miliony, który to ubytek 
miałby być pokryty urlopowaniem odpowiedniej 
liczby żołnierzy.

Komisja budżetowa delegacyj austrjackiej 
przyjęła 11 glosami przeciw 9 wniosek spra
wozdawcy Sturma, aby przy pozycjaeb 7, 22 i 
23 budżetu wojskowego wykreślić razem 
2,262.600, a uchwalić dodatek 1,075.000 na 
lepszą alimentację wojska. Jen. Benedek uznał 
ten wniosek za niepodobny, i oświadczył, że 
taki kompromis, który ujmę w budżecie kom
pensuje polepszeniem żywności dla żołnierzy, 
jest niewłaściwy.

Zaffeewniają, że rząd turecki wyda prokla
mację do ludności bułgarskiej, aby j ą  skłonić 
do spokoju i uległości. 

Eskadra angielska odpłynęła ze Smyrny 
do zatoki Beziekiej.

Z  Rzymu donoszą: Correnti otrzymał od 
rządu polecenie do rokowań o konwencje do
datkową do konwencji bazylejskiej. Minister
stwo przedłoży amieuioną konwencję parlamen
towi. Królewicz następca tronu Hnmbert uda 
się wraz z małżonką do Petersburga, gdzie ma 
przybyć 17. lipca.

Królowa mianowała księcia Cumberland, 
byłego króla hanowerskiego jenerałem, a jego 
syna, królewicza, pułkownikiem w armii an
gielskiej.

Praga 27. maja. Gazeta Lwowska podaje 
następujące telegramy: Stolica czeska robi
wielkie przygotowania do pogrzebu Palaekiego, 
a udział kraju ma być także wspaniały. Po
grzeb będzie aktem imponującym. Zwłoki wy
staw ioue zostały w ratuszu i pochowane będą 
w Lohkowieach pod Rrandeis. Wszvstkie dzien
niki czeskie wyszły dziś w obwódkach żało
bnych.

Wiedeń 27. maja. Polit. Cor. donosi wbrew 
zapewnieniom tureckim, że powstanie bułgar
skie przybiera coraz znaczniejsze rozmiary.

Wszyecy ambasadorowie zagraniczni przy 
dworzh wiedeńskim bawią w Peszcie.

Niemcy i Francja zażądały od Wys. Porty 
40.000 luntów szterlingów dla wdów, pozosta
łych po konsulach, zamordowanych w Salonice.

Angielska flota na morzu Śródziemnem 
podniesioną zostanie do liczby 20 statków, 
między któremi znajdować się będzie 9 fregat 
pancernych. Załoga wynosić będzie 5.000 żoł
nierzy. Inna eskadra, złożona z 7 pancerników 
i licząca 6.000 załogi uda się do Gibraltaru.

Hr. Arnim udaje się na kurację do wód 
karlsb&dzkich.

Telegramy Gazety Narodowej.
P e s z t  dnia 27. maja. Posiedzenie Izby 

posłów. Prezydent odczytuje pismo hr. Lo- 
nyaja, żądające, aby sprawę zamknięcia r a 
chunków z r. 1874 odesłano do Izby panów 
jako do forum właściwego, i aby jego pi- 
ąpao obok sprawozdania komisji wzięto pod 
rozprawy. 

S ń l c b u r g  dnia 27. maja. Opat Eder 
brany na arcybiskupa.

PRZEDSTAW IENIE POPOŁUDNIOWE 
Pod reżyserją p. Fiszera.
W teatrze hr. Skarbka.

W niedzielę dnia 28. maja 1876.
Poezątek o godz. 4 . popołudnia.

Chłopi Arystokraci
Obrazek ludowy ze śpiewkami prze* Wł. Ludwika

Anezyca.
Zakończy :

Zona, która zwodzi męża
j Komedja w 1. akcie z francuskiego pp. Moreau i 

Delaconr.

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE. 
W T E A T R Z E  hr.  S K A R B K A  

W sobotę dnia 28. maja 1876

Cyrulik sewilski
Opera komiczna w 4 odsłonach. Muzyka G. R ossi

niego.
Kapelmistrz pan Szirer.

O S O B Y .
Hrabia Almaviva p. Mikulski.
Doktor Bartolo p . Koncewicz.
Rozyna, jego wychowaniea Pna K. Marco.
Figaro, cyrulik P. Kbhler
Bazyli, nauczyciel spiewn P. Tercnzzi.

Pna Wajcówna. 
P. W ojnowski. 

P. Zieliński.
P. Prnszyński. 
P. Wachs.

Berta, stara słnźąca 
Ofieer
Fiorillo, służący hrabiego 
Notarjusz
Ambroży, słnżący doktora

Muzykanci, żołnierze i Ind. Rzecz dzisje się 
w Sewilli.

Pna Marco w 3. akcie odśpiewa „Arję z warja- 
cjami** Rodego.

Na zakończenie odśpiewa p. Marco walc „Venzana.“

1’oozątek o godz. wpół do 8-mej.



I N T a d e s ł a n e .
W S T A N I S Ł A W O W I E

osiad ł jak o  lek a rz  p rak tyczny  

Dr. M e d y c y n y , C h i r u r g i i  i A k u s z e r

Franciszek M. Rojecki
o p e r a t o r

ordynuje  od d. 4 . czerw ca b. r. od godz. 2  do 4 . 
po połud. u lica szeroka dom W .  B rzozow skiego 1. 1 8 7 .

P rzy jecha l i  d n ia  27 m a ja  L 876.

H O T E L  fcO R ZA : F .  F l s n e r  z W ie d n ia .  S t.
K o ta ra  ki z B r z y s k a .  J .  W iw ie n  z P o z n a n ia .  Z. 
D t i tz  z  W ie d n ia .

h O T E L  E U H N A  : J  T e r le c k i  z  3 k a ła tn .  
H O T E L  L A N G A : A. R n s s o w  z : V e r ł t  a rg a .  

A . R u i e l  z  W ie d n ia . M. R e s s e l  z  R e ic a e n b o rg a . 
J .  K le in  z W ie d n ia , A . S w o b o d a  z e  S ta n is ła w o w a . 
L . W in e r  z W ie d n ia .

H O T E L  A N G IE L S K I :  F .  B ie la w s k i  z i l a r t y -  
• z k o w ie c . S t. D n n in  z K ró le s tw a . F .  G ło g o w sk i z 
K ró le s tw a . J .  G ro c h o lsk i z  O se rd o w a . J .  T r z c in  >k, 
z  L e s z c z jD y .

H C T E L  K R A K O W S K I: W . P r y ty k a  z T a  
czn e g o . A U le w sk i z K a łu s z a .  D r. A . H ó n ig  z 
l i e d y i ie c .  D r . J .  B r a n n e r  z  D ro h o b y c z a . A. B ell 
z B n k o w ln y .

H O T E L  E U R O P E J S K I :  J .  K ra je w s k i  z S a lo 
n ik i. W . P ro k o p o w ic z  z T y d m ie n ic y . F . R o tt  z 
S a rn ik .

K a n c e l a r j a

Dr. Klemensa Żukotyńskiego
adwokata nadwornego i sądowego we W „dniu 
znajdaje się przy ulicy FranzcnsHng pod 1. 14. 

(Oppolzergasse 6.)

Dr. Medycyny KARCZ
od k ilk u n asta  la t  w p c e j a l l s ż a  i  a u t o r  j . P e  •» 
U n i k a  w  s ł a b o ś c i a c n  r j n w y c z n y c k  * prsy- 
PaW iem o S a m o g w a ł c i e 4'le c z y  j n n i o w n u  wszel
kie słabości '.rener/czne skórne, tudzież zgi bne skuć "> 
8am„s *vałtu: p o l ic je  . im potencję. „P o rad n ik 14 .d rug .e  
wydanie) k .sztnje 1 zł. 20 ct. — Chdynuj., codsien od 
g„dr 3— 10 i od godz. 2—4 we Lwewie. ni. A a ło w - L S. 
C dzieła tairze rady  lekarskiej lis tow nie  i w yseła lek srstw i

Pociągi ko lb jow c z g łów nego  dw o rca :

Przychodną do Lwowa

s  K r a k o w a : o 5 godz. 50 nuu, rano (pospie
szny) — o 9 go Iz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 6 
wieczów.

Z  C z e r n i o w l e c : o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — o ». godz. w nocy i 3 godz. 
5. m. po południu.

]>o P o d w o l o r a y s b  (z Podzamcza) :. w poła 
dnie o godz. 12 min. 26 (pociąg mięszany ). 
w nocy o godz. 11. min. 32 ^pociąg mię- 
szany).

ino  M ta n te la w o w a  (przez Stryj) rano o 
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany).

Kurs giełdy wiedeńskiej
W iedeń 27 maja 18/6 

godz-iea 10 . m ia n . 5 0  p r z e d  południ-im .

A kcje k r e d  1 3 0 .4 0  A n g m -a u z ir .  6 3 .4 0
Umot.sfcar,k 5 5 .5 0  Vereir ubne! * — -*
K clni K a r .  L u d  1 8 9 .5 0  K olej po łm in 7 3  0 5
F ra n k o -o ia s tr .  — .— • Losy tureckie — . —
L o s y s  r .  i8*>0 — .— . OfcTitf. łndrm. — . —
Swatsbahu — — Wied.  Trału*’ — --
Ostbahn — .— . Napolecndo» 9 .6 3  ' / 3

Rube) papier. —.—• Us . osob. słabe.
IV M b i t  28. maja 1876. 

godzina 2. minut 17. pc jfołuduiu.

tam

Z e  s t r y j a :
wieczór.

codziennie o 9. godz. 3. minnt

Odchodzą ze L w ow a
H e  M r a k e w j t  r rano o godzinie 5 (pociąg 

czysto osobowy) ; po południu o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg mięszany), w nocy v godzi
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny.)

D a P sw lw o io cay i.I i :  (z głównego dworca), 
rano o godzinie 6. min 20 (pociąg pospie
szny); w pwuanie o godz. 12. min 5 (po 
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min. 
57 (pociąg osobowy).

D o  i w n u e w l e c : rano o gcwzinie 6. min 
50 (pociąg pospieszny); w południe o godz. 
1S. min. 60 (pociąg mięszany); w nocy o 
godz. 11. miu. 48 «pociąg mięszany).

A kcje fraL . - a a s  15 50 
Angle-austr. 63.60.
Kole) Kari Lud. 189.25 
Kolej połndnio 75 —
Kolej FJjlbio/ 1 4 0 .-  
Węg. Nordostb. 101.25 
Wiener- Ranges. 17.25. 
Gal. indemniz. 86.—.
Franco-H.Banir 37.—. 
Lony tureckie 13.75.
Kolej państw. 255—.
Wied. bauver. 10.-
Marki niemieckie ct. 59 80

W ęg ier, k red . 1 1 7 .—
Unioosb&nk 5 6 .—
N o rd b a h n . 1 8 1  —  
K ole j A lfSd. 1 0 1 .5 0
K o le i Iw .-e* i!T . 1 2 2 .—  
R uuolfsbahn  1 0 5 . — 
W ę g  O s t b a n  3 3 .  — 
L o s y z r . 1 8 6 4  131  5 0  
V e r k e h r s b a h n  8 4 .—  
Ba ib a n k -A c : 9  2 5
B a n k v e r« lr  5 7 . -
L o s y  Węgier. 6 8 .—

7,o
Akcje kredytowe — L—.
Dsposobienie: spokcjn<*.

B e r l i n ,  2 6 . m a ja .  R n s j ,  Bankn<«ten 2 6 7 .3 0  C r« 
l i t .  a cc . 2 2 3 .—  L o m b a rd en  1 2 6  5 0  G aliz ittf, 8 0  4 0  
S iiaa tsb a h n  4 3 3 .—  R m a tn lb r  1 9 .4 0  O e s t e r r . - B - a k  
n o ten  1 6 9 .4 0 .  U s p o s o b ie n ie  —

Lewów, i  Izby handle 
wej dnia 27. maja.

1 Akcje za sztukę. 
(bez kupona  bieżącego.) 

Kolej gal. K aro ia  L udw ika  
„ Lwo w. - Czerń. - Ja s sy  

B anku hip. g a l  po 200 z l . 
B anku krod. g i l .  j o 200 zł
II . Listy east. za 100 zł 

(bez Kupona bieżącego.) 
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a 

„ „ 4 p r  w .a .
i  „ „ o p r .  oares.

o aak n  Lip. gal. 6 pr.
Gal. zakł. kred. wł >śc. 6 pr. 

w a. .......................
I I I .  Listy dłużne 

za 100 zł.
0 t ,o1 roi :red. zakł dl?, 

Galicji i B ukow iuy 6 pr 
loscw  de k  15'1 lat 

Tow kred. mioj. 6 pr. w. a.
IV . Obhji za 100 zł. 
Indeinnizacyjtiy jra h e .
Poz. k ra j. z r. id7,( po o pr. 
Losy m iasta  K rakow a 

, „ Stanisław ow a

V. Monety.
D ukat holenderski 
D ukat ceoarski . . . 
Napoleondor . . .
Pół im p erja ł rosyjski 
Iłu boi rosy jsk i sreb rny  
RuLel rosy jsk i pap ierow y 
P rusk ie  b ile ty  kasow e 
100 M arek niem ieckich
Srebro . .......................
K upony w urebrze . .

Wiedeń, d. 24. maja, 
Powszechny dług pań

stwa (za 100 zł.)
Rent. iu s t i .  w  banan . 5 p r 

„ „ w sreb. 5 .
1839 c uc  losy (m. k. 

!j g  1839 1if  losu „
-o  1854 p r  250 zł. 4  p r  

1860 „ 500 zł. w.a. fi „
„ „ „

1864 „ 100 „ „ „
u is ty  zast. dom. po 120 5 „
Oblig indem. (100 zł.) 

Galicyjskie . . . 
Bukow ińskie . .
In m  publiczne pożycz. 
W ęgier, poż. kol. po 120 zt 

5 uroo. . . .

188 50 190 50
121 50 123 50
227 — 230 -
218 — 221 —

85 75 86 75
78 50 79 50
85 75 86 75
88 — 89 —

94 — 96 —

p lacąi żąda.
z lr .  w. a.

90 40

87 10
g o 
l i — 
17 25

5 5 ,  
5 62 
9 60 
9 70 
1 58 
1 57

58 75 
1 0 2 -  

101 50

91 4<

91 25 
15 50 
19

5 64 
5 l i

9 7'J 
9 90 
167 
1 59

69 75 
104 — 
103 50

65 55 65 65
69 — 69 20

239 — 241 —
235 — 237 —
105 — 105 50
107 75 108 25
116 50 1 1 7 -
130 25 13075
138 50 139 —

86 75 87 75
84 60 84 —

95 25 95 50

W ęg. poż. prem . po 100 zł. 
T urecka poż. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe. 
A nglo-austr. po 200 zl. 120 
Bode.icred. au. 200 zł 
Z ak ł. k r. d la  han. i przem . 
Zakł. k i. w ęg. 200 zl.
Tow. esk. n. ausk  po i  '0 zl. 
Franco - austr. po lu>  zł. 
Franco - w ęgier. po 200 zł. 
Gal. bank. kip. po 200 zł 
Gal. bank dla hand. i przem .

po 200 z lr. . .
<ial. ',aki kr, ziem. po 200Kil 
Run ten  bank po IGO z1. 
Ranku nar austr. po 600 zl. 
B anku pow .aust. po 200 zł 
fjnionbank po 140 zł. 
Tereinsbauk po lott zł 
y a rk e b rS . aaw. po  140 zł. 
Wied. 6iii)kvi-r. po .100

Akcje kolei. 
A lbicchta po 200 zł. . 
A lfóldzkiej po 2'iOzł. sreb. 
O niostrzaiiskiej „ 
lilżb i.jty  „ m. k .
Ferdynanda póin. po 1000 

zł. m. k. . . . . 
n a n c .  Józ. pc  200 zł. w. a. 
Kol. gal. Kar. Im dw .po  200

zl. m k ...........................
Lw. Czer. a  Ja s . po 200 zł 
Mor. Szl. (cent.) po 200 
Auct. pół. zaeb. po 200 zł. sr.

„ lit.B . » o 2 0 0 z ł.s r . 
Rudolfa po 200 zł. sr. 
S iediniogr. po 200 w a. sr, 
scaatseisb . Ges. 2 0 0 z ł.-  .a  
S iidbabn po 200 zł. srebr. 
T ram w aj wied. po 2(/0 zł 
Węg. galic . (Łup.) po 200 

giers. pół. wschód, po 
200 zł sr. . .
ig wsch. (O stb.) po 200 

Węg. zach (W estb .) po 
200 zł. w. a .....................

Akcje przemysłowe. 
Budow.Tow. aust. po 2 0 0  zł 

,  w ied „ 100 
tan ich  pom „ 100

Lństy zast. (za 100 zł.) 
Bo Je n  crca . a! Ig. ó tt. 5 pr. s.

splac. w 35 la t5 p r . wa 
Gal.Tow. kr. ziem. 4 pr. w.a. 

„ „ 5 pi w. a

p ła rs  żąda.

z lr ,  w. a
69 75 
15 75

64 25

132 25 
118 75 
635 — 

1 6 -

70 25 
16 25

64 50

132 50 
119 
645 - 

18

324 

58 50

84 —
58 —

41 — 
lift —

143 50

1810 
1 30

190 5 
124 —

127 _

106 50

2 5 5 -

111 -

102 25 
34 —

103 —

826 —;

69 —

85 -  
58 50

103 50 
88 -  

78 
80 25

T e,?, kred, m iej. S  pr. w. a. 
G a'ic. bank  hip. 6 pr. w .a .

Zak. k r .w łość. 6pr.w .a . 
b n n a  uar. a u str m. L. 5 pr, 

D n „ w. a. . . 
Obligacje pierirszeń 
stwa kol (za 100 zł.)

A lbrechta po 300 zł. 5 
100 zł

Alfoldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a. 
Czeska z. 300 zł. Ś p r.s . w. a. 
DnieetrzaiisKa 300 
E lżb iety  po 5 pr. sr. w. i.. 

„ em. ,862  5 pr.
„ em. i870 5 pr.
„ em. 1872 l  pr.

F e rd y n an d a  pół. i  p r m. k. 
„ „ 5 pr. w.
„ r  ó Pr - sr.

Gai. K .L . 300 zł. 5 pr. rs. w.a. 
„ T L em. 6 pr. „
„ i t r .  em. 1871 300 
„ 1 V .em .aS00zł. 5p i. 

kiwi Gze/ Jas . I. em. 1865 
300 zl. 5 p r. sreb r w. a. 

Lw. Czer. Ja s . II . om. 1867 
SuO zł. 5 pr. srebr. w. a  

Lw Czer. Jas. I I I .  em. 1868 
300 zl. 5 p i . sreor. w .  a 

Lw. Czer. Jas . IV. im. 1872 
101/ zł. 5 pi srebr. w. a. 

Rudolfa po 300 zł. 6 pr. 
srebr. w. >.

em. 1869 po 800 U  
5 pr. srebr. w. a. 

„ 1872 po 300 i ł .  
5 p r sr -hr. w. a. 

Siedm iegrodz. l'r. 51A) pr
tapiery loteryjne (set.) 
Zak. kr. d la  nandlu i prz. 
K lary po  10 zł. m, k. 
K eglerich  po 10 zł. m. k. 
K rakow ska po 20 z]
Ralflg po 40 
R udolfa po 10 
Ks. Salm po 40 
8L GcuuL po 40 
jRuUsławowska (po i.) po 

20 zt. w a.
W aLlstein po 20 zł. m. k. 
W indiszgratz pc  20 zi.

Dewizy 3 miesięczne.) 
Boriiu 100 juark.

104 — 4'rar Ki'urt 100 marn 
88 go hamburg 100 mark. mara 

Londyn _0 ft. s te rh  
86 75 Barył. L ki trauk.

4 50 
104 - -

1 4 4 -

nis —
,30  25

191 — 
124 50

128 —

107 -

256 50

111 50

102 75 
34 50

104 —

placąj ią i&
z łr .  w. a.
9 0 -' 9 1 -  
3750 8826
9450

9720

6425

23-

817Ł
8375

100—

1 0 4 -
9725
OA__
9050

7 8 -

7776

80—

7725

7575
6C75

15525
W —

18—
1*30
2850
1 3 -
3350
2650

1750
2250
2275

6850
6830

12020
4,'45

96—

9740

6 7 t0
6476

24— 
8850 
8650 
34 — 
84— 

10050 
955 * 

lo425 
9775 
96 
9 1 -

785C

7825

68—

8030

7750

7325
6425

15675
80—
1350
1 5 -
a»—
135 j 
8 9 -  
2875

1850
28—
2350

5870
5870

12051
4755

Podziękowanie,
Serdeczne dzięki sk ład am y  

w bzystkim , którzy p rzy  o d pruw a- 
dzeniu  d ro g u h  nam  zw iok m ęża
megu ś. p. A n to n ie g o  K o h m a n a
na m .ejsce w iecznegn spoczynku 
u d z ia ł wziąśó"1 raczyli, i za o k a 
zane w spó łczucie  iu ac ze ’ wdzięcz
ności naszej okazać nie możem y, 
ja k  ty lko  sta ro p o lsk iem  „B óg 
z ap łać .

D o m i c e l a  K o h i n a n  
w raz  z SYDami.

W e  wszystkich księgarniach we 
L w o w ie  i w Krakowie iest do na
bycia broszura p. t . : 26R5 2 3

,,V\r sprawie reformy 
Towarzystwa 

wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie.1*
Cena 30 centów-

O r g e l b r a D d a  i 29?
w 2 8  tom ach , nieozdobnie o p raw n a  za 
enę 1 3 5  z ł. w. a . B liższa  w iadom ość 

w R edakcji „G azety  N a ro d o * e j“ .

K O B IE T A
z dobrego domu, v średnim w ieku, do
kładnie obzii»jomiona we w szystkich ga
łęziach giłspouarstw a, i doskonale . .ająca 
się na kuchni, szuka miejsca jako B o n n  
do m ałych dzieci i do zarządu domu. Adres 
> skaż* A je n c ja  D z ie n n ik ó w  W. P i ą t 
k o w sk ieg o  we Lwowie. 2665 2 —3

Egzaminowany leśniczy
i m ierniczy zaprzysięgły , mogący wykazać
l i p  .-'Ł1 n tin*u a i |V la i lV C l iW ! ł l i l l  KIHOHiiłfcO-
letniej s ia łb y  jakozeł rekom endacją l i 
stow ną teraźn ie jszjgo  swego służbodr wcy, 
poszukuje um ieszczania. Łaskawe zgłoszs- 
nia przyjm ujo się pod N K . , posie re 
stan te  K a m i o n k a  a c r a m i ł o w a .

2692 1—2

m JABŁOŃSKI
krawiec mezki.

donosi uprzejm ie Szan. pubhf-zności, 
iż przyjmuje do e a n n w  i a n l a  
ubiory m ęzkie.jako to :  palta , w ierzch
nie suknie, su rd u ty  i L -jb , zatązęm  
o , v j  t m  S ̂ wszelkich p l a n . p r z «  
r a b i a  sukuie noszone podług mody 
i wszelkie reparacje  wyki nu ie.

f.asi awe zam ówienia uskuteczniają 
się szybko i po m iernei , enio Ulica 
T e a t r a l s s a  I .  7 .  wc Lwowie, na
przeciw kościoła katedralnego.

2685 1—4

& 5 3 Z 5 S S S S 2 H

Kąpiele wCUD0 \AiY
gorszo  klim atyczne, miejsce lecznicze, 
zakład żijtyczny, ząpiele żelazisto na- 
mułowo i parowe, położone w h ra b 
stw ie GLATZ, st.si._- - kolej i Nacliod.

O t w a r c i e  s e z o n u  1 5 .  m a j a .
2132 2 —3

i M8RIS8N
pigułki i proszek ^

sprow adza w p r s t "d  AL rG ęna  w i l  

L 1 udyu  v i u trzy m u je  . :i_ s k l a 1 mc ^  
P .  n i k o l a s t h  we LW0A1 IE j  

P a ra  m ałych  p u d e lek  1 z t.  ̂
50 c. w. a. *

P a ra  średn ich  p n d e ł ek 3  zł.
50 c. w. a . 2193VJI 11 ?

P a r a  fam ilijn y ch  p u dełek  12 zl.

3 Żniwiarki
z k tórych  1 „Roja an g ie lsk a11 a 2 
„Ceres am erykańsk i**  by ły  przez 
d a  la ta  w używ aniu, zupeh. 9 w 
di -rym  stan ie  są  w I  d i n l f i i s t r u t 
e j  i  d ó b r  N m o e h ó w  w każdym  
czasie za m ierną cenę do sprzedan ia . 
2693 1 3

[jj Koncesjonowane

Biuro wywiadowcze jj
J. Bir kiego

Do sprzedania

Dóm parterowy
sk ła d a ją c y  się  z siedm iu p o k o ’, dwóch 
kuchen , dwóch k o m ó rek , piw nicy i 
og rodu . W iadom ość u w łaścic ie la  pi d 
1. 16 ul ca św. ZOP.TI. 2 674  2 3

K B t N T
n a  s p r z e d a ł  p o d  b u d o w ę

w parcelaeh po 200 tążn i L w aJr. lub cały 
okcio 1200 sążni kwaur., ulica Łyczakowska 

15 (nowa), w godzinach popołudniowych.
a 397 1 0 -  ?

Kandydat notarjatu
Uo s u b s t y t u e j i  ukw alifikaw any, 
który ten  urząd przez dłnszy czas 
w jed re m  s większych m iast spraw o
wał, poszukuie tak ie j samej posady 
Zglc zenia listcw ns p u jim u ju  Ezp. 
1 r?eg lądn  sąd. i sdńi., Lwów ulica 
K arola L uaw ika 5. 269u 1— 2

M a j ą t e f c  S o w i n a ,
u 5 m il od stac ji kolei D e m n i r a  skła
dający się z dwóch fo lw ark-w  posiada pola 
orntgc 285 morgi w 15 ł^Ł, 300 Iai iw, 
b u dyrk i ?s. ystku w dobry™ .ta n ie . Za- 
i.ew y ozime i w .oinia ie. u iup inac ja  200 z ł , 
j e s t  %  w o  I n e j  r ę k i  & a £ a e j  < b  w i l i  
d o  s p r r e d & U l A .  Poło? I ceny kupna 
pizy gruncie p ło s u c  m oU . Bliższa wis 
dom rść Katownie u w łaściciela i .  O . ,  
poczta JASŁO. 267» 2 -3

w e  L i t o w i e  R y n e k  I .  4 0 .  g
m a d o  u m i e s z c z e n i a :

Rządców, ekonomów, leśniczych, p i- jj 
■arzy ekonomicznych, m agazynierów , 
m aszynistów  kowalów stelm arnów , 5  

u] gum iennych, nauczycieli, iiaucaycielki. jj 
KJ bony, klucznice, panny służące, po- 
»  koj we, kucharki, kucharzy, lokaji.
|0  W szelkicb potrzebnych osób na 
lO wiee w kraju i zagranicę d q  domo- 
gj wego gospodarstwa, rolnego i prz»- 
q3 m yślowego poleca
q! B iu r o  w yw iadow cze
a  2597 3—3 J . B ir k le .
oJ Ol
^52S H Z 5»0SS25Sa95Ł 25SS2S25fiS2K ^S x

Pomieszkanie
o 6. pokojach

z kuchnią, spiżarnią, strychem  i piwnica 
na I. p iętrze pod 1. 14, ulica Krasickich, 
j e s t  z a r u  l u b  1 .  c z e r w c a  b .  r .  
d o  n a j ę c i a .  — Bliższa wiadomość u 
stróża. 265™ 3—3

Franciszek Medwey
były d y rek to r zak ład u  h y d r.a ty czn eg o  
w H A W O W i l i  p rz en ió s ł się do

Zawałowa
kolo HALICZA, gdzie  u rządza  zak ład  i 
tym czasem  ud /usla  rad  listow nie lub 
u s tn ie  pocztu Z a« H ló w . 2522 8— 8

UettlnoiSić
z* kręconemi słupami, przy ulicy 
„ O c h r o n e k 14 Nr. O. m a  n a
j i p r i e d a i  W iktor WiAaiewski.

2687 1—3

K O f t l A R K I  J i l R B k  'B l h D I k i  nowe, popraw ne z k u tą  ośką (szt. 7), 
tn d z ie i i n n e  r o l n i c z e  m a a i j n y

W J f S p r z e d a  j e  Z  powodu rozw iązania się
za połow ę i en pierw  itnyoh i k redy tn ie  */4 z tego  do 1. październ ika  t r

Spółka dla rolnictwa I przem ysłu rolniczego
w re  L w o w i e  u l .  K o p e r i s i k a  6 .  2669 I  - 3

Z przyczyny owinięcia gospodar 
stwa je c w SIEMiAKOWOACH 
nad Prutem poczta Zabłotów

Ż n i w i a r k a
k ilk a  dni ty lk o  używ ana zupem ie nuwu.

SIEWNIK 13-rzędowy 
I 4 PŁUGI dwuskibowe

2679 d o  s p r z e d a n i a .  2  - 3

N e s t l e g o

Pokarm dla dzieci
ZalcCauy ogólnie przez le

karzy specjalistów zastępuje 
nietylko zupełnio pokarm 
naturalny, ale przewyższa go 
w wielu razach dla swej stra- 
wności. 1S73H a -  ?

W  aptece pod gwiazdą 
P, Mikulascha we Lwowie.

Cena flaszki 1 zł. 
n i

M e d y c y n y  1 c h i r u r g i i

Dr, Jukób Biorer
l e k a r z  K o l e j o w y

specjalista chorób tajemniczych i 
skórnych leczy takowe radykalnie. 

M ie s z k a  p r z y  p l a c u  G o łu c h o w s k ic h  
N r .  3 . H o t e l  „ T y g r y s  H '110 

O rdynuje od godz. 8. d r  9 z ran a  i od 
1 i i j  4. z jo łu d n ia .

D la ubogich bezp łatn ie. 26*6 2 — i

U" Fest’s Capsules

W i e ś
do wydzierżawienia

na gościńcu dziesięć m iun t od stacji kolei 
położona. Pow ierzchnia 600 morgów n a j
lepszej pszenicznej g leby. B udynki dosko
nale, budynek  gorzelniany. Inform acja 
P .  F .  P r t j m }  61- 2684 2—4

Uwiadomienie.
Na podstawie §. 17. Statutu w t - 

powiadamy wkładkę w sumie 1000 zł. 
lokowani w Towarzystwie naszem 

j na dywidendę i.a książeczką wklad-
, . A  . i i  ■ , kową do N r. 34 na imię Antoninajj.ewnieisiy środek p r z e n v  wyciekowi ,

•y wki moczowej, białym  upiawom i )rr/.i>- SO/flTlski W ySt iw io n ą , k tó l  a  w sku* 
iw następstw om  tycli słabości, do nabycia te k  n in ie js z e g o  w \ p o  w ied  e n ia  p ł a t n ą  

w gtownym  sk la j/.i - w aptekach „ i j m  b ę d z ie  ju ż  n a  d n i u  2 6 . c z e rw c a  1 8 7 6 .

Licytacja w Uwsiu
m ila od Podbajec, z pow odu wydzie 
rzaw ienia  tycbże dóbr odbęJ'- e się  d. 
3 l .  m aja r. 1876 2667 5 —b

L I C Y T A C J A  
na konie ro b 'c ze , byd ło , sp iż ę ty  g o 
spodarcze, żu .w ia rk i, fiew ,iik i G d., 
zaś 2 9 .  i  3 0 .  n  a j a w y p m *  
d a i  *  w o l n e j  r e l f ) ,

d a i 'T  u ' j - t e k a w y j S ' f S  Rna Po^ic? a !  Towarzystwo zaliczkowe
Filipek  K arlsp latz, 
seitt, w Pradze.

Po. F rag n er, Kiein- 
2619 2 - 4

i
przemysłowe w Samborze.

G a m b o r, d u ia  26. m a ja  1 8 7 6 .
2669 1 - 1

Zl * F o lw a rk

|Eau salycyliąue |
f najlepsza WODA do u s t , &  
[ do ] łdkan a po kaidem je- t t
j lżeniu, przeszkadza p s a -  ^  
! c . a zębów, wzmacnia dzią- 0  
| sła i odwuuia 0
j Cena flakonu 60 ct.
\ W aptece pod gwiazaą 
j P .  M 1 K O L A S C H A  w e L W O -
\  WIE. 1373 8 - ?

« p ię k n e j  i iy j  uej o k o lic y  u a d  4  w pobliżu J a r o n l u i r l  a ,  ćw ierć mili od 
8 p ła w u ą  rzeką, z przestrzenią ®  m iasta  i dw orca kolei p rzy  szosie poło 

#■600 morp. p o la , y o o m o r g .  lasu, % i , u '  aąv*ier»jąey y ik ad z ies ląb  morgów 
W „ F o r  i i i t . i  • ™ pszenne) g leby, je s t  z  wolnej ręk i do 
i_ w 3 fo lw iirk a i h 7. budynkami |  ^pi zea%ni i. B udynki I? najlepszym  
A inurowanemi, gor/elnij, m ły  r e m , f  tan ie , dom m ieszkalny o 5eiu pokojacn 
® t a r t a k i e m  i tp . ,  j e s t  d i  s p r z e -  ^ itap e to w an >  oficyn* o 2 pokojach i pracz ? 
|  d u n i a  po ceni.4 u m ia ik ^ w a n e i  T  “ * 'uia> !taA"ia n a  f °  87tuk by . łil ' W0‘!0'i1
Łjiikg »i.d. a "d/i-u w.; J a s  ruj'? łs ir sssr^ sss!,:
#  J A l i r *  J W i k l ,  a d w o k a t  w e x 'z  ogrodnm  warzyw nym , stu d n ia  z w y b „ r-1
|  LWOWIE. 2864 4__6 wodą na dziedzińca. 2694 1—3
ft (JJ Bliższej wiadomośi :i udziela z grze
ipgC Ł .O . n >g3 >ś g S ^ ! C B jg -F^<6ai«f t . ś a  zności W n, Adam W ilczyrisLi a jen t ase-

Zatwardzeniu
zapobiega się i tęczy przez użycie 

P i g u ł j k  r o ś l i n n y c h  CAUVAIŃA
Przepisyw ane przez lekarzy francuskich 

i zagranicznych od la t 30 zawsze z  wiel- 
kiem powodzeniem, ponieważ sk ład ają  «ię 
wyłącznie z roślin, nie spraw iają rznięcia 
ani kolek i mogą się używać jako środek
orzeźw ia jący , o c iy .z i ła ją c y  krew  lu b  Bpra
wujący przeczyszczenie. Metody użycia w 
polskim języku. W  P-ryżu  na Ba warze 
Sebastopiuskim 55. W ymagać należy aby 
pigułki Cauvaina znajdow ały się w pc.le- 
teczkach kartonow ych, włożonych w pudeł
ka blaszane i aby na każdej pigułce zbaj- 
dowol się napis U a u t m i n .  1469 17—?

W  Paryżu p. Bebaut, rue  S t. (^uentin N. 25. 
Doscać można ?re l  v .O V .Ie  w aptceo 

p. k .  M l k o l a ś c l i a ,  w i t r i z . - i e w  
aptekach pp, J . Trauczyńoklogo i W. Re- 
dyka; w P o z n a n i u  w opt. dr. M inkie
wicza; w B r o d a c h  w apt pp. M K ulltk  

Franzosa.

kuracji k rakow sk iej w Ja ro sław iu .
Zasobny dum exportouyy ■ ,* ,

szwajcarskiego sera Ementhalera liO l Z ę b ó w
poszukuje od  1. lipca  br

dzielnego Zastępcy
d l a  L w o w a  i  p r o « v i i ao j  i .

Oferty p0d znakiem T. U. 471 przyjmuje 
firma H a a g e n s te in  e t  V o g le r  « B em ie 

-zwajcarja.) 2120 3 - 3

kaTidj i najdotkliwy 
śmierra łrwkle i natyeh- 
m ia a t  a ł a i r n y  p a r y s k i :T n*̂ *t w tych w y p a d k a c h ,  yd y

j j U l i U i l  i '4d en  i n n y  i ie  a k u l k o j *  « r o d e k -  
F ik .  40 i « 0  d .  —  W .  I „ o w i -  w a p t e c e  i - .  Mtl-  
I ł o I m ,  h a  W  S l r y j u  w  s p l c e e  Z . O i  j *  >w«kieS e.

2192 5 - 1 3

■>r. 1 ’H A U I . ł .

DCPURATty 
ac SANG

w a ż n e
dla c l i o r y c h  na s z y j ę .

ulica 3K, Vivienne, w  e l l a  j . A l e n t w i * » n e  I  p o p r a n  n e
Paryżu. o k ł o i l y  okazały się skuteczneiui prze 

Syrop ten  leczy k ro - ,’*wlt0 wszelkim chorobom krtan i, jako t n ; 
sty liszaje, wyrzuty .y - Przec,w chrypce, spuchnięcir gruczołów , 
Mistyczne, cryłol lcrew. kiltarow ‘ f r jkni, g ry p ii. anginie, kurczu* 

gard.anem u i kaszlowi, i zalecane są przez
POMMADA pr- ;ciw lis„jom, wyrzutom [“^ ^ ‘ W.Pejszyol, specjalistów tych słabości, 
KĄPIELE MINERALNE órzeci,v słabo !n  . V “V  u*y« Dl zl r c.

śc.om na kórnym. 1993 n - 4 8 Gumielastyczne i ryuie pęcherze

l i l i i
SYROP z CY TRY-
n i a n u  ż e l a z a  i >
czy „ inorejs utraty na 

 _______ sisnia i jpiaw y białe.
Wyłączony jes t prospekt w polskim języku. 
vve Lwowie w ap i, P . Mikolascli.

od 1 do 4 zł. za tuzin Euipeeh«ury (prze
ciw polucjoni) sztuka 2 zt. z doKladmin 
przepisem  uiyci^ rozaeła

J o h n  Z ie g le r  G ra z ,
2134 3 — t* H e r r e  passe  15, Lager 

Yon cbirurgischen Gummiwaareu.

L. 332/pr. t

KONKURS.
Celem ob-ailzen^f przy -. k. ąa | 

licyjskiej Dyrekcii lasów domen 
w Bolechowie posady c. k. kance
listy w XI. kljsie rangi z płaci 
roczną 600 zł. i d, datkiem akty- 
walnym rozpisuje s ę niniejszem| 
konkurs. 2683 2 —3 ,

Podania zaopatr, one dowodanii 
z odbytej praktyki manipulacyjnej 
przy c. k. władzach kierujących, 
znajomość języków krajowych : nir- 
miecitiego, uzdolnienie do służby i 
dotychczasuwego zatrudnienia, na
leży wnieść w przepisanej drodze 
dG 9 5 .  n i e r n c a  b. r do Pre-, 
zydium c. k. galicyLkjpj Dyrekcji 
l i s ó w  i domen w Bolechosie.

Bolechów, dnia 23. maja 1876

Galicyjski Bask kredytowy
w e L w o w ie , iilioa, W a ło w a  1. 4 ,

podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. marca 1875
wydaje następujące

asygaaty kasowe
iico

5 procentowe za 8-duiowem wypowiedzeniem
® v  n  -o

> a  »» „  „ I
zaś wszystkie w obiegu będące 7°|0 a s y g n a t y  k a s o w e  oprocen

towują się po i o tylko do dnia 1. czerwca 1875, 
a od tego terminu po 6 V i «  z 90dniowem wypowiedzeniem.

L w ó w ,  26. lutego 1876

Dyrekcja.

Leittie Kapelusze
paryskie i wiedeńskie,

B* oN t  jtr  ys: i
i golową 

S  A  I .  <  >  I t  l  - a 7 c 6 _ G

poleca

Pomorska, ulica Hetmańska
n 1 <*ukteruia pp. G ro s  I Nti-uą

kto s z u k a  ) i o s a d y , ta lo w i, 
clicu komu u d z i e l i ć ,  lub 
chce s p r z e d a ć ,  Iud kupić 
g r u n t u ,  Lto %r«Jka dzio- 
ża?.y m niejs„„gj lub wię

kszego g o s p o d a r s t w a  u i i e j s * i e g o ,  które 
w  ogóls potrzebuje r a d y  w udach o g ł o -  
s z j n i a ,  niechaj się uda z calem z a u f a 

n i e m  do Biura Eipedycji anonsów
G L. I)a u dc &€o.

Wic n I ,  ś l l n g e n t m u e  »
1108 4—?

ZAKŁAD LECZNICZY
w  S A S S O W I E

jedna mda gościńcem od k o le i  ż e l a z n e j ,  stacja Z Ł O C Z Ó W

jest fuż otwartym.
l uracje w ,dą, elektryka, inhalarjami, gymnastyką, mlekiem. 

Okolica przecudni w pośród tysięcy mergów sosnowego lasu, 
□ad rzeką Bugiem,

Zapytania o  pomieszkanie uprasza się pod a d r e  ą
2680 1 - 2  Dr. Kurzbauer w Sassowie.

Do 1. 4877 kar. 1876.

List gończy.
Obwinionj o zbrodnię iborder- 

twa 3 H * h a l  l io d u i i z .  t a k w y -  
« v ie  D o b o a ą  i  J a n  i k n j  -  
u i a r j  zwany, parobek rodem z 
acbodciej Galicji, wieku oaoło 26 

lat, stanu winnego, słusznego wzro- 
tu, silnie zbudowany, ciemnych, 

krótko ostrzyżonych włosów, cicm- 
iyth brwi, małych, rzadkich wąsów, 
łabego zarodu, brody ściągłej, sma- 

glawej twarzy, ocz koloru burego, 
lub siwego, miernego nona i ust, 
zd'owych zębów, ubrany w dkngi 
czarny surdut, sięgający poniżej ko
lan, buty z cholewami, na podesz
wach goździami pobite, białe j-.łó- 
:ienue spodnie, duśó cienką ko
szulę i ciemną sukienną kamizelkę 
(zrwonym sznurkiem obteyią i o- 
«.rągłą barankową czarną c?apkę, 
zbiegł z Ł uitk małych koło bobrki, 
wziąwszy z sobą dwie cudze ksią
żeczki Błużbowe, wskutek rzego może 
znuwu pod obcem nazwiskiem wy
stępuje. *664 3—3

Uprasza się wszystkie sąay 
władze bezpieczeństwa o zarzudze- 
nie wyśledztni: i sc h w y ta n ia  po
wyższego zbiega w własnym okręgu 
i przystawienie go do c. k. sądu 
obwodowego w Z łoczow ie .

Z c. k. Sądu obwodowego
Złoczów 18. maja 1876.

i 5J1 i m  i

ii/Oli ii#  11
t ó u



Z powodu wyjazdu
td do sprzedaniaj
m eble , ló ik a , lantra, lam p y , : 
p o rc e la n a , k a n d e la b ry  i \ 
szk ło  przy ulicy Pańskiej Nr. 23. | 
na pierwszem piętrze. 2689 1—2

RlSDM
liptawska

t łu s t a  w io s e n n a
w handlu

St. Markiewicza
2608 w Rynku 1. 42. S — 4

Glóumy skład

Zabawek dla dzieci-
po leca  M AGAZYN

Henryka Mullera
róg  u licy H a lick ie j N r  6. 

k u  r o z r y w k o m  o g r o d o w y m  
K rok iety  dla  dzieci i dorosłych 

»zt. po 2'50, 6, 12 do 1(1 zł. 
Szpady i obręcze g a rn itu r po 

39 i 50 c.
Balony białe i kolorowe azt. po 10, 

12, 20, 29, 30, r>0. ' 0 do 1 zł. 90 c 
Gry towarzysk ie ogrodowe od 

S do 5 zł.
G ra  W o la n ta  od 1 do 3 zl. 
Sznury do skakania po 50, 60, 70 c. 
Taczk i i garn itury ogrodowo po 

60. 70, 90. 1 7,1. do 1 zl 50 c. 
Łuki, Bo lce i Strzelby łu  

Iroue i B o l c A w k i  po 80, 40, 
60, 1 zł 20 c. do 12 zl. 

W elocypedy  dla dziatek p» 15 
i 18 zł.

Łaskaw e zlecenia z prowincji za
łatw iam  jak  najsum ienniej odw rotną 
pocztą. 2548 6—6

Kumys, Wody mineralne
i  Ż ę t y c a .

K u m y s  uznany przez w szystk ie  la 
k u lte ty  m edyczne, p ierw szorzędne powagi 
lbksrsk ie  i tu  w szpitalu  powszechnym  
s tw e rd z o u o , że kum ys je s t  na jp ew n iej
szym  środkiem  przeciw  rozw ojow i s u 
c h o t ,  leczy rad ykaln ie  c ie rp ien ia  p ie r 
siow e, żołądkow e  i n a jbardzie j zadaw nio 
ne ka tary , kaszle , ch ryp k i i  osłabienia .

K n m y u  i e l a ż u w y ,  niezaw odny 
środek  w uiedokrew nośei. tj. btadaczce, 
skorbucie, h yster ji, biadaczce itp .  Kumys 
posiadający  te zbaw ienne w ła sn o śc i, tj. 
praw dziw y nabyć można jed y n ie  w moim 
p i e r w s z y m  / a k ' a d z i e  k u m y s o 
w y m ,  każda flar-lca je s t  o pa trzona  moim 
w łasnoręcznym  podpisem

W o d y  m i n e r a l n e  krajow e i za 
graniczne o trzym uję w prost ze ź ród ła  co 
14 dni św ieżo napełniane.

Ż ę t y c a  przeciw  s bościom herno 
ro idalnym , w ątrobow ym , dersiow ym  itp. 
codziennie św ieża w zak ła  Izie^ wód m ine
ra lnych  naprzeciw  ogrodu m iejskiego w 
um yślnie urządzonym  paw iljonie  już  od 
(o a z . 6 rano  dostać  m ożna, rów nież kum y
su, w ody sodowej i grzane m leko do wód.

Oraz mam zaszczy t polecić szanownej 
PT . Publicznośui m oje w y r o b y  t o a l e 
t o w e  tj. m ydło, p u d ry , pom ady, p e r fu 
m y. wodę ko lońską  i w szelkie środki u 
p iykszające, k tó rych  dobroć i n ieszkodli
wość pow szechnie stw ierdzono  w moim 
„Pierw szym  z a k la d z i. c h e m l c y .n o - 1 *  ©- 
■ m e t y r a n y m  i  k u m y s o w y m  przy 
Ulicy b y k s t n s k i e j  1. 1 7 .  po cenach 
Uajum iarkow ańszych. 2673 2 -  12

T usząc że szanow na publiczność we 
Sprze moje usiłow ania . Z szacunkiem

J, Ibnatowicz,
m agister farm acji.

mm m m sataaaa&Heagyafrssras i1 iii»n m iw imi*  mn hm i niruiwnwr  iunwynM
Z powodu nadzw yczaj szybkiego w yczerpania, wys/.ia ju ż  d ruga , p o p ra 

wna i pom nożona edycja  książki

Zwyczaje towarzyskie (Lo Savoir-vivre)
i je s t  \ \ v .  \vsi;ysti-:i;'-ii ksh*g;iniia<. li do nabycia.

Lubo nie o wielo pow iększyła sio liczba rozdziałów  tej książki, ale ob- 
I ję to ść  je j pow iększoną została  do 1‘Jtu arkuszy  druku popraw kam i i dodatku  

mi, pom im o tego  ja k  daw uiej pozostaje  cena egzem plarza 1 zł.
. l u l i  m s z . W i l d t ,  nakładca a; Krakowie.

Zam ówienia za  przekazem  pocztowym  w prost u nak ładcy  p rzesłane z o 
stan ą  franco, jeżeli adresow ane b ę d ą : ...Juliusz W ildt, nak ład ca  w K rakow ie" 
k tó ra  to  iirm a je s t  zupełn ie odrębną od księgarn i. 2451 5 — 6

CUKIERKI
D E T H A N A

zaleca i i t 'w  słabościach g a r d ł a ,  c h r y p c - ,  z a p a le n iu  g a r d łu ,  z aw rzo d o w au in  w u s ta c h , cu ch n ącem u  oddechow i, 
l r r y t a c j l  w g a rd le  i g ę b ie  p rzez  p a len ie  ty to n iu ,  z ap o b ieg a ją  d z ia ła n iu  m e r k u r ju s z a  Lekarze zalecają je  szcze
gólniej k azn o d z ie jo m , niowcom . p ro feso rom  i śp iew ak o m , albowiem u trzym ują  siłę  organu głosu i zapobiegają s tru 
dzeniu g ard ła . -  W Paryżu w aptecep. D e  t  l i a n a ,  Faubourg  St. Denis, 90, we L w ow ie w aptece p. M ikolaseha, w 
Krakowie w aptece p. T r a u c z y ń s k i e g o pod Koroną, i u wszystkich znaczniejszych aptekarzy, ktćrzv utrzym ują 

środki lekarskie zagraniczne. 1962 7 -V
BU

o ooooooooooooodi

Dom
IPIerwgzy

lwowski

Dem bankowy w e Wiedniu,
który  postanow ił zajmować się sprzedażą 
efektów publicznych, re n t, obligacji, losów 
i t. d. w szerokim zakresie i w sposób 
rzetelny , szuka

odpowiednich ajentów
We większych m iastach. Osoby uzdolnione 
do tego, mogące osiągnąć znaczną sprze 
d»ż efektów za sp ła tą  ru tam i, zechcą z po
daniem  osób polecających wnieść pisemne 
eferty  pod znakiem J .  K . 3739 d< 
biura anonsów I l a s c n s t e j n  ct Vo  
g i e r  we W iedniu. 2141 2 -3

Towarzystwo zarejestr. z nieograniczoną poręką.
Widie uchwały lwowskiego c. k. Sądu handlowego z dnia 

15 październiku 1875 1. 51940 wpisannn zostało założone w 
m y śl statutu z dnia 21. września 1875 Towarzystwo z nieo
graniczoną porębą pod firmą :

Pierwszy dom zastawowy lwowski
w rejestru Towarzystw zarobkowych i gospodarczych jak 
T. 1. str. 53

Gdy uzyskanie koncesji w celu w ; n wadzenia w życie tak 
korzystnej dla ogółu iustytucji, zawisło od przystąp ien iu  
Jak n a jw ięk sze j ilotiei udz ia ł b iorąeyeli cz łon 
ków , przeto o tw ie r a  subskrypcję, udziałów, wz wając zarazem 
chęć przystąpienia mających, ażeby w tymże solu u p. adwo
kata DR. KUCZK1EW1CZA przy ulicy Karoli Ludwika 1. I. 
śię zgłosił'.
20911-3 X > y i* e k o ja .

1 z parowego browaru z Wojnicza.
A dm inistracja browaru, uzyskawszy od la t  kilku uznanie od Szanownej 

publiczności tak  w kra ju , jak  i za granicą, stw ierdzono kilkuset chlubnam i 
adresam i i k ilkaset bardzo clilubneuii listam i — łupiąc także zaszczyconą 
t r z e m a  m c d a i a i u i  z wystaw krajowych za u m i e j ę t n ą  i w y t r w a ł a
pracę za swój doskonały wyrób piwa, któro sic równa wyrobowi słynnego 
browaru w „ K l e i n  N c n w e e l u i t "  (skąd ma piwowara), poleca się d a l
szym względom Szanownej Publiczności i zapewnia, i i  w szystkich zwolen
ników tego piwa nadal zadowolnić będzie pragnęła.

P rzy  te j iposobuości uwiadam ia się P P .  o t l h i o r r o w ,  i» przez 
wprowadzenie now y,h m iar, cena piwa naszego je s t zniżoną i tańszą od in 
nych znanych w kraju browarów.

Próby naszego t r o j a k i e g o  wyrobu piwa: n t a r c o w e g o - c / . e s k i e g o  
na sposob P i l z n e ń g k i e g o  i B o c k u ,  który  się równa prawie P o r *  
t e r o w i  a n g i e l s k i e m u ,   ̂ są te  p i w a  w y s t a ł o  i każdego czasu tak 
d la  trudn iących  się sprzedażą piwa, jakuteż d la  osób pryw atnych do dyspozycji, 
i aa Bliższych warunków sprzedaży i ceny piwa A dm inistracja  browaru, 
każdemu jak  najchętniej i najspieszniej udzieli. 2233 S—?

Odstaw a piwa jest bezp łatna  do stac ji kolei żelaznej K a r o l a  L u 
d w i k a ,  B o g u m i ł  o  w i c e .

W ojn ic * , dniu 15. marca 1876.

A dm inistracją b row aru  piwnego Ws° Wład. Dąbskiego.

>0000000004

Trenczyńskie Cieplice
we W ęgrzech .

Od daw ien d a wna  s ł awne  sia rczaue  C ieplice, od 2 9 — 3 2 °  R. P rzeciw  g o 
ściowi, reum atyzm ow i, new ralgiom , porażeniom , słabościom  skórnym  i w ko

śc iach , chorobom  w enerycznym  i szkrofu lom . Początek sezonu 1. maja. Dla 

dogodności gzaao w u jch  g  śei kąpielowych pustarauk się o wygodę pod każdym  
względem . D oktorow ie kąp ie lu i D r. STagel i D r. V en ln ra . B liższych 

szczegółów  udziela
2044 14—20 Zarząd  kąp ie low y .

K K A J O W A  F A B K Y K A

PORTLflND CEMENTU
\Yi. Struszkiewicz i B. Długoszowski

Stacja  kolei sreyks. A lbrech ta  D O LIN A  
poczta W e ł d a i e r z .

Ma zaszczyt polecić swój p ro d u k t, a  zarazem  uw iado
mić iż d la  dogodności Szanow nej P u b licznośc i u rząd z iła  
sk ła d y  komisowe we L W O W IE  u p. Ignacego  H "rzok  plac 
B ernadyiisk i N r 1 1 ., w K R A K O W IE  u pp . W a rta lsk i et 
W iśniew ski u lica  B racka , w S T A N IS Ł A W O W IE  u pp. P a -  
le s te r  e t  G oldeuberg , 2298 6 - 6

S Z K Ó J L K A  F O B f l D P I A N O W A
dla m ałych d z iec i od 5 do JO lat 

z  d n i e m  1 .  c z e i w c a  r b .  o t w a r l i *  z e s t a l a  u

J o a n n y  Tu  a  u  r  e  c  k  i  e j
ulica Zyymuntowska Nr. 13, piętro I I  

obok Jezu ick iego  ogrodu, 
k ilkuletniej uczennicy  a rty s ty czn eg o  d y re k to ra  p- K arola M ikulego. Przyj 
m uje się czw oro d z ia tek  na jed u ą  g o d zinę . CEN i  LEKCY I :  trz.y razy  w 
tygodn iu , m iesięcznie 4 zł., 
zawsz.e 1 zł.

codziennie m iesięcznie 8 zł., w pisow e raz. na 
2663 2 —2

W ogrodzie p. Kiseiki na Źólkiewskiem
z p o w o d u  d e s z c z u  o d ło ż o n e  z o s ta ło  do  d .  S B .  bm . to  e s t  

a w masiepon iedzia łku , n a  godzinę* G tą  po  p o łu d n iu
p o w tó rn e g o  (le sz  zu  do d n ia  n a s tę p n e g o  p o g o d y .

Z w r a c a ją c  u w a g ę  n a  t o  d o ś w ia d c z e u ie ,  p p . w ła ś c ic ie l i  i c a l -  
n o ś c i ,  b u d o w n ic z y c h , in ż y n ie ró w  i te c h n ik ó w  i w s z y s tk ic h  r z e 
c z o z n a w c ó w , n a ju p rz e jm ie j  z a p r a  zaray.

Spółka robót asfaltowych /materjalu 
krajowego z Krosna

N i e  s ł y * / , a n o  d o t ą d  o  t a k i e j  t a n i o ś c i !
' NA PODARUNKI ii i  KRZ MO WANI A ! 2094 4 - 6

“*sdł »  s a n - s t ? *  , ” edMi#,y’ ni" luj ^  »— — «•. **—
p o d a r u n k ó w  n a  b i c r i c m o w i i i i i a.» ccc tvlkO 5  z ł . 90 ct kwo(« olr*j*njc

, * mic nasłrpu.jace. , v pygz.ne prsedinioly a to : *
piekDj remont,r z ł.ńco.tki.m  i .zk a t.tL ,
ele*. damska paraaolke Anr0t
2 japoński, wary oa k'wialj, bogato alolcm oa.tobnr, 
i  salonowe 1, chi arie .  b r ,„ „ ,  prsedsisw. Ugory, 

omr e ne^pray ' sswierająco. wszystko. co kunaesowi potrzeba, bardao o lip.

te|cgr»r^fcj«™*kowy. »p*s-»t patent, aa pomoea którego wy.ylaimoina
konccrlyn*, mu*ykalny o ^lasach niebiań«kicli na którym po krótkiem eVic»c-

mu, nRj|,,ęknię,H*e kawałki odrrrwać motoa, 
piękny pasek damski Yictoria■ I li ra rra n o fnfn^eołl. 1. .    *

Norddeutscher Lloyd.
bezpośrednia jazda niemieckim parowcem pocztowym.

i  Bremcii
album na fotografie, bog,|„ *„łoconc, w koica 
pyszna ąaąrt,^ aawierajaca- wiiy.tko, eiego .erce .tamy pragnie-

a priednHot ubiera itól salonowy i na pmlarki bardio •!< priydajo. 
ił* I,1* wyaioaione prteiimioty ba. Jio lanie, .a  do nabyć,a IJ 1 
Wielkim Zakładiie '

Ten prr.ed 
j m  w ai ■ ■ 

5 *ł. 90 o t .  w

B l a u  &  K a n n ,  wo W ied n iu , B a b cn b e rg ers tra sse  N r.
klecenia t  prowincji wysyłają sic aa lalicsenlem.

ty lk o  eh

1.

do  N o w e g o  J o r k u
każdej Soboty.

I. k a ju ta  500 m ark.
I I .  k a ju ta  300 m ark. 
n a  pok ładzie  120 m ark.

. i • ■ • iadom ości u d z ie l i : I > i r t * r t i o n
L l o y d  i  u  B r e m e u

do Baltim ore
22. m arca, 5 kw ie tn ia  i 

19. kw ietnia.
K aju ta  400 m rk , na p o 

kładzie 120 mrk.

o Ameryki.!
do n o w e g o  O r l e a n u
od w rześnia do m aja raz, 

lub 2 razy  m iesięcznie 
K a ju ta  630 m ark., na po 

k ład z ie  150 mrk. 
d e s  N o r d d e t t l s c l s e i i  

2228 10—55

} • •  • • • • • • • •  • • • • • • • • •  I
Wj ciąg z pisma c. k. radcy dworu dr. Lfisclinera: T

c
J  r. woda gorżka

u  i jin 0 *,Fa !l ^ z *.w Y * c z y s ty  z d ró j  s ło n o -g o rz k i  u ie  j e s t  do p o ró w n a- -o I 
S i i ;  ■ zaUnii  m n ą  tu k  zw auą  w odą g o rz k ą . J e s t  ona silnym  środkiem  = | 

eezm ezym  w rzędzie  ciężkich i sm utnych następ stw  e lio robnych , a  £■" |
= m ianow icie, po d ługo letn ich  h ó m o ro id u ln y c h  , h y p o c h o d r ji  ł h y s te -  B • a  

•  ■J “ **ji, p o d a g ry e z n y c h  e ie rp le u ia c łi,  s k r o f u ła c h  i s ła b o śc ia c h  g l is to -  I r  ~  1•-» c IW Ph U UFTirfz..^  X   r l - f  I *  .1 J  - s . . . °  . *< I^ _ w ych, a (irzytem  m a tę zaletę, że jiomimo Bwej działalności doraźne j,! 
« ^  nie oddzia ływ a w niczem na najde lika tn ie jszy  organizm  
H  . S k łady  we L w o w ie  u E. M endrechow itz , K aro la  S. 
i  |  Yict. Goldbaum , w Krakowie u J . W entzla, A. Hiilzla, J . Gc

J u i  1 .  c z e r w c a J u ż  I .  * * e r w t a
€ IĄ « N 1 E N IE

losów państwowych i r. 1864
Promesa na cały łos z r. 1864 

kosztuje ty lk o  3 zł. 50  ct.l stem pel.
GŁÓWNA WYGRANA

3 0 0 . 0 0 0  z l .
W  e c t h - s l e r o r e s o b l i f  t

2 U 6  U 7

ller A d iu in is tra tio n
des

n
Mercur” w e Wiedniu, 

W o l l z e i l e  N r .  1 3 .

S chubutha i S o ^
  ___ v_ G oldw assera S sa*

-» S”  W. (lo ldw assera  i lir . K. Saw iczew skiego, apt. ’ 2118 2—6 ’ i
M. F. L. Industrie-Dire ction in Bllin (Rohmen). *

• • • • • • • • •  • « • • • » • • • • • • • • • •

IW ONICZ.
Oaoby źjczące sobie otr/yraać k ąp ie le  bezp łatne podczas 

tegorocznej pory kąpiel wej, zechcą nadesłać swe podania z dołącze- 
niern św iadectwa lekarskiego, świadectwa ubóstwa od gminy i morul- 
ncś i do d n u  1 czerwca r. b, pod adresem Dra L u t o s f a ń s k i e g o  
dKraków, ulicu Florjansku 333) lub Z a rząd n  zd ro jow ego  w Iw o -  
niezu. na co otrzymają odpowiedź, kiedy przybyć mają do Iwoni-za. 
Inaczej Z rząd kąpieli b ezp ła tn ie  udzielać uie będzie. 2634 3—3

Sol iwonicka do kąpieli i okładów w domu używana

H P I O R O i l h
P rzeczy tać  dz ie ło  

d au ie , I .  TOM, in 8 . 
D ostać  m o iu a we

uśm ierz .’, i 1 czy w- dni k Ika 
użyciu P IG U Ł E K  i P O M A 
DY D r. L E B E L , który  daje  
knm -ultacje w P aryżu , 113 
ru e  L afay ette . 

M O N O G R A FIA  H E M O R O ID Ó W  dw udzieste  wy- 
-  4  fr.
Lwowie w aptece P. Mikolasch. 2048 7 20

„BUCKEYE"
najlepszy i najtańsze.

A m e r y k a ń s k a

Kosiarka
żniwiarka

do n abyciu  w każdym  h an d lu  M achin 
ro ln iczych . 2833 16— 20

'PASTA i SYROP
Nafe p. Delangrenier w  Paryżu.

50 lekarzy szpitalów Paryzkich, 
profe»orów w ydziału lekarskiego, poświad- 
Cfjrlc skuteczność i wyższość tego lekar- 
*twa nad w szystkie inn*, dla wyleczenia 
katarów, 9ryPy, zapalenia gardła 
i piersi. 2C06 4— 4

D ostać można w aptece wo Lwowie p 
H ikolaacha; w Krakowie pp. j .  T ranczyń- 
;kiego i W. Redyks; w W arszawie w sk ła 
dach m aterja łów  apteczuych pp, M ro
zowskiego i Cjallego.

209911 4 10

Woda do ust
T e p rep ara ty  salycilow o 

w yrabiane przez E r n e s l u  
J e b e n u a ,  nadw ornego a p 
tek a rza  w liaden-B aden , zo
s ta ły  d la  sw ej szczególnej 
kom pozycji ja k  najclilubniej 
polecone przez na js ław n ie j
szych den tystów .

D ostać ich m ożna we w szy
stk ich  renom ow anych a p te 
kach i salonach fryzjersk ich .

Jebenaa
i proszek do zębów.

W e Lw ow ie w ap tece  p. Z. 
ltu c k e ra  pod „srebrnym  o r
łem ", w B rodach w aptece 
8. F ranzosa, w K rakow ie w 
a p t p. R edyka.

Ceny : F lakon  \eody do 
ust 2 z ł r . , pół flakonu 
1.25, podw ójny flak o n  złr. 
3.50, proszek do ust p u d e ł
ko m ark. 1.25.

z.-.stępująca kąpiele iwonickii* w zołzach (skrofHat h). przewlekłych  
lobach oh iecyih  i i m m h  ch uobach.

IWOOOOOOOOOt;
Towarz. kredytowe miejskie

we L w o w ie ,
udziela członkom swym pożyczki hipoteczne, gminne i zaliczki I

wydaje

G°<, L isty  d łużne
k tó re  m ają  udzia ł w d y w idendzie  z czystych  zysków , a pokrycie  prócz 
w poszczególnych pożyczkacli w ich h ipotekach, także  w solidarnej odpo
w iedzialności członków  T ow arzystw a (dotychczas około  150 0) sprzedaje  
takow e po notow anym  kursie  dziennym  i w ypłaca ich knpony , tak  w biu- 
rzu centralnym  we L w ow ie ja k  i w b iurach a jency jnych  okręgow ych  i 
pow iatow ych, n iem niej w W iedniu  w k an to rze  bankow ym  N iż sz o -a n s tr ja  
ck iego  T ow arzystw a eskoutow ego przy jm uje

W k ł a d k i  o s z c z ę d n o ś c i
w swych biurach od je d n e go  xl. począwszy na książeczki i 
m a rk i wkładkowe

procentując je po 6°/, za 14dniowem wypowiedzeniem
n » » T  / ,  „ 3 0  „

* .  * 7 .  ,  60 „
Biuro Towarzystwa we Lwowie, ulica Wałowa l. 2. 
2186 8—? D j  re k e ju

AOOOOOOOOt

lio-

Medil Towarzystw* nauk prsemysłowych w Pirytu.
P R E C Z  ZE S I W I Z N ^ I

mE l a n o g L ne
T T ł o U i  r u u  BO TŁOSÓN 

P .  DlOOTłBMAHK o h k m ik a  W PARTZD i  ROUEN.
W ekwiM n d w ia  «we wtocy na głowi* 1 m  brodde u* kolor ni-

W M 7 nMw pkrw i m i  dla cWa. Farb* ta beuwonn* test skutecs- 
od wnedoeh pnptratów tego rodsaju tUląd nływ&nyeh.

Skład we Lwowie, w Magasyule rsśanteryłuym p. Stnytowskiego, w ap- 
toce p. MUtolutch, 1 u wsiyslkich głównych Irysyerów._______________

I Zakład głazowy i wotlocia^oni
P r y d r y k a  A r o c k e r

w l e n , V II. Marialiilter»tri»»se (Nr. 544.
i m  k .  k .  S t i f t s k a s e r n e n  G e b d u d e  

w ykonuje  zam ów ienia u a  zap row adzen iaurządzeń gazowych,  wodociągów i telegrafów
w m iastach  publicznych i pryw atnych  gm achach, tea trach , hotelach, 

p a rk ach  i fabrykach  itd .
sk ład  I fab ry k a  pająków , kadelaber, ram ieuuikow  

sciennycn, am pułek, la ta rń  i lam p d o  ośw ietlenia gazem , naftą  i
św iecam i.

i w iada się
N a  c a p y t s u i a  względem  urządzenia  gazow ego i wodociągów * 

odw ro tną pocztą i w ykonuje  się p o trze b ie  rysunki i kosztorysy.

H i e l k i  s k ł a d  m uszel ściennych, w odotrysków  i wanien w ró żu y ch  
jbrm aeh, zupełne urządzenie do  kąp ie l, p ieeyki do kąp ie l, tusze, to a 
lety  do m ycia, k lozety  wodne i zu p ełn ie  bezwonue* w ychodki n a j

nowszej konstrukcji.
S k ł a d  wszystkich części potrzebnych  do urządzenia zakładów  
gazowych, w odociągów, pom p i kąpieli, m ianow icie: ru ry  żelazne, 

ołow iane i m iedziane, szyhery , w entyle i k u rk i różnych objętości.

CUKIER
ż e l a z i s t y  p ł y n n y

K R A L A
Jeden z najlepszych prepa

ratów źelazistych zawierający 
żelazo w takim połączeniu iź 
go organizm najłatwiej przyj
muje. 137SIV 9 - ?

W aptece pod gwiazdą P. 
MIKOLASCHA we Lwowie. 

Cena flakonu 1 zł. 20 ct.

O D E Z W A .
N sjzaszczytniej znany skład  sukien Thazkicb (przed 

tern Keler »t A l-) obecnie znajdujący się „rom iseben Kai- 
»eru W ien, W ied eń , H uup titraase  N. 11 naprzeciwko 
Nauckm arktu, podaje do wiadomości Szanownej P. T. Pu- 
bliczności, że skutkiem  zmiany iirm y zm ieniły  się tylko 
osoby, lecz zatrzym ane zo sta ły  zalety firmy jako  to : rze
telność, tauiość 1 wszelka staranność. N iezm iennem , gló- 
wuem zadaniem firmy będzie, wszelkie zam ówienia z p ro
wincji wykonywać iak iia jize to lm e j; każdy też szanowny 
odbiorca otrzym a zamówienie w najlopszym  i najświeższym  
stanie. Próbki m aterji w ysyła s ięn an co  i g ra tis . Zamówienia 
nic podobające się wymienia n ę  bez żadnego u trudn ien ia .

N a ‘porę letn ią  polecani mianowicie g a rn itu ry  an 
gielskie po 16 zl., zateui po cenie dotąd m epraktykow anej.

Prosząc o najliczniejsze zamówienia kreślę się i  Wy
sokiem poważaniem . . „ * 7  3 —0
D a .  H l r lU e r in n g n z in  ™ \ . , c h - ^ n r 7 ” ’ 'Hauptstra.se II. gegenaber dem .Na.eh.arkte,

X X X X X X X X X X N
>  I  i K i-e n c ; X

chroniczny  ból g łow y —  chro n iczn e  za tw ardzen ie  —  i tychże sk u tk i,  ^  
leczę rad y k aln ie  ua pom ocą przeze m nie w ynalezionego śro d k a , k tó -  Q  
rego sku teczność  z n a la z ła  u zn an ie  p ierw szo rzęd u jeb  lekarzy  i w ielkiej 
bardzo liczby chorób. 2347 8 —8

Med. Dr. Jou. Jfenwirth. Angern. y  
W e Lwowie sk ład  u p. Z yg . R u c k e r a  ped „srebrnym  o rłsm .“ C^na , „ 

^3 zł. 50 c„ za opakowa nie 10 c. L ekarze  i aptekarze otrzym ują rab at. / V | ^

W iedniu lub na prow incjach odpo- 
2085 1 0 - 1 2

Bez bolu i bez w strzyk iw ania
bez lekarstw  przeszkadzających trawie
niu, tudzież bez ohorób następnych i 
p rzerw ania zatruduienia, wyleczą w edług 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
n p ł a w y  r u r y  i s i o c K o t r e j ,  

tak  świeżo pow stałe, jakoteż oardzo za 
s ta rza łe , natura ln ie , g run t o wnie i szybku 

D r .  1 I A K T B A N N ,  
członek lekarskiego W ydziału  , 

w W ie d n iu  S tad t, H ab sb u rg e rg  nie jak  
dawniej, lecz S tadt, S eile rg asu e  N r. 11.

W yleczą także w yrzu ty  skórne, zwo
żenia, upłswy u kobiet, bhdaczkę, n ie
płodność, nplaw y, 2081 56- 100

osłabienie męskie,
bez w yrzynania i bez wypalania zołzo 
wych lub kilow ych wrzodow itd . Zacho
wuje najściślejszą dyskrecję. Na listy  z 
honorarjum  z nazwiskiem lub lite rą  
odpowiada odwrotnie. Za nadesłaniem  
5 zł. w. a. przesyła  odw rotuą pocztą 
lekarstw a wraz z opisem użycia.

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

galicyjskiego Banku kredytowego
przy u l i c y  W a ł o w e j  pod 1. 4

przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy

Wkładki na książeczki oszczędności
©d Jednego złr. W. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po

O o  <1 s t a .
wkładek do 200 złr. uiszcza się b e z  w y p o w i e d z e n i a .

Z a l i c z k i
na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od J e d n e g o  zł r .

Godziny czynności biurowych:

Zwrot
Udziela

2162 7—V
od 9tej do lszej przed południem, 

od 3ciej „ 5tej po południa.

JłLJT. JC JLJL M  MJE JT * £ ?  a  M

Ke p i l e p s j e
(padaczka) leczy l i s to w n ie  lekarz 
specjalny Dr. K i l l i s c h ,

N eustadt, D rezden, (Sachsen).
2046 7 - »

8.000 skutecznie wyleczonych.

Znakomite powodzenie.

je s t  1977 76 -7 8

Mączka ryżowa
przygotowane z Bizmutem ,

dla tego to dz ia ła  szczęśliwie na skórę 
n i e t l a H l r z c ż o n a  p r z y s t a j e  d o  

c i a ł a  nadaje

cerze świeżość naturalną.
C H . F A Y

Magazyn Perfum to Paryżu 
9 , u a  u lle y  d e  lu  P u l x ,  9.

Dostać można w m agazynach g a lau ter. 
pp. K u ra i 1 a S t r z y ż e w s k i e g o ,  L e -  
o n  ł c i n t u c h a ,  w składzie h .  Mi- 
k o l  * s c h  a we Lwowie.



eoous d* 4  Lingues: tranęais®,
•Ul®* ;*«■!- , ltTBsJ (traduc- 

.*) fh is io ire , de Ib
i l t i s r r .  ' (W fflreSer a la Ee- 

2640 4 - 4  
I . e l r e j i '  j ę z y k ó n  .- francuskiego,
1:'  ....... u!c:c!c,'i, icgu. rnsyjskiegóf (Tló

u. a i h i s io r j i .  l i t e r a tu r y .  (Adrtis

tP
m m

l ) | i t k ł^ v ó  i k o m is o w o -  
i i : n d ! o w y  o .

Aleksandra Orłowskiego
l i u o w i e ,

3*5^ Naczynie z angielskiego szkła krzyształowego S3S
c a ł y  g a r n i t u r  z a  1 *  z ł .

sk ładający  się  z 7 3  s z t u k  7. najlepszego, sz lifow anego S7.kła k rzyszta łow ego: 
12 najp iękn ie jszych  szklanek do wody. 1 w ielk i dzbanek  na piwo,
12 ,  f u la r ó w  do piwa, i k a raw k a  na w ode„
12 „ kieliszków  do v ina. I a w in 0 _
i,2 „ " 'T Z  do likieru. , , . , , , .
2 ka raw k i na o c it  i oliw ę, i -  podstaw ek  sto łovT. ^e^szkla k rzyszta ł
2 m iseczki na ol i p iepr„ , , 6 lich tarzy  „ „ „

W szy s .k ie  76 sztuk  z k rzyszta łow ego  Szkła kosztu ją  ty lko  12 zł.
2i>37 4 G Polow a tego  serw isu  k o sz tu ją  6 zj. 50 ct.

I n  d e r  I .  W i e n e r  K r y s t a l l g l a s - ^ l i e d e r l a g e ,
I I .  P r a t e r M t r a s s e  1 0 .  W i e n .

S a l o n
8 . KO HUBICKIEGO

We

Dom b a n k o w y  

I S I B # ® 'I . :

wymiany 
CO Il'l\

w  P r z e m y ś l a ,

przy  ulicy Franciszkańskie j ,
gotowe peruk i, warkocze, szyn jony, puk le  itp.

i usku teczn ia  takow e /, liu jw iokfzą  d

W w .  i

i/Kirr o  la /Vr r< v/r»
. ®'.i- 

adnościa

i-r. > ulic.i lllccicirskiej 1. 2., 
l i d z i e !  a  i v s v . e l h i e  p o ż y c z k i ,  mai zaopatrzony w 
n.. s p r z e i l  i ż  d o b r a  z i e m s k i e  innie także w ł o s y  d o  r c b  n>ty 
l u ^ y  i r e a i i i o ś  i .  poleca d z i e r ż ą - p o  b a r d z o  n i s k i c h  c e n a c h ,  
w y '  i a  - i e r ź i i y .  c d w .  z a m i a n ę  W ykonuje  fryzow ania  i ezesu a dam i panów po c e n a c h  z a d z i w i a j ą c o
d o  Im* u d o m y  i przyjm uje w kom t a u i e h , tak  w swoim  salonie ja k o te ż  w abonam entach po dom ach, 
s p r z e d a ż  z h o ż a  i produktów  leśnych.! O bstalunki zam iejscow e od sy ła  lranco w 24 godzinach.

-   j Polecając  się  Szanow nej Publiczności m iejscow ej, jakot6Ż wysokiej szlachcie
z okolic, zepew uić m ogę, źe w szelk i,h  dok ładać będę sta rań , by sobie zaskarb ić  
zaufanie. /  uszanow aniem

m

\ ' \ A W  DZIWA WODA
r i / n n l a z k u

pilna L ossueur w P aryżu

EAu
Na spędzenie  piegów i liszai, tapo- 

biega, zmarszczkom, bieli płeć, "w Paryżu  
u p. ! ,;• -dfcJlihf;* 47 rue de la C lmissće  
d’Antin. we Lwowie w ap tece  p. M iko- 
iascli i w m agazynie  p. StrzyZow skiego.

2003 9 —26

ter L W O W I E  Nr. I ,  u lica  Teatralna  
w y i ł  ani u dr. Kniiiskiągn,

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe po 
kursie dziennym i udziela na takowe pożyczki gotówką.

W szelkie losy  państw ow e i p ry w atn e  sprzedaje 
z a  sp ła tą  ra tam i.

P rkcp row ad za  {teżyczki h ip o tew n e  w instytucjach  
k ra jo w y c h  i zagranicznych.

IP rzyjm n je  k o m iso w o  kupno i sprzedaż p ro d u 
k tó w  ro ln y c h  i udzie la  nn takow i? za liczk i.

iP ® T "  Z ł o c e n i a  % p r o w i n c j i  n a j p u n k t u a l n i e j  n a j u p i c s z u i e ;  
z a ł a t w i a  s ię .  2tii'!> 4 - f

I o w a  w a g a  m e t r y c z n a

aż. '■■■. hfiry b»;:« olnv".i)ś

N .  K o m  u n i c k i .

O głoszen ie .
Na mocy akLu funJacjjhego 

i statut,ó1" ■■ p. SPnisfawa, lir. 
Skarbka z roku 1843 , tudzież 
zatwierdzonego przez wys. Rząd 
statutu organizacyjnego z dnia 
17. marca 1 8 7 5 ,  znajdzie 60 
dzieci w sierpni'1 r. b. umieszcze
n i '  w Z ak ład zie  s ieró t i  ub o
g ich  w  D ro liow yźu , w po-
w ieGie  Żyduczowskim.

Zakład przyjmowań będzie 
dzieci obojej płci, relign clirze- 
ściaósk;ej, Im  względu na miej
sce ich urodzenia i s tan , jeśli 
tylko pochodzą z rodziców w Gftfc- 
]iciI 3tale ziinieszkały h. Pier
wszeństwo mają ślubne lub mu 
ślubne dzieci hoz ojca i matki, 
nie mające wcale żadnego ma
jątku dostato-znego na swoje u- 
trzymanie, an krewnych, któ- 
rzyby z prawa do utrzymania ich 
byli obovviązan! i ten obowiązek 
spełnić mogli. Tylko w razio, 
gdyby nie by to dostatecznej liczby’; 
sierót, przyjmowane będą dziecij 
mające wprawdzm rodziców, ale 
tak ubogich, iż nie są w stanie 
dzieci swych utrzymać. Chłopcy, 
którzy ii ogą być uo Zakładu 
przyjęci, winni uiieć najmniej 
Siecim zaczętych a najwięcej dzie
sięć l i t  ukończonych, dziewczęta 
zaś n a j m n i e j  sześć zaczętych, a 
najwięcej ośm lat ukończouyeh.

Zwierzchność gminna, opie
kun, a względnm rodzice, lub o 
soba prywatna praguąca w Za
kładzie umieścić d/mcię, ma imie
niem tegoż wnieść prośbę Mo pod 
pisanej Dyivkcj: w Druhowyżu 
poczta M ik o ła jó w , załączając 
następuj (.ce dokuinenta:

a) świadectwo ubóstwa, wydane 
przez zwierzchność gminną i 
miejscowego plebana ,

b) metrykę ch rztu ,
c) świadectwo zdrowia, wydane 

przez lek a rza ,
d) świadectwo szkolne, jeśli 

dziecko w szkole publicznej 
nauk pobierało.
Zaopatrzone powyższemi do

kumentami prośby wnosić należy 
najpózuiej do 1. l i p e a  b. r . Po
dania wniesione później będą mo
gły być dopiero w następnych 
terminach przyjmowania sierót 
uwf ględnione. 2648 2—3

Wnoszący prośby zostaną w 
należytym czasie o przyjęciu sie
rót nwiiidjtSiiem i do odstawienia 
t y . d o  Zakładu zawezwani. 

I)rohowyże,“ d. 15. maja 1 8 1J.

/  I ) y  r e  k «c j  i Z  a  k  łFj d u
sj i ”'t i ul ło s i c h  w  

! I r o lio b y c z u .

Z pow odu stagnacji handlow ej i  jed n e j, z drug iej zaś s tro n y  z powodu 
natarczyw ości m ych w ierzycieli, nie m ogłem  dłużej u trzym ać mego 
handlu  i m usiałem  popaść w  konkurs, ja k o  ojciec licznej rod7.iny z a 
w iadam iam  najuniżeniej Szauow ną PT . Publiczność, że z zam knięciem  
sklepu, n i . ,  ł n u . k i i | ,  e i n  m o j e j  p r a c o w n i  , k tó ra  się znaj

du je  przy  u licy  H a l i c k i e j  N r .  8 . ,  w chód od u licy w ekslarskiej." Z ap e 
wniam  zarazem , że ja k  przez 15 la t, “rów nie n a ia i  zadaniem  m ejem  będzie, 
bym  sum ienną p racą  i usłużnością  zadow oluil szanow ną P. T . Publiczność. 

Z g łębokim  szacuukiem

2t»7 3—8
Wladysl a w Dziubi ń sk i,

p r*y  u licy  H a lic k ie j Nr. 8.

C i i - i i i i t o w i i e  w y l e c z e n i e
s ł a b o ś c i  k r t a n i ,  s z y i  i p ł u c

bez używania lekarstw, tylko zapomocą wdyeLania 
U a l s a ! i i i c z u n - r o ś l i i i i . e . i H l H e r ą l i i y c l i

Prcparaiów  iuliala< y jnyrh
F r y ó r .  K oltsc liarsch , apt. w Wiener Ntif&fol

Ti n racjmialiiy środek leczeuia T o ó esza  sie WTco- 
• 1 :i«h lekai-.kii-h w kraju i zag ran icą  wielkiiMU wzięcieiu 
/. |i"\vii.|ii swycn nader rzybkicli skucków. PojeTyii
i /iiśó ii/y, la tegu śrn Ika daje 11 j m etW żie m nal.r 
eyjnej4|.ii:r\V'7eiistw.) przed inneiui syst-mami. pnni.' 

kurza inhalacje n/.yw.ie mnie. I’.m pr.ilesor Nn-ineyeg w Li .skin 
ftrz iltem w M igdehureu, n.jlcea takowy w n dzieln „ |ilu ea“ jako jedynie /doliif
do t .• j kuracji.

Znajdu ą się u mnie świadectw, o st..,si,wnem użyciu t-.-gi 
pi /. / ]iierwsz'.‘ znakoiiiitości medyczne w kraju i f.as grknicą.

C l e u y  : Aparat  inhalacyjny u l e p s z o n y ..................................
Prepara ty halsamiczno-rośliuiio ) na iO podwój. .

r roślinne ) wdychań . .
Eroszuraltrziftie  powiękLZnne i poprawne wydanie 

Bliższe szczegóły o skuteezncni używaniu tegK wdcchauia
dra U .  C K D b e r k  i ,  w Wiedniu. Przesyłki mBTEtJzyia punktualnie podpisani

^przekazem “ jóiktiiwym (Ti et.i lub /u zaliczką. Włącznie 50 c. z« opakowanie.
F r i r d r i c h  l i o l t s h a r s c h ,  kpt.skan: w W . mcr-Neustadt.

J Wiclnnrżuy Pan ie!
Upraszam o niezwłoczne nadeslanie^mi pV ;dwie dozy balsamiczne roślinna-

S iniiicralnych k*-paralpiw , gdyż używanie tycllże uwieńyzioiie zostało nijlopszyifl
 skntliicin 2177 9 li

Z wysokim szam ukiun
Dr. Ston  assor.

Grass)ich w Czechach 27. października 1875.
1) nabycia w aptekach:  we LW O W IE u pp. J .  B e i s e r a ,  I * .  M l k c l S

» c h a  i i t m e l i e r H ,  w HOUHNi u )i. F r .  B e i w s a .

i środka, zalecuneg1'

. 3 z Ir. 50 c 
. . . 1 zir ii
. . .  1 z tr. — f
. . . m  50 i

zawiera broszura p’

t « b a r  i

1876
U n iż o n e  ( cny

Angielski 
(jrodzicki t.

dostaje eo ty god n ia  św ieży  transport **S4

(rlówny skład dla (ralicji

we Lwowie. 2222 14—?

I M f I H H H M I M H  • • • • • • • • • • • •  • • • • • • • •

• Żniwiarki i kosiarki
•w

5 oraz części rezewowe dosiarczam w s ze lit ich systemów:
S am u elson a  O m nium  E o y a l, żn iw iark i I k osiark i •

najlepsee < t wszystkich, które najbardeiej polecam ; 0
Wooda, Johnstona, Ceres, Minerwa, Kerby, CDamoion, Horrsby’ego: 
GoTerno, Prugiea, A(lvance, Springbalauce, Paragon; Buckey, 

Silasla niemieckiego wyrobu itd., kaeda e dwoma nosami. ^  
C en j najn iższe . |

Cpr.bzłiIi o w c i e s n e  namówienia gdj i  osobno, później 9  
sprowadzane będą droższe. 9

ICÂ BłsrnniejBBe lokomobile i młocarnie parowe 
łtarsndlia oraz wazelinie machiny i narzędzia mam 

0  zaware na składzie.
L Zieleniewski,

:
9

K ra b ó w .

Prawdziwa kawa Franek.
H

Ss
H

Ten g a tn n e k  k aw y  zw anej F ra n c k a , k tó ra  w y ra b 'an a  byw a z wy- S  
bo rn e j cykorji naszej w la -n e j p ro d u k c ji, d la  sw ych szczególnych w łas- N  

^  uości c ieszy  się  ogólnem  uzuan iem  i b a rd zo  się  rozpow szechniła  zw lasz- ^  
W cza w m o n arch ii a n s tr ja c k ie j.  Czyni ona  sm ak  i a rom a kawy d e lik a tn ie j-  b  

szym  nad aje  je j  p ięk n y  ko lor i p rzy czy n ia  sie w stosunku  do w ielu in -  ^  
2  nych Burogatów  do znacznej oszczędności. *
®  S k ła d  d la  G alic ji tej praw dziw ej kaw y F ra n c k a  pow ierzyliśm y fiirm ie ^

S Reuvers et Reibscheid w Tarnowie, *
K  u p ra sza m y  zatem , b y  in U resen c i ze w szystkiem i zam ów ioniam i i po cen- 
^  n ik i tam  się ud .wali, 25M  5— 10

N Heinrich Franek Sohne

-* w

Zakład kąpielowy
Adinlnistriłeja: w Paryżu, 32,

bnleyary H on tm artre .
2ol2.H l   4 - 9

(Frup j;i cepart iuiejit 4e 1’AUier) 
W l a m n ś ć  r z ą d o w a  f r a n r u s k a .  

A im iu ist. w Paryżu. 22. honlev. M in tm arta  
“ O K A  K Ą P I E L O W Ą  

w zakladzn Yichy. jednym  z najw ykw itniej 
urządzBnycii w E u ri '] ia , kąpiele i uatrysKi- 
wani.i wszelkie d ia  uleczenia chorób żo
łą d k a , w ą tro b y , p ę ch e rza , z w irn , c u 
k rz y cy  (diali tis) d n a  k a m ie n ia , etc.

C odzień  ml 15. m a ja  do l& w rz e śn ia  
Tuatr i Koncerta  w Oasinm Muzyka w Parku, 
(żzytelnia. — Salon dla D am .— Salon do gier, 
do konwersacji, do gry w B ilard

Koleje i  il -ni rowadzą do Yichy

\

¥
■ \ w  
F  x .

Do c r/ y 8 / c / e n i a  lu*wi
a  p ł a s z c z a  n a  w i o s n ę

■0

najstosowniejszym i najszczególniejszym
wzmocniony

środkiem jest

w
. A / y^  o,0

/  *

.NO V

S a r ^ a p a r F F ; !  S y r o p

Si
r o z p - M t ę s a l -  

rólne,

Ac?-

g r  W . ' ’ u,- x

■11A s/, ! V. Mi HOBązoud m

C 1.0PEK  A LPEJSK I WILHELM-A z Ziół
z b i e r a n y c h  n a  g ó r z e  S c h n e e b e r g ,

przyrządzony ze bkutku ących ziół alpejskich, w edług przepisów lekarzy  
przeciw cierpien iom p łucow ym  i  piersiowym  

jes t najzbawiPTiniejszyni środkiem  w przypadłościach o r g a n ó w  o t l G e t  h o w y i  l i ,  
jako to :  cierpienii.m  «  k r t a n i  i k a t a r o m  b ł o n y  p ł n o o w e j ,  mogą one 
być zapalne lub chroniczne, dalej przeciw k o k i u a z o w i ,  c l i r y p c e  i < l e r -  
p l e n . o m  s z y j i .

W szelkio r.ydzjelanie . ę, śluzu w k rtan i i p iersiach  leczą sic w nadzwyczajnie 
izybki eposóh, tak  dalece, że użycie

W i l h e l m a  u  J o p k u  z  z i ó ł  g ó r y  S c h n e e b e r g ,
nigdy n dopuści do r o z w i n i ę c i a  » i ę  c h o r o b y  p l e r s l o i e  e j .

U l o p e u t  W i T ó d m a  z  z i ó r  a l p e j s k i c h  g ó r y  8 c t i n c c h c r g ,
drażni błony śluzowe żołądka, w skutek czego wzmaga się apety t, i spożyto potraw y 
d a ją  pożywienie, i następnie ustępują wszelkie nerwowe cierpienia, k tó re  powstają 
przez zle odżywianie się, pow stałe z złego zm ięszam a się krwi.

UlopiY rzeczony A llielina z ziół alpejskich, góry Schn«eberg, p rzetrw ał w 
świc—# handlowym wszelkie próby. Od r .  1856 liczoe ś i idectwa leł arskie potw jel._ 
lza ją  jego szczególną, n szawudną i gruntow ną skuteczność, a wielki popyt za
jes t uder a ją c y a  dowodem jego zbawienności i wzięcia. "2194 6_

P - ,T - osob>- Łtóre sobic źJ cził H 'o  ulopku, wyrabianego przeze-
• S u ?  mnie od r. 185G — raczą wyraźnie żąd a ć :

W i l h e l m ’8  S c h n e e D e r g s  K r a u t e r - A l l o p
• I n s z k a ,  z a o p n t r z o n n  i n k a  p i e c z ą t k ą ,  

s t a n o w i ł  m ó j  t a b r y k a i ;  i a f e z u j a c y  t i  u i a r k i  
o c h r o n y  | : o a p a d a j y  k u r o m  p r a w n y m .

l ) o  ka żd e j f la s zk i dodaje się in stru kc ję . 
Zapieczętowana f l a s z k a  o r y g i n a l n a  kosztuje 

1 zł. 2 r> c. Można dostać w najśw ieższym  stan ie  u w ła
ściwego producenta

F r .  W ilh e lm , A p o t h e k e r i n  N n u n k ir c h e n  N i d e r f i s t
Opakowan'e kosztuje 20 ct.

Prtw dziw ego ulopku ttg o  można tal że dostać t y l k o  * j  Lw owie: w a p te k a c h  
pp. Jakóba Beisera, Zyg Ituckera, Jakóba Piepesa i K aliksta  K rzyżanow skiej 
w Bełzie w ar t .  p. Adolfa Grossa, w Brodach u u. M. S. F ranzos, .. B ursztynii w 
apt. p. Jan a  K linke, w Busku w ap t. p. Eug. W ysoczańskiego, w Czerniowcacii p 
Ig . bchnircha, w Jarosraw iu w apt. p. J . L . W isłockiego, w Krakowie w ap t o 
lia liczyńskiego, w E adantz w apt. A lberta  Decani, w S tan isław ow ie w ap t. p. Ferd 
StbChera, w e t r y ju  w ap t. p. Zyg. Dragowskiego, w Tarnopolu w apt. p. E>. Jam ro- 
giewicza. w Ulanowie w aj i p. J .  W rońskiego.

Celem otrzym ania na składy, raczą się panowie aptekarze i kupcy łaskaw i" 
do mnie zgłosić listownie.

N EU N K IR C IIEN  boi Wien (N iederósterreich.)
I r  t n c i a i r o k  W i l h e l m ,  aptekarz.

J„ Herhabne^o.
S y r o p  ten  sk ład a  się z l-iiśjiunych, k r e w c z y s z c z ą c y c h  

n y c h  pierw iastków, przeważnie z korw ni S a r s a p a r y l i ,  której szczególne,^Trrew 
czyszczące własności uznane zostały przez wszystkich lekarzy Syrop ten  wy
rabiany przez .7. H e r b u b n e g o ,  je s t na podstawie licznych doświadczeń, szcze 
iróinjfin, powoli rozpuszczającyu. się, -huTiizo mocnym doskonałym  i ni.szki 
liliwym środkiem do czyszczenia i poprawy kiwi.

W-zinncuiony S a r s t t p a r i l ł o i o y  S y r o p  H e r b a b n e g o  przyczynia się do eią 
głegó ' o d n a w i a n i a  m a t e r j i ,  d o  ruchu k t ^ z e k ,  d z j a ł a  s k u t e c z n i e  n a  t  u  w o l n e ,  
ł a g o d n e  t r a w i e n i e ,  z a r a z e m  c h ł ó d : i ,  p r z y c z y n i a  s i ę  d o  u  d z o l a n l u  s j k u u .  

i v  ł e ł ą d k i t f  k i s z k a c h ,  w y d z i e l a  ż ó ł ć ,  powiększa w iagoduy sposób i zynności, 
skóry i ńęWk niweray wszfelkin sk< tkieui wewnctr/.nęgo zapalenia powstałe 
chorobliwe objawy, wydziela wszelkie chorobliwe mocno pierw iastki, zepsute 
soki csfęścią zapomocą wypróżniania ż d ą l k a  — że zaś gruczoły skórn i i nerki 
otrz.yinują czynniki do wydzielania z krwi tętniczej, częścią zapomocą potów- 
i uryny. W zmocniony sarsaparilow y S y r o p  J .  I l e r b u b n e g o  bywa wi^c z  na j
lepszym skutkiem  używanym : przeciw z a t w a r d z e n i a ,  k o n y e s t / i ,  przeciw w szy s t- 
kim chępnicznyni wyrzutom skórnym , z ł o ś l i w y m  l i s z a j o m ,  przeciw d łu g o trw a
łym  ropienioui, z ł  j ś l t u i y m  r a n o m ,  przeciw g o ś c i o w i ,  r e u m a t y z m o w i  i przeciw 
skutkom  tychże, przeciw cierpieniom  h e i n o r o i d a l n y m  przc-iw  zadawnionym  
[chorobom i s y f i l i t y c ę n y m , przeciw przęrwom  w r.rż :u i a kr wi  i traw ien iu , 
jirzeciw atakom  krwi de głowy — zayjrętyui, przępiw z itk au iu  żołądka, -przę-. 
ci w jiuchlinie wątroby i ślędzi my, żóliaczVo, ski-ofulcm, chronicznej puchlinie 
gruczołów, przeciw cierpieniom  nerwowym i przeciw s ł a b o ś c i o m  k o b i e c y m .

Cena o ry g inalnej flaszki 8 5  ą t., przy p rzesy łce  pocz tą  15 ct. wi ę 
cej za opakcw auje. 2104 6— fi

C en tra l Y erscu  lu n g s-D ep o t i u W ieu J  H e r b a b n y ,
A p o tpeker „zu r B arm h erz ig k i> it“  W  en N eu b au , K a ise rs tra s  6 '  9 0 .

Skład tve Lwoie w aptece rŁ . R u c h e r a ,  pod ,,srebrnym 
orłem", w Drohobyczu w apt. L. Dobrzanieckiego.

2088 3 —5
C. M. wjłsicanie npnt

A p a r a t y  d o  k ą p i e l i

M. S teln er , Wien 11. Taborstrasse 29.
FABRYKA

b» ewonnych w y c h o d k ó w
dom owych i pokojow>eh  

Wanny do siedzenia i kąpieli 
A p a r a t y  d o  t u s z  n

dla  »zpitali, zak ładów  kąpielow ych , 
hotelów  i osób p ry w atn y ch . W ykona

nie najdoskonalsza

M anny do k ą p ie li
z piecykami, 

k tó re  w 30 m inu tach  o g rzew ają  
k ą p ie l od 3 0 —35 stopni ciepła.
W ęgli po trzeba  za 5 ot. Cena

40 iłn r . n  »V Wanny do kijpieli ,. Jiocurgojo ao  ,jO zt. eyn]lu „  . 18
APARATY TUSK04lrE Zamówienia » prawincji wykonaje aie spiesznie i snroiannie.

pn 18, 35 i 5u zł. Cenniki wysyła się franen

j r s t r a s s e  e z z > .

sL
Bt*tvr#noę wychodki
od 5 *ł, zRczawh/y

» O O O O O O O O O O O o O w X X > (

i a n t o r  n y n i n i i )
c. k. uprzyw. jaHc.

akiiyjnego Banku Hipotecznego
Kupuje i sprzedaje 

w a z y s f k i e  e f e k t a  1  m o n e t y

pod wannikum' najprzystępniejszymi.

ń » ° l o  LIST i' hipoteczne,
k tó re  według p ra w a  z d n ia  1 . lipca  1 8 6 8  Dz. B P  X X X V III. N . 9 3 , 
■ na jw . post. z d n ia  17 . g ru d u ia  1 8 7 1 , m ogą hyć uży te  do lokoua*  
n ia  k ap ita łó w  fu n duszow ych , p u p iU ru y c h , k ru cy j m ałżeń sk ich  w o jsk o 
wych, ua k au c je  służbow e i w adja  —  ną w tym że k a n to rz e  do n ab y cia .

SK2&» W s z y s t k i e  p o l e c e n i '  z  p r o w i n c j i  w y  k o n n j ę  
s i ę  b e z z w ł o c z n i e  p o  k u r s i e  d z i e n n y m ,  b e z  d o l i c z e n i a  
p r o w i z j i .

i O O O O O O O O O *

2164 10—?

X 
X
s
X

Posiadacze
w  L n d w i g s b n r e .

pięciu fabryk w Ludwigsburg, Ricth, Bretten, 
Meimshcim und Grosegartach.

K u p o n y  2°/,, procentow e. 91Puritas”
O W ARY w banî û m°'m s,,i jtierw szej juk ości V , ( M l e l O  O (1 HI I R (1 Z tt j  Ą C 6  W l 0 S V )

ł  l 1 a ra e u y  t y c h ż e  n ie  wyższe nad o ne , które w ■  a , , , • ]  /

mi Scie k u rsu ją  nadto  od ma>-ca b r. kupującym  od 
5 0  ct. począwszy w ydaję  k u pon y , których  gdy i n 
te resow ana  s tro n a  u sk ła d a  zbiorow o do 10  z ł. lu b  w ię

c e j ,  za zw rotem  tychże o trzym a p ro w iz ji  w to w arze .
K upony  te  s łu ż ą :  1) d la  kon tro li s łu g , 2 )  d la  uczen ia  d z ie 

ci oszczędności, 3 /  kupującym  w ięcej, czym  w roku  różnice, 4) 
os-zozęduym gospodyniom  w ystarczy  na  z a p a łk i , n iem niej polecam

Świeże WODY mineralne
i zw racam  u w a g ę !  iż w g 'i id n :u  r .  1 8 7 j  o tw orzyłem  han d el, w 
tym  czasie ź ó j ) a  by ły  p o zam arzan e , co fak tem , że zeszło rocznych  
wód m ieć m e m o g ę! Po leca  się łaskaw ym  względom  2485 8—8

Gustaw Kazimierz Nowicki,
L W Ó W , u l. C zarneck iego  1. 2. 

o b o k  c. k.  j e n e r a l n e j  k o m e n d y .

K u p o n y  2yo p rocen tow e.

^P U iH T A S44 nie jes t żadną farbą włosy, ty lko  płynem do mleka po*
dobnyra, k tó ry  posiada tę cudowną własność, że s i w e  włosy odm ładnia, to je s t  
wkrótue i to  najdalej w p r z e c i ą g u  14 cl n 1 nu  takową farbę przywrócić 
może, jaką początkowo m iały . .

„B u rita s11 nie zawiera w sobie żadnych pierw iastków farby. Można włosy 
podług upodobania wodą zmywać, n a  biało powleezoiiyeh poduszkach spać 
i łaźnię parową używać, i ani śladn farby się n10 spostrzeże, onieważ

„ P l i n i T A S *
n i e  f a r b u j e ,  t y l k o  o a m ł a d n i a ,  t a k  n a j b u j n i e j s z e  - w ł o s y  k o b i e c e , j a k o  t e z  
t e ł o s y  i  b r o d y  u  m ę z c z y z n .

Flaszka „ P u rita s"  kosztuje 2 g u l d e n ( p r z y  presyłce 20 ct. za opako
wanie i je s t do nabycia za zaliczeniom pocztowem n producentów

O T T O  F R A K *  *  1 O R p .  w e  W i e d n iu
Mariahilfer strasse Nr. 38.

S k ła d y : We L W O W IE , w aptece ped srebrnym  orłem  Z .  K u c h e m ,
Ł n d .  J a n o w s k i e g o ,  fryzjera; w K R A K O W I E :  Konst. W i ś n i e w s k i  apt.
pod św. 1-Torjanem; W  ARNU POL U w apt. u j-f. Jaiurugiew icza; w TA li- 
iSOWIH u M. G łodzinskiego; w o l l i i J U  w apt. W. Drągowskiego: w S a D 1!-  
GÓRZE u D. Kubinowicaa; w STA N ISŁ A W O W IE  u E. S t ic h d a  aptekarza; 
W KOŁOMYI K. Laden kupiec. 2 2 29 g— 12

M o l l a  p r o s z k i  s e i d l i c k i e .

J e d y n i e  p r a w d z i w e ,  jeżeli na każdem pud tku znajduje się na oty- 
kiucie o.z.eł i moja k ilk ak ro tn ie  odbita lirnia. W sku tek  wyroków sądow ym  skon- 
k tato f.auo  powtórnie fałszowanie mojej firmy i m ark i ochronnej , ostrzegam  przeto 
1’ubnczność przed kup nem tych falsyfikatów, które wystawione j« st na okpilzottw o. 
 C e n a  o p i e c z ę t o w a n e g o  p u d e ł k a  n r y g i n . J  z ł ,  w .  a .

Praw dziw e n .im d a ją  znakiem  X .uznaczon hrm y._____________

Ó d k a  ł r a i / ć l i s h a  i  s ó l .  Najpewniejszy środek domowy dla 
cierpiącej ludzkości na wszystkie wewnętrzne ifo w n ę trzn e  zapalenia ; na 
rozm aite s ła b o śc i; do użycia na hol głowy — uszów i zębów, a a  blizny 
i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie u cz , sparaliżcw an i. i zranie
nia wszelkiego rodzaju i t .  p. 2181 7—?

W e l la s z k a c i i  w r a z  r, |t.*ziepis,**n ii-.y '** i  8 0  c t .  » .  w . 
Praw dziw e do nabycia u firm znakiem  -{• zaznaczonych.

Ol e j  t r a n o w y  z  w ą t r o b . y  l o r s z a .  sporządzony przez 
Krohn e t Go. w Bergen (No:wegja.) Ten t ia n  je s t  jedynym , który  z pom ię
dzy wszystkich innych w handlach się znaj lującyeh gatunków , dr celów le 
czniczy,.li się przydaje,

(fena flagi K. wraz z przephem  użycia 1 ztr. a. w.
A . H O L I . ,  Tuchlauben, w pobliskości Bazaru, we W itd s iu .

Prawdziwe sprzedają znakiem * naznaczone liriuy :
Składy We Lwowie [ if* ]  apt. J. Beisere, [zyf] F- W, Królików iks, [ if* ]  2  Ruokera, apt-
[xf] Bt. Markiewicz, w i i i a i e j  [xt*J A- Reiclicrt, ap t., [if-j Ericli Koler, ttpt. w 
B» o d a c h  jTf*j E. Griiiinspann ajc, [xf*J M. Kulak, ap l., [ i f j  Ed. L iszka apt 
[x f] i. W itosbużski, apt. w O z e r n i o w c u c h ,  [ i* ] lg . Sclimrcli, [x] C. A lth  ajd. 
[ t ]  J . Golicliowski ap t., w D o b r o m i h Ą  [xf*J N. u retr.w ska ap., w l ) r a h o b y . . »  [ r ł  ̂
Jozef Ah-xiewicz aj)., [xł ] L. Dobrzeniocki , ap t., v  G l i n  m a c h  [i*] \  Hel u, ajf. 
w G u r a h o m o r a  [xj E. B ołezat ap.; r  H a l i c z u  [xj A. Godzoner ap t., w H a s i u -  
l y n i e  [x] W. Czerski, w J a r o s ł a w i u  [x*JJóz. Rolims ap.; w A a iB iu a c rfi]  L. Zaw al- 
kiewicz, w b c r a E t w i e  [*] dr. F lo r. sawicz -wski, ap-, P T * ] W. Ueoyk apt., [ i j i  
i i .  Jaw ornicki [x fj K. VViśniews»i ap t., p f * J  Jozet ja h n  xj «[- Bazan ap t., w 1a -  
m a f i o w i e  [x] Aut. Miiller, ap t.; w N o w y m  . S ą c z u  p i  ł \ .  E^ilip-k ap t.; [xł ] Ko- 
atcrkiewicza spadk., w N o u n / m  T u r y i t ,  [xł ] ivarol Lam; w 3P o d g ó r z u  [ i j  
iSchlesinger, w P r z e m y ś l u  p f * j  F . N..hlik, [• *J -F- Gaj leczaa, [*] E J  M a-naU ki, 
w R z e s z o w i e  p f* J  J. S cb a itte r e t Co., w S o ł o t i o i n i e  p *J Jó z. Hodoly, apt., w Mani- 
stawowic [x fj Alb. Am irsw icz an t., p *J F- rftl?chei ap t., w S t r y j u  [xj Z. t» rJ  
gj Wfki  ap t., w f a r  n o p a l u  p + * ] E. Jam rogiowiez ap , [rj-] A, Morawetz upadkob 
[*] Mich. P e rl upt., w f a r n o w i e  [ x f ]  W -  T- A. W ielogorsui, [ i f j  B Miidner i 
Ooiiip., p f j  F . Leszczyński, r W a d o w i c a c h  p f ]  J^ , Brosig, w H o j n i c z u  [x] 0  
Nodzyński apt., w Z a l e s z c z y k a c h  p ]  Godebski Ac Oom., w  Z b a r a ż u  [x*] Kd. ,ru  
apt., [x*] N . Sifasermann

s iwry whescnitil i odpot»ii dsejaJny rr* ł* tur  Jun Ik-brzaóiki. Z drukarni ,Gaaeiy Narcdowaj,, J  Dańrz.sńat:»w ’ K


